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Nr. 268. — ROK XLI. 


NIEDZIELA 
30 WRZESNIA 1934. 


ale w coraz większych rozmia 


Powoli, 
rach, ujawniają się Szczegóły odpowiedzi krajów komentują te zastrzeżenia niezwykłe 


rządu polskiego na propozycję przystąpienia obs 
do paktu wschodniego. Byłoby, oczywiście, nowią one tego rodzaju evenement. który 
stwarza nową sytuację, a każda nowa sytu-; 
acja zmusza do glębszych i wszechstronniej- 


lepiej, gdybyśmy mieli dosłowny autentycz- 
ny tekst treści memorjału polskiego, ale. 
gdy dotąd go niema. trzeba się zadowolić 
doniesieniami pism zagranicznych. które 
zawsze predzej wiedzą o sprawach, dotyczą- 
cych Polski, i o posunięciach naszej dyploł 
macji, aniżeli opinja w kraju. Tak jest i te- 


ustepr z memorjału polskiego, my zaś ska- 
zani jęsteśmy na domysły. albo na czerpanie 
informacji ze źródeł nie zawsze pewnych, bo 
czesto tendencvjnych i stronniczych. Ale 
zawsze tak bedzie, dopóki nie zmieni się sto 
sunek rzadu do spoleczeństwa. 


Poruszamy te sprawę tylko ukocznie, boj Sowych posunięć, dotąd niejasnych i małe 
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skarżenia, domysiy 1 intrygi. 


W związku ze stanowiskiem Polski w Genewie. 


Paryż, 29 wrześnią PAT). „Petit Pari 


zemie, to niema się co temu dziwić. Sta- Sħłen™ zamieszcza artykuł p. t. „Bilans sesji 


' genewskiej“, w którym nacz. redaktor tego 
dziennika Ellie J. Bois przypominając w pa- 
tetycznej formie odwieczną sympatję i do- 
hrodziejstwa Francji dla Polski, oraz sym- 
boliczny kiedyś okrzyk: „Niech żyje Pol- 


Taki właśnie charakter mają komentarze ska“ zaznacza, że wbrew zapewnieniem. po 


prasy zagranicznej do odpowiedzi rządu pol 
na innem miejscu w 
urzędowej agencji telegraficz- 
Taz. W prasie zagranicznej znajdują się całe |nej. Są one i ciekawe i bardzo charaktery- 
dużo. nicy polityki polskiej są „narzędziem w rę- 


I skiego, Podajemy je 
streszezeniu 
styczne, a przedewszystkiom rzucają 
światła na obecną srtuację Polski na terenie 
polityki międzynarodowej. 


objęciu stanowiska ministra spraw zaet. 
:prze: płk, Becka, polityka Polski w stosun- 
ku do Francji uległa kołosalnej zmianie, 
|Autor nie szezędzi następnie złośliwych 
zwrotów i słów, abv wykazać. że kierow- 
ku Niemiec“ i poleca im wczytywać się 
„w paniętniki Buelowa, uważajacego odbn- 
|dowę Polski za absurd. — Autor artykulu 


Dopiero w świete tych komentarzy nowa zarzuca Polsce drażnienie Czechosłowacji, 
polska polityka zagraniczna zaczyna zaryso, wreszcie intrygi przeciw naturalnym sprzy- 


wywąć się wyraźniej i wiele z jej dofychcza 


mierzeńcom i uprawianie codziennej propa- 
igandy przeciw wszystkiemu. co franeuskie. 


| Artykuł kończy się następującym zwrotem: 


wiemy z góry, że wszelkie uwagi na ten te-|zrozumiałych zarówno co do metod. jak i ce' polska dzięki wzrostowi zaludnienia. dzie- 


mat nie odniosą żadnego skutku. Tyle już 
razy podnoszono tę kwcstję, domagając się 
bliższego kontaktu między polityką zagra- 
niczną a opinja w kraju i zawsze się kończy- 
ło na niczem. Czyż móżna teraz się dziwić, 
że staliśmy się pesymistami ... 


O treści memoriału polskiego pisze nie-| | 


tylko prasa franenska i niemiecka, ale także 
szwajcarska, rosyjska i czeska, Jost to te- 
mat, który znowu skupia zainteresowanie 
opinji zagranicznej okolo polityki polskiej. 
Nie poraz pierwszy to się zdarza w ostatnich 
miesiącach. ale dzieje się to zwykle w ta” 
kich okolicznościach. że niewiadomo, czy 
cieszyć sie z tego. czy się tem martwić. 
Doniesienia dzienników zagranicznych 
różnią się w szczegółach, ale zgodne są co 
do zasadniczych momentów odpowiedzi pol- 
skiej. Podkreślają wszystkie, że wzgląd na 
Niemcy odgrywa w niej bardzo dużą rolę. 
Według informacji „Journal de Geneve“ 
Polska uzależniła swe przystąpienie do pak- 


łów, otrzymuje tak pożądane wyjaśnienie. 
A. D. 


kesztują tylko 
— doskonałe — 


c 270 


TELEFON 176-97, 


Pemec wojenna dia Austrji ? 


| Londyn, 29 września. (Tel, wł.) „Daiły Mail? 
idonosi z Genewy, że równocześnie z rokowa- 
Bs dyplomatycznemi. jakie prowadzone by- 
Hy w sprawie organizacii pokoju, poza kulis«mi 
reent były między pewnem państwem 
| 


naddunajskiem a pewną angielską firmą zbro- 
| jeniową perirakiacje w sp 


rawie większej dosta- 
lwy materjału wojennego. Dziennik nie wymie- 
laia nazwy tego państwa. wskazuje jednak, że 
chodzi o państwo, które nowym kursew poli- 


| 


u SZAJDAKOWSKIEGO, 


ki położeniu geograficznemu. dzięki wyso- 
ikim zaletom moralnym ludności i kredyto- 


pończochy jedwabne Se 
Kraków, ulica Szczepańska I. 


ŚWIĘŻE STALE MA SKŁADZIE. 


P 


I 


| Paryż, 29 września. (Tel. wł.) Sprawozd:ir- 
|jczyni „Oeuvre? m. in. pisze: Nie oddawano się 
|wprawdzie specjalnym iiuzjom. ale też nigdy 
jnie przypuszczano, aby nota polska była pew- 
nego rodzaju politycznem wyznaniem wiary, 
wyraźnie j w formie bezwzglednej zwracającam 
się przeciw calemu systemowi hezpieczeństwa, 
od 15 lat mozolnie rozbudowywanemu Z 
wiedzi polskiej wynika, że rząd połski nie ŻY: 
czy sobie podejmowania jakiejkolwiek akcji, 
któraby nie odpowiadała duchowi układu pol- 


tu od przyjęcia trzech warunków: od udzia-|tycznym Niemiec specialnie zostało dotkniete, sko-niemieckiego. Wszelkie inne kwes'je scho- 
łu w nim wszystkich państw zainteresowa |a które postanowiło ponieść wielkie oiiary, aby |dz4 na plan ostatni, Nie można wprawdzie czy 


nych, ód uzgodnienia paktu z istniejącemi 
zobowiązaniami i wreszcie od tego, by pakt 


wschodni był zgodny z zasadami paktu Ligi 


Narodów. 

Wobec uchylenia się Niemiec od udzialu 
w pakcie wschodnim, warunek pierwszy 
przesądza już z góry stanowisko Polski w 
stosunku do inicjatywy francuskiej. Nawet 
przy najlepszych chęciach inicjatorowie pak 
tu nie mogą przyjąć tego warunku, bo to 
nie leży w granicach ich możliwości. Nie 


się tylko móc obronić pszed hitleryzmem. V 
nikaloby z tego, że chodzi o Anstrję, 


WODY MINERALNE 


RZĄCA — CHMURSK: — KRAKÓW, 


BOTARKRIAŁY 


| ZNACZNA ZNIŻKA CEN 


SPRZEDAŻ W AP'CEKACH i DROGERJACAH. 


Ciężka katastrofa kolejowa w Angli. 


i biegłą 


odpo- | 


wi może odgrywać wielką i szlachetną rolę, 
ale musi się kierować polityka przezorno- 
ści, równowagi i współpracy ze swoimi od- 
wiecznymi przyjaciółmi". 

Paryż, 29 września (PAT). Także inne 
dzienuiki paryskie żywo omawiają dokn- 
ment Polski wręczony min. Barthou. I tak 
Pertinax w „Echo de Paris“ przytoczywszy 
zasadnicze punkty tego dokumentu pisze: 
Oto da czego doszła Polska. Sprawa nie 
wymaga wyjaśnienia. Polska wydaje s%. 


SZALUPĄ NA NURCIE, 


bej 


pozostawionym przez okret niemiecki, po- 
piera odwet niemiecki w kierunku Sowie 
tów i Dunaju. Tylko w tym ostatnim ws- 
padkn jest to raczej odwet węgierski. lul- 
ska czyni to w nadzieji. że za usługi w ten 
sposóh otlulane. zostanie ocalony jej terv- 
torjalny stan posiadania. Polska odsuwa 
się od narodów, które w roku 1919 utwo- 
rzyły Europę i kióre własną krwią poma- 
seały jej do zmartwychwstania. Rozumie się 
samo przez sie. że w Genewie uważają od- 
powiedź Polski bez wzęlędn na jej prze- 
formę i warunkowość za zwykłą 
i prostą odmowę. Ale jest to dobra spo- 
sohność, aby zmusić min. Becka do ra: ze- 
nia na stół wszystkich kart. 


Nie brak również pogróżek. 


pozwalać na kampanję oszczerczą w prasie f 
odpowiadać na <łu-zne niejednokrotnie utyski- 
wania rządu zaprzy jaźuiotego į sprzymierzone- 
go ciągłem graniem na zwłokę oraz wyniostym 
i butnym jezykiem. to są okscesr godne po- 
żalowania i jednocześnie niebezpieczne. 

Paryż, 20 września, (PAT) Berenger, oma- 
wiając trudności europejskie w dzienniku „A- 
gence economique et financiere“, zarzuca Pol- 
Sce. że w swej samolutmej polityce posunela 
się jeszcze dalej niż Szwajcarja, Komiynun ae 
akcję, zapoczątkowaną przez marsz. Tilsudskie 


go. który w roku 1932 usunął w nagiy sposób 


py. {nC Polsce wyrzutów, gdyż wolno jej uprawiać! min. Zaleskiego, jako zbyt wielkiego frankefila. 


politykę, jaką uważa za celową, ale krytyka! dyktatura poiska porozumiala sie z Niemcami, 
[jest na miejscu. już choćby z tei przyczyny, żejtby odmówić swojego ndzału w projektowa- 
lod stycznia Polska stale protestuje, gdy się nym przez Francie pakcie wschodnim j aby 
mówi o podjęciu przez nią nowego kursu poli-|wystąpić z cierpką interpretacją reżimu mniej: 


|tycznego. Interesnjącym jest także fakt. że nv- 
jta polska definjuje także stanowisko rzędu pol- 
skiego wobec Czechosłowacji, Węgier j Austrji, 
| Wspólna granica z Węgrami była od dawna już 
,życzeniem Polski i należy przyjąć, że z oka- 
zji obecnej wizyty premjera Goemboesa w War 
szawie zawarty zostanie polsko-węgierski układ 
przyjaźni i nieagresji, Prawdopodobnie w naj- 


i 
bliższym już ezasie postawi Francja Poisce kil- 


szościowegm, przez co podorwała antorytel Ra- 
dy Ligi, 


Radość na Węgrzech. 


Budapeszt, 29 września. PAT.) Dzisiej-za 
prasa wieczorna pedaje trość notv pal:kiej w 
sprawie paktu wschodniego, Szczególne punkt 
trzeci wywołał na Węgrzech wielkie zada woje- 
nie, Prasa tlumaczy. iż w punkcie tvn, Polska 


mogą zmusić Niemcy do przystąpienia do 
paktu. O tem, oczywiście, wie dyplomacja 
polska. Stąd wniosek, że między stanowi- 
skiem Niemiec a odpowiedzią polską istnieje 
najściślejsze junctim. Jeżeli tak się przedsta- 


Londyn, 29 września. (PAT) Wezorał e go |KA pytań a przedewszystkiem zażąda wyjaśnie- 
dzimie 9-tej wieczorem express, zdążający z Lon nia. jakie miejsce zajmie polsko-francuski so- 
dynu do położonej na północno-zachodnim wy-ljusz w nowej konstelacji politycznej Polski. — 
brzeżu, niedaleko Liverpoolu największej miej Drugie pytanie dotyczyć będzie znaczenia vhła 
scowości kąpielowej w Anglji Blackpooi, zde- du polsko-niemieckiego, Sprawozdawczyni do- 

7 > ; ; się ni 1 uk sit Win-|daje, że wedle informaeyj otrzymanych ze Źró- 
wia sprawa z warunkiem pierwszym, to dwa|"7)? Się niedaleko Manchester: koło stacji Win-| M edle acy) otrzymanych ze 
i d dal l łaściwie trą WIP 7 pociągiem lokalnym. nopędzanym va- dła zupełnie wiarygodnego. Barthou i Litwinow 
s 5 : właściwie tra -a A A EDC 2... 
inne schodzą m dalszy plan, a wad s Si A|gonem motorowym. Express, idacy z szybkoś [uczynią teraz wszystko, aby angielskiej Opinii 
cą swe znaczenie. Mogłaby być o nich wów- | cią 60 mil czyli 96 km. na godz. wjechał na publicznej uświadomić, że polska polityka jest 
czas mowa. gdy były widoki. że pakt doj: wyrnszający właśnie ze stacji Winnich pociag szkodliwa dla pokoju europejskiego.  „Wspól- 
dzie do skutku — z udziałem Polski. Tych lokalny całą Siła, miażdżąc pod sobą zuajdują = z wa. PA | ydy i 
Ą $ A F, E r E uma p umun]ja — Kkoticzy sprawozdawczym — Fran 
widoków jednak niema. cy się w tyle wagon motorowy, Lokomotywa |. nE petin W Ema E S 
Expressu wjechała na dach następnego wago-j0l3 | MOsja owieczka zaczesają NARLEpEHIO q4 
s inu pociągu lokalnego i jakby stanela lę'a, — 
strzeżenia. hyć może, nie tak kategoryczne, Pierwsze dwa wagony expressu przebite zosta- 
. . . OC . a WIEŚ i p ` k e a . 
jek wyszczególnione powyżej, nie mniej je ly nawylot. Dzięki temu. że maszynista w (stat 
dnak wystarczające. aby móc ściśle zdefinjojniej chwili puścil w rneh hamulce, katastrofa 

P : ae 1 ani "lą sj SIĘ (AB SAR 5w. ina- 
wać stanowisko ministra Becka wobec paktujosraniezyla się tylko do dwóch wagonów, im 

schodniego. Zastrzeżenia te dotyczą państw |; caly skład obn póciągów uległbw zniszeze= 

ag! 5 Bo. T 5 Veza panów hin, Z pod szczątków rozbitych wagonów Er] 
Czechosłowacji i Litwy, przyczem pierwsze |gopy:o dotąd 9 zabitych į 25 osób cieżko 
musiały zrobić olbrzymie wrażenie w opinji nych, 


W odpowiedzi polskiej są także inne za- 
koła w Polsce”, 

Paryż, 29 września. (PAT.) Znany publicy- 
sta Brinon z „L' Information“ zarzuca Polsce 
szereg 

KROKÓW NIE DO DAROWANIA, 
Mieć za nie przyjęte zobowiązania. nadużywać 
ren. jw stosunku do osób j imienia cudzoziemsćn au- 


torytetu państwa į suwerenności państw wej, 


przeminie nastrój. jaki obecnie opanował pewne! 


nie chce na siebie przyjąć żadnych zchowią: 
|zań co do obecnych południowych grame Cze 
,chosłowacji i że w żadnym wypadku nie zwró- 
ci się przeciwko Węgrom. 

„Magyarersag* we wstępnym artykule. peł. 
nym akeentów radości i zadowolenia -wierdz. 
że Polska po Anglji i Włoszech również oświad 
cza się za potrzebą (?) rewizi; granic węgier- 
skich i uznaje kwestję rewizji węgierskiej ra 
najważniejszy punkt polityki europej»xiej. 


Ńupu] tyike 
W DROGERII im. SW. TERESY 


A t 
STEFANA : KRAKOW 
A HYŁY WIŚLNA 6, 
mydła, kremy, Berinmy, wody kolońskie, 
kosmetyki, gąbki, galanterja toaletowa, 
zioła, chemikalja i t d. d 


TOWAR W WIELKIM WYBORZE, 
NAJLEPSZEJ JAKOSCI. 


Ceny niskie. 


Cenv niskie, 
E TZNSĘEZEWAWNN CZĘŚCI" | 


| 
| 
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Taer odgadnąć, łakie pobudki kře- 
p wydawnictwem J. Przewor 
[skiego (znanem dotąd z wydawana. 
įġprzeważnie rzeczy, odpowiadających 
ibardzo „nowoczesnym“ gustom. „elity 
„ster czytelniczych”) gdy zdecydowa'o 
„się wydać wspaniałą, ale naijprawdonc- 
;dobniej katastrofalnie deficytowa książ 
kę o Dantem. Czyżby i u nas zaczynata 
isie fala nawrotu dg tradvcyineł wielk e; 
„Jteratury ? 

A ieżeli książka bvła przeznaczona 
ayłącznie dla snobów, to i wtedy tylko 
cieszyć się należy. że są u nas jeszcze 
Judzie, którzy sunobuia się nietylko „Ko 
chankiem lady Chatterlay" czy „Podró- 
ża do kresu nocy* i wogóle tem, €93 
„faimodniejsze*. ale wielkim. nieśmie* 
telnym twórca „Boskiej komediji“ t.. 

Zreszta, mniejsza o pobudki — sain 
fakt ukāzania się po polsku ksiażki Pa 
piniego „Żywy Dante" jest tak doniostv. 
że może budzić tylko entuzjazm i szcz”- 
te zadowolenie pod adresem wydawcy. 
Oto mamy książkę o naiwiększym py 
ecie chrześcijaństwa. napisana przez 
człowieka. który nietrviko zna dobrze 
Dantego (takich iest dużo) ale który gn 
naprawde rozumie j czuje... 

(jtovanni Papini przeszedł znamień 
na ewolucię. Niegdyś zwdczał chrze- 
ściiaństwo („Pamiętniki Pana Boga). 
potem jednak zmienił się gruntownie i 
złożywszy pełen uwielbienia hold 
Chrystusowi. lego Boskości i Jego n: 
uce („Dzieje Chrystusa“) wyszydził ca: 
ła cywilizacię nowoczesna. odchrześci. 
janioną. materialistyczna i pseudo- sn- 
rytualistyczną (.Gog*), okaza: głębokie 
zrozumienie dla ducha chrześcijaństwa 
w momentach jego stykania się z ży- 
ciem i filozofią (.Św. Augustyn“), — 
dziś zaś. przyszedłszy ao przekonana 
że o poecie, Florentczyku į katoliku pn 
winien i może pisać tyiko poeta. Fio- 
rentczyk i katolik, bo tylko etn zroż 
mie Dantego. stworzył wspaniałe dzieło 
o twórcy „Boskiej Komedji* — o duszy, 
dziele i epoce naiwiększego poeiy 
<thrześciiaństwa. 

Oddawna toczy sie — zdaje się, u- 
gdy nie mający się skończyć — spór 
o to, kto powinien pisać o wielkich twór 
cach — ściślej mówiąc, kto lepiei pozna 
i zrozumie twórcę i jego dzieło: bada 
cze — uczeni czy inni twórcy?.. Za 
pierwszymi przemawia bezmiar ich eru- 
dvcji. metoda, wreszcie umieiętnośś 
zdobywania sie na beznamiętuą SĘ: 
stronność. Za drugimi intuicia i ten ia 
stynkt pokrewieństwa duchowego. któ: 
ry sprawia. że jeden twórca zawsze 
zrozumie i odczuie drugiego twórcę 
lepiei. niż ktoś, kto nie jest, artystą. 

W wypadku konkretnym mamy zww: 
cięsiwo drugiej teorii. tem większe. że 
artysta Papini, instynktem artystycznym 
bezsprzecznie lepiej rozumiejący i CZir- 
acy Dantego. niż setki dantologón 
wystąpił z imponuiącym aparatem €i- 
brzymiei erudycji. 

„Żywy Dante“ Papiniego. to niety!- 
ko jeden z najszczęśliwszych okazów 
modnego dziś „odbronzawiania: — t) 
przedewszysikiem tekst magiczny, za 
sprawę którego naprawdę żywe. Zroż'1- 
miale i każdemu z nas bliskie się starą 
xariy „Boskiej Komedii, zazwyczaj 
trochę odstraszające swoja hieratycz ta 
wielkością j mistyczna. ale i zniechęca- 
ca laików — taijemniczością. niezr% 
zumiałością. 

W interpretacji autora „Św. Ausi 
styna” 1 „Goga“ Dante ożywia się. za- 
ciekawia. wciaga, a nawet porywa. a 
: chwilami wprost aktualizuje się (prore 


` 
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a e e M a ZEDO O WZ ON 


my religijne, historyczne. polityczze, 


erotyczne, arivstyczneł. Przeciętnie ml 


teligentny czytelnik, który nawet zaa 
iuż „Boska Komedję” (zazwyczaj tylko 
„Piekło”). gdy weżmie do jednej ręzi 
trzy tomy przekładu Porębowicza, a Je 
drugiej dzieło Papiniego. naprawdę sia- 
nic wobec nowego, nieznanego. a wsp 
niałego świata. 

Poznaiemiy dopiero teraz 
wielki twór Dantego, nietylko 
iego geniuszu i artyzmu, — ale przeds: 
wszystkiem ducha  chrześciiańskizga 
średńiowiecza, — odkrywamy prawdze 
we Średniowiecze w okresie szczyt 
wego rozkwitu i słabo zaznaczaijących 
się początków bliskiei ikwidacii i mo- 
dyfikacii. 1 to tak dalece. że w dzice 
Papiniego sylwetka Dantego na tle ep9- 


nietylko 


łsinię 


Wybór listów Napo 


b= miał pracę Mr. J. Thomp 
son. który przed paru miesiącami wy- 
dał w przekładzie angielskim wybór ii- 
stów Napoleona. I tak ią ograniczył. 
zdyż przestudjował jedynie to. co przeł 
nim ogłoszono drukiem — t. i. akoła 4: 
tysięcy sztuk. a przecież, jak stwierdz.ł 
Gawno kardynał Gasquet. w Bibliotzce 
Watykańskiej leżą jeszcze niedrukowa- 
ne, a posiadaiące pierwszorzędną War- 
tość historyczną — niewiadomo. w ie- 
kiei ilości. Thompson wybrał około 
trzystu listów. uwzględniając wszełk'e 
epoki życia i naicharakterystycznicisze 
rysy charakteru. Nie widać, aby mial 
tendencję idealizowania Napoleona, ale 
też i nie poszedł w przeciwnym  k*e- 
runku. W ksiażce odźwierciedła się w5- 
bornie ewolucia wielkiego człowieka. 


Poznajemy więc naprzód młodzieńca, 
który już po oicowsku troszczy. się a 
młodsze rodzeństwo: patem gwałtow- 
nego iakobina i korsykańskiego patris- 
tę. dalei czule nastrojonego kochanka, 
zwycięskiego jenerała, meża stanu, mý- 
wiącego o nairozmaitszych zagadnie- 
niach państwowych. naczelnego woda 
i genialnego organizatora.  Wresze,e 


p o A AA 


Że świała książki 


Jan Wielowieyski: Bohaterskie loty 
(Wyd. „Płomień* Warszawa, 1934). W 
szeregu krótkich, zwięzłych opowiadań 
przechodzi autor historię wszystkich 
głośnieiszych wyczynów i rekordów lot- 
niczych na przestrzeni ostatnich tylko 
pięciu lat. A ileż ich było, jak różnorod” 
nych, jak imponujących! Wszyskie nie- 
mal narody po tei i tamtei stronie „Wiel- 
kiei wody“ stawały niezmordowanie do 
tego wielkiego wyścigu. Loty to były 
naprawde .„bobaterskie“, — żeby tylko 
pr wmmnieé Stan. Hausnera, czv lotnika 
I uskiego Mello Franco, czy 
wiceszcie szcześliwszych od tamtych: 
Matterna. Mollisonów, Adamowiczów. 
kpt. Skarżyńskiego, „słodka Marysię“ 
Hilsz. przeloty nad Mont Everest lub 
raid powietrzny gen Balbo. 

Czytając tę  imteresuiącą książkę 
stwierdzamy z duma. że Polska nie po- 
została w tyle poza inneni, wiekszemi 
i bogatszemi narodami. lecz owszem. 
zdobyła piękna i trwała karte w historji 
walk o podbói powietrza. 

Książka pożyteczna i bardzo na cza- 
sie. 

A. Kawczyński: „Mężczyźni dokoła 
Ewelny", powieść, (Wydawnictwo Pol- 
skie. Pozwań, 1934), Autor wprowadza 
nas w wir wiełkich interesów i $wiato- 
wych tranzakcyj. których Osia jest ar” 
zielski przemysłowiec Mac Faden. 
Przelewaja sie miliony, zawiązuja sie 
intrygi połityczne. których Świadkiem. a 
następnie po części i wspólnikiem: staigi 


0 


GŁOS LITERACKO - NAUKOWY _ 


„„ywy Dante: 


| ki, jei ducha kultury i ludzi pociaga i 
emocionuie niemalże więcej. niż odwaz- 
| re a subtelne wnikanie w głąb taiem'c 
poematu i iego piękna. 
Na specialne wyróżnienie zasługują 
części „Dzieło. „Człowiek% a przele 
„Dusza. Najciekawsze są 
rozdziały O stosunku Daniego do nauki 
Kościoła. do Papieża Boriiacego VIII i 
„ęsarza Henryka Luksemburczyka, a 
szczególnie (rzecz nowa -— dotychcz:s 
zajmowano się wyłącznie stosunkic:n 
przeciwnie!) o stosunku Bcatryczy do 
tego. który umieśmiertelnił ją i wwnió-ł 
tak wysoko, jak nigdy żaden mężczyz:a 
żadnej kobiety. 
W dzisieiszych czasach ilość prze. 
kiadów z obcych literatur znaiduie się 
w stosunku odwrotnie proporcionalny n 


wszystkiem 


do ich jakości. W tłumaczeniu zatraca 
Sie najczęściej cały urok artystyczity 
przekładanego dzieła. „Żywy Dante" 
Papiniego należy do wyjątków, co zre- 
sztą z góry można było przypuszczać. 
widząc na okładce nazwisko tłumacza, 
Edwarda Bove. 

P. Boye ma ponadto inny jeszcze fyo 
tut do chwały: iest an iedvnvm w P».- 
sce propagatorem i ambasadorem wsp 
niałej, oryginalnej, evzotycznei a głębo- 
ko tkwiącei w źródłach naszej europei- 
sko - chrześcijańskiej cywihzacji == u 
mysłowej i artystycznej kultury hisz- 
pańskiej. której tylko dodaje uroku jej 
mozaikowość: harmonijne zlanie się 
pierwiastków celtyckich, romańskicu, 
germańskich (gockich), arabskich i un: 
y ersalistyczno - chrześcijańskich. 


p. t. 


eona 


wchodzi na scenę stracony tytan, który | tym sprawom. Stąd zawsze jest w niej 


tak pisze do księcia regenta Anglii: 


Isle diis, 14 lipca 1815 GW 
miesiąc po hitwie pod Waterloo), 
Wasza Królswska Wysokość m= 
padi=zy ofiarą walki stronnictw. kfóre roz- 
dzieliły moj kraj i wrogiego usposobienia 
poteg >*uropejskich. skończyłem karjere 
polityczną, Przyszodlem, jak T[omistek!as, 
| prosić o miejsce przy ognisku domowem 
| narodu brytyjskiego, Oddaje się rod opic- 
kę praw brytyjskich — pod opiekę, do któ 
12] roszczę sobie pretznsją 22 strony Wa- 
szej Królewskiej Wysokości, jako ze stro- 
uv najsilniejszego. najzawziętszego i naj- 
bardziej ws! auniałomyśluigo z moich nie- 
przyjaciół, 


niecały 


Widać, że Napoleon nie dobierał słósy 
i nie myślał nad formą swei korespot:- 
aencii. Czy pisał. czy dyktował. czynił 
te żywiołowo. Wyrazy ledwie mogły 
nądażyć jego myślom. Nie silił się "a 
swiecistość stylu. „Lituję się nad rzą- 
dem. którego rozporządzenia są, zawsze 
lterackiemi wypracowaniami*, powie- 
dział. Jest błyskawiczny i treściwy w 
wysłowieniu. Znajdzie u niego myśl 
gięboką. retorykę, wiedzę. namiętność, 
ratchnienie. Nie znaidzie jednej rzeczy 
— humoru. 

Dla Napoleona korespondencja by'a 
rzeczą obowiązkową, poświecona waż: 


się jeden z bohaterów powieści, Polak, 
Franciszek Suubała, rozkochany w piek 
nej żonie przemysłowca, Ewelinie. Jak 
w kalejdoskopie akcia przenosi sie Z 
Bukaresztu do Warszawy, nad polskie 
morze, do Londynu. Kopenhagi, by 
wreszcie zaskoczyć czytelnika katastro- 
fą, przypominającą poniekąd słynną afc- 
rę Kreugera. k >A 
= Mimo swej sensacyinej treści książka 
posiada duże walory literackie: autor nie 
ogranicza się na prostem orisywniu fak- 
tów, — lecz umie waiknąć głębiej w du- 
sze swych postaci, ma swój oryginalny 
sposób patrzenia na Świat i stosunki spo- 
łeczne. 

Ateneum Wileńskie, Rocznik IX (wyd. 
z zasiłku Funduszu kultury narodowej 
Wilno, 1934). Wydany świeżo przez To- 
warzystwo Przyjaciół Nauk w Wilnie 
rocznik za rok 1933/4 przedstawia SIę 
niczwykle bogato i interesująco, przy- 
nosząc dużo materiału historyczne% 
Znaidujemy więc obszerny artykuł R. 
Mienickiego o „Ezzulantach Połockich”. 
Wład. Semkowicza o „Udziałe wojsk 
litewskich Sobieskiego w kampanii roku 
1683", wreszcie Fr. Rawity-Gawroń- 
skiego "Kozuczyzna za Dunaiem'. Dalci 
szereg interesuiacych iniormacyj o bibl- 
jotekach wileńskich, liczne recenzi: I 
sprawozdania oraz hosatą bibliografię. 

Historyk znaidzie w tem cennćm 
wydawnictw doskonat: zródła inior- 
imacvine. dotyczace przeszfości ziem W. 
Ks. Litewskiego. (kr.) 
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poważny- Wesoły i dowcipny bywał w 
pogawędkach. które służyły mu za wy- 
poczynek pa trudach niezwykle czyn- 
nego życia. Tu zdobędzie się czasem ct 
najwyżej aa sarkazm lub ironię. 

Oto parę zdań, wartych powtórz 
nia: 

O wolności mórz: 

Flaga wiejąca z masztu handlowego 
okrętu. powinna mieć takie poszanowani:, 
jak choragicw, wywieszopna na wizży wiej- 
skiego kościoła, 

O zachowaniu się mõ- 
narchy (do Eugeniusza Beauha'- 
nais, zrobionego w 24ym roku życa 
wicekrólem włoskim): 

Dopóki panujący nie nia mówi, jego 
możliwości są nieobliczalne. Nie powinien 
odzywać się, o ile nie wie że jest najzdol- 
niejszym cziowizkiem w pokoju. 


JJ 
EJ 


O paradzie (do najmłodszego 
brata, Hieronima, który jako król Wesi- 
fali. otaczał się w polu licznym dwo- 
rem): 

Na woinie trzeba zaczynać jako tote 
nierz, być dalej żołnierzem, kończyć jaka 
żołnierz, Nie trzeba ministrów, nie trzzba 
obcych attachós, nie trzeba ceremonjalu. 

O PritsaKkAGW: 

Pruski książę to rzacz najnudniejsza 
pod słońcem, 


A. E. 


Drogocenna mapa 


Przed jednym z tzw. sędziów policyje 
nych w Londynie stanął Albert Ernest 
Pickard, właściciel kina w Glasgow, pod 
zarzutem nieostrożnej jazdy samochodam, 
Przy przesłuchaniu pokazał mapę drogi. 
wyrysowaną na odwrotnej stronie ban- 
knotu. Chyba nie robił pan swojzj mapy 
na nocie pięciofuntowej — rzekł sędzia. — 
Nie, — brzmiała odpowiedź — nie miałem 
przy sobie ani kawałka papieru prócz 
setki (100 fnntów szterlingów jeszcze dzi- 
siaj odpowiada zgórą 2 i pół tysiąca zł.), 


Jaskinie naddunajskie 


W Wimzy nad Dunajem prowadzi sie 
od lat poszukiwania. które w tymi roku 
doprowadziły do zaimuijących wyników. 
Roboty, prowadzone pod kierownic- 
twem prof. Vassicia. odsłoniły szereg 
mieszkań  iaskiniowych. Przy każdem 
jest rodzaj Śpichrza czy śpiżarni. W 
jednej z takich Śpiżarni znaleziono do- 
brze zachowany zapas deraniu. W gie- 
tokości 7 metrów atrafiono na resztki 
spalonych kośc. ludzkich i na żabę z wy- 
palonej gliny. Nie po raz pierwszy zna- 
chodzi się żabę w grobie. Prawdopode- 
bnie była ona i w tych stronach, jak w 
starożytnym Egipcie, symbolem uie- 
śmiertelności. Prof. Wassić jest zdania. 
że mieszkania pochodzą z okresu archa- 
icznej kultury greckiej, 


Str. 2, 


0 czeń piszą innie.. 


Porozumienie Rosji I Niemiee. 


„Kurjer Warszawski“ przytacza artyku! 
z „Kólnische Zeitung“ (oczywiście shitlery- 
zowanej). który dowadzi. że w Niemczech mi 
mo wszystko żyje nadzieja na pogodzenie 
się z Rosją bolszewicką. O zepsucie stosnv- 
ków niemiecko-rosyjskich posąadza dziennik 
bolszewicki — Japonje. 

„Trzeba — pisze „Kurjer Warszawski” 
— przyznać. że odwrót *iemiec io-t zrecz- 
ny. przedewszystkiem dlstego. ponieważ na. 
stąpił, zanim dojrzewająch tor sumienie vu- 
wiecko.japońskie w sprawi» sprzedaży kolej 
wschodnio-chińskiej stala publicznem 
faktem dokunanym. 

Być również mGże, że zostały już podjęte 
próby bezpośrednieso porozumienia niemiec- 
ko_rosyjskiego. Nastapiiy potem pewne wa- 
ranki w wewnetrznej sytuacji Niemiee, Od 
30 czerwcu nie rzadzi tam wylacznie Nitle- 
wam. Wielki wpływ. a zwlaszcza na polity- 
ke zagraniczna. wywiera Reichswehra. A u 


sie 


niej polityka porozumienia z Rosją iesi tra. | 


dycyjna, .Paris-sair” przyniósł niedawno 
wiadomość. że Mnstata Kemal nial pośred- 
niezyć między Berlinem a Moskwa, Ambasa- 
da niemiecka w Ankarze zwróciła do 
niego z prośbą o objęcie roli „nezciwego ma- 
klera“, Ten zaś nzależnił swa przyjacierska 
interwencję od dwóch warunków: od zaprze” 
stania wszelkiej antysowieckiej kampanji 
w Niemezech i od wyrzeczenia sie wszelkiej 
„akcji podsycania konfliktu rosyjsko-japoń. 
skiego. 


sie 


Dotąd nic się jeszcze nie stało. Ale nie 
jest wykluczone. że pewnego pięknego po 
ranku porozumienie Rosji z Niemcami sta- 
nie się faktem. Oczywiście nie bedzie to 
przyjemne dla Polski... 


Pódwóine życie p. Michalskiego. 


„A. B. C. na marginesie sprawy p. Michal 
skiego i jego udzialu w łapowniczej aferze 
posla Idzikowskiego przypomina artykul 
pierwszego 

„Zamieszczony w zbiorawem utziele pad 

redakcją ohecnego prezydenta miasta. p. 

Starzyńskiego. „5 lat na froncie gospodar- 

czymć, W artykule pt. „System podatkowy 

i jero reforma“ p. Mickalski atakował ostro 

komisje szacunkowe, które jego zdaniem nie 


mogą spelnić swego zadania z powodu złej | 


woli członków komisji i nierównomierności 
w opodatkowanin płatników. 

„Komisje — pisze p. Michalski — nao- 
gôt nie stoja na wysokości zadania. a lzia- 
łalneść niektórych czlonków ma na celu 
jedynie faworyzowanie poszczególnych je- 
dnostek względnie grup płatników. Oddanie 
akcji wymiarowej w zupełności w ręce urzęd 
ników zwiększy ich odpowiedzialność osabi. 
sta. wyłączy nienzasadnione faworyzowanie 
„jednostek i gnp oraz usprawni całą akcję 

wymiarowa". 

P. Michalski zatem prowadził podwójny 
Żywot: raz jako karciciel komisyj szaennko- 


wych z powodn. iż „faworyzują poszczegól-| 


ne jednostki”. -— powtórce jako wspólnik p. 
Idzikowskiego. 


Obiecująca młodzież sanacyjna. 


Lwowski organ ..Legjonu Mlodych", ty 
godnik „Zryw podaje rozważawia na temat 
wychowania obywatelskiego. 

„Jeżeli mlodzicz — pisze — ma spełnić 
ciążące na niej zadanie, duchem musi być 
silna; jeżeli młodzież budować ma gmach 
Sprawiedliwości Społecznej. duch jej na pier 
wiastku Dobra i Prawdy opierać się musi”. 
A potem w imię tegoż „Dobra i Prawdy“ 

snuje takie refleksje na temat „jasnogór 


roli 


„GŁOS NARODU” z dnia 30-g0 września 1934 Kr 263 


panji grożriejszem. niż byli dotad, nietozpie 
czeńsiwon. Wobec tego „dziwnie brati wiago- 
mość wiedeńskiej „Ńcue Freie Presse”, iaRohy 
Zamorra miał zamiar wykonać teraz 
„zwrot na lewo“, Rylby to jnż chvha zawach 
samobójczy! i 

Nie af rzeczy będzie tu podkreslic. ze „Ua 
botnik” zamieszcza teraz rozważania na feinat 


P ląd religii 
rzegiąd reigiiny. 

Już dawno (ko w okresie pierwszych walk| współdzialanie socjalistycznych z komnnistycz- 
(IM republiki francuskiej z Kościołem. a więe,nemi zwiazkami zawodowemi. Zawieszenie wal- 
z końcem 19. wò powiedział Leon XIN. że ka-|ki miedzy temi organizacjami podniosło falę ra 
Itolicyzm nie wiożsunia się z żadną forma rza-; woluejj w góre, A tłónmaczy się bardzo prosto. 
dzenia i z żadnym ustrojem poritycznym... Zad | Wstąpienie Rosji bolszewiekiej do Ligi Naro- 
nego ustroju politycznego nie narzuca ludzkości; dów =prowadziło jedną zmianę: pohawowało „jednolitegn frontu komnnistów z socjali tani 
Cbjawienie. Z każdym też ustrojem wodzi sie; walkę „Kominternu* z partjamj soejaiistyczne w Polsee, Na razie widzi brak dobrej woli po 
|Kościót i z każdym współpracuje. pod wamm- Mi. a nawet jak we Francji) stato sie zachetg stronie komunistów: widacznie socjalist "m tej 
kiem. że ustrój jest oparty o ideo lobra pow=zo da tworzenia „jednego frontu”, złożonego z ko dobrej wali nie Prak. Już sam fakt pojawienie. 
chnega i że Kościelowi umożliwia swobodę ra-|bnulistów i z scejalistów, Marksiści hiszpańscy ;się takieh rozważań w oreanie PPS. jest zna- 


alulszy 


chów, Niema zasaduiczej przeszkady dla współ! 
pracy Kościoła z monsarchją. z republika. nawet | 
— tearotycznie rzecz biorąc — z republika rad.! 
miedzy pań- 
wyrażają sie 


Jedynym powodem, że stosunki 
<stwem a Kożciołeón w praktyce 
|tarciem. jest — nie forma. ustroju. ale — fiese. 
Kościół może współpracować z państwem wło”| 
skiem opartem o „dyktaturę faszystowska“. na| 
tomiast nie może współpracować z Rzesza nie-| 
miecką o podobnej formie ustrojowej. Może Ka; 
ściół współpracować z typową republiką demo 
kratvezną. jaką jest Irlandja. kierowana przezj 
[De Valere. a nie może współpracować z repn-| 
bika demokratyczna Hiszpanji. To chyba dość, 
wyraźnie ilustruje zdanie Leona NIII. że — Ko 
|ściół nie ntożsamia sie z żadna forma ustrojową, 

WYSTĄPIENIE BISKUPA MONASTYRU. 
— Śzcezególnie pouczające w te dziedzinie sa 
losy katolicyzmu w Niemezech, Patrzac dziś z 
jperspektywy jednego przeszlo rokn mt to. co 
się tam stało. wolno powiedzieć. że przewró: 
hitlerowski zaskoczył katolików. Temu też na 
leży przypisać pierwsze kleski Kościoła w Niem 
czech. Dali sie zaskoczyć katolicy niemieccy. 
ale nie złamać, Dziś są w trakcie odzyskiwania 
swego miejsca w państwie. Dziś już wiadomo. 
że ogłoszona przez Hitlera  „„Glrichschaltang" 
musi iść ohok Kościoła. a nie nad nim, Zawdzie 
czać to należy moskiemu stanowisku zajętenu, 


przez Episkopt i temu roztropnemu rozróżnienin | 
miedzy forma. a treścią nstrojn. które Kpisko- 
pat do swych rozważań nad stosunkiem do pań 
stwa wprowadzą, Zwłaszeza teraz, kiedy się| 
rozstrzyga sprawa dalszego. trwania t, zw. neo" | 
pogańskiego kierunku w hitleryżmie. | 

Reprezentant i ideolog tego ruchu. Rosen: 
here, wygłosił przed jakiemi dwoma tygodnia:| 
mi w Mimster (Monastyr) w Westfaljj mowe 
przeciw ehrystianizmowi. w szczagólności prze- 
ciw katolicyzmawi.: |'osądził go a tendencji 
jzmierzająca do rozbietą iedności narodu. a ze 
|>zezególnym impetem uderzył w kler. Zagraził 
szubienicami ksieżom na wypadek, jeśli trwać! 
beda w opozycji da HI Rzeszy. i 

W odpowiedzi na to wystapienie przemówi | 
Liskup Monastyru, Klemens Galen. Oświadczył, 
że walke z neoposanizmem nważa za obowiązek | 
nie tylko religijny. ale į narodowy. Neopoga- 
nizm bowiem cofa Niemcy do stanu nieknltnrv, | 
Nadto powiedział biskup Gaien: — sam Miflar| 
27 czerwen 1931 przyrzekł biskupom Nie- 


wd. 2; 
miee podcząs audjeneji. kiedy mu zwracali nw: 
ze na tolerowanie j popieranie neopognanizmu 
przez partię narodowozocjalistyczna. że „w spa! 
sób dobitny zakaże partji i jej orznam propa- 
gandy neopoganizmu'*. 

W sposóh zarówno delikatny. jak i wyraźny | 
przępomniat biskup monastyrski Hitlerowi. żo| 
dał wiążące zobowiązanie i że tego zobowiąza-| 
Inia dotąd nie dopelnil. Spełnienie tego zobowi | 
zania zapewne nie przyjdzie Hitierowi łatwa, 
Na ezele ruchu neopogańskiego stoi szereg wr 
bitnych hitlerowców, stoi małżeństwo Luden- 
dorff. stoi. przyjacjel osobisty Hitlera Rosen- 
|borg. Katolicy jednak na poparcie swej walki 
z neopoganizmem mają — obiatnicę Hitlera. 

HiSZPANJA — NA LEWO, —  Niszpauje| 
odróżnia oł Niemice Hitlera wiele rzeczy. Mej 
na polu relicijnem zbliża ją wrogi stosunek do, 
katolicyzmu. Zjawisko tem mniej zrozumiałe. | 
że Jndność Hiszpanii jest bądź co hańź katolie- 
jka. a na czele państwa stoi popularny prezy- 


skich gromów* (przestrogi Episkopatu WY*!qent Zamarra. katolik. podołlma nawet prakty 


złączeni teraz w jeden front stali sie dia Hisz-,»ienny i bardzo wymowny, PejGt. 


a a a a CE E 


Francja postanowiła otalić demokracie nio tylko swoi 


Jej premjer nie żąda dyktatury, aie powagi władzy. 


Kiedy przed przeszło pół rakiem poszły w 3, Prawo wyłącznej inicjatywy rządu 0dnos- 
świat pierwsze doniesienia o wydarzeniach z dn. nie co budżetu 
6 lutego br. w Paryżu. a brzmiały one w ten 4 Prawo przedłużebia 
sposób. že kilka tysiecy kombuantów z wiel- jeżeli nowy budżet 


roku b:ulżetowego, 
nie został na czas przez 


kiej wojny usiłowało siia zająć pałac izby de izby uchwalony. 
putewanych. przyczem padlo okolo 20 zabitych 5. Nowa pragmatyka służbowa dla orzedvi 


a rmy odnioslo kilkakrotnie więcej asób — ków. 
wówczas w pierwszej chwili zdawalo się. że | Warunkiem naczelnym jest oczywiście pierw 
= Ra 5 ISZY R A : no i Jin so rominr è z 
nadchodzi kres „Trzeciej Republiki“. 570 t0 wobre tei anomalji że premjor fran 
f i j |enski właściwie żadnego autorytetu nie posia 
A jednak manilestaeje lutowe francuskiej da. Człowiek. stojacy we Francji na czele rzą- 
patrjotów w Paryżu nietylko nie mialy charak: du jest niejuko mózgiem bez ciała Nie posiada 
teru rewolucyjaego, lecz. przeciwnie. hyly fo żadnego wlastiego organi wykonawczego, zale 
wodem. że t. zw, szanujący się człowiek wo i 
Francji zdecydowany jest 
CZYNNIE WYSTĄPIĆ W OBRONIE 
KRACJI 
sponiewieranej przez wyuzdany radykalizm is- WGŁA O ZDECYDOWANE KIEROWNICTWO 
« 


wicy z jednej. a niegodną Francuza demorali spraw państwa. przeto premier Doumergue ton 


ży pod każdym wzeledem od ministra danego 
resorin. ponosi odpowiedzielnaść za sprawy, 
DEMO |które „nie wyszły z jego biura”. Ponieważ zaś 
edia w tej chwili przedowszystkiem 


jzacię i pospolite geszełciarstwo a la Stawisky, właśnie problem stawia na ezolo swych żaduń 


z drugiej. Z ulgą przyjęto też da wiadomości, reformistycznych. Nie o dyktaturę chodzi czy 
ze rząd korupejonistów uznal swą sprawą za jnny system samowładztwa ale a Sposób rzą- 
przegrang i losy państwa przekazał w reee pra dzenia krajem przy pelni adśpowiedzialności i 


(,wdziwie zbawezo doświadczonego ..mlodzieńcze zaufania zarazem, Chodzi temiardziej, że zna- 


p iaar Gu n Misc OEI m 
to starca" Gastona Dowmergne'a, który — jak leżć się mnszę drovi uratowania we Francji 
się spodziewano — wyprowadzi Francję z para prawdziwej wolności. prawdziwej demokracji. 


liżu. wrożącego je! demokracji, |kfórej Francja nigdy sie nie wyrzeknie. 
i M brew krzykam lewiev, żydostwa i wszel-| Są oznaki. które wskazują. że ta sie stanie 
= de WOCOAM =" ERZE 2 a > . PRE k : 
kiej arykalji komendarowanej przez Biuma “i że Francja uratuje w ten sposóh demokrację, 
cavs, dzień 6 lutego reliar e Francji nie o której us ostatwim zjeździe filozofów w Pra- 
dniem rewolucji. lecz zapoczątkowaniem walki fze mówiono. że jet ona już (Viko „Aistorycz- 
nns qk» e ea -a = EmN » . , s k 4 i 
o demokrację taka, jakiej potrzebuje kraj. "zem pojeciem, czy też wspomnieniem. 

Drugi etap tego boju. orędzie premjera do! Jnż może najbliższe tygodnie okażu: kto się 
narodu Francuzów. wygioszone w dnin 24 wrze,myli: premjer Donmersne i patrjotyczna Fran: 
k joe A E : y è MEU (EH 7 a = AA ŁU s 
“nin, Jast pu już faktem dokonanym, A przy Jeja. która mu zaufała — czy też filozofowie z 
jecio, z jakien sie spotkało wszedzie z wYjał konsrosn praskiszo. Francja 


j É ocaliwszy swa- 
kiem koterej radykalnych wskaznjo, Że 


98. odda ważną przysluge takže 
tezy „patrjarchy z Tournefeuille“ wejdą ©0700 Swiata. (ai) 
w życie. TEE EEE TO E E ETA 


O ca mianowicie chodzi j przeciw ezemn 3 Pa am, F. ; > 
| Koniec chrześcijańska-spotecznej 


pieni sie w tej chwili francuska lewica. wzyw 
partji w Austrii. 


jac na pomac nawet komunistów? 
„Reichspost* podaje na pierwszej stronie 


Konstytucja franenska. pochodząca z 18,5 

roku podcina właściwie wszelki autorytet wła- 
= 4 e | 

dzy. W ciar »tatnich 2 josiec <tór z ; be- Ka a 

y W eigen ostatnich 20 miesięcy, które po-| „Abschiedswort“ partii chrześcijańsko-spolecz. 
przedziły objęcie steru gabinetu przez premiera nej w Austrji, Tiotychczasowy zarząd partii 
Doumergne'a. prezydart Rzpitej francuskiej pol qzięknie ezlonkom za współprace,  spoleszeń- 
pisał nie mniej i nie więcej jak tylko 163 de styp — „a poparcie. — zawiesza działalność 
refów ia gecy Ga iulstrów. œin AEP .. ` a 
K sę miar pz” kg iistrów; Bare | partji, jej członkom poleca przystąpić do Pron- 
w kę SIę | = Jo NE po drwgin, o alane; tu Qjezystego”. który jest jedyną oremnizie ja 
zwyczajnem głosowaniem izby, wydanej na łup polityczną w kraju. tym zaś, którzy doceniają 
hajwynzdańszej drmagogji. strojącej się w Sza- ważność. pracy oświatowo-kulfurałnej zaleca 
ty demokracji i parlamentaryzmu. Francja ko | przystąpienie do oreanizacyj „Akcji Ratalic- 
cha wolność i demokrację, Francja jest krajem, kiej”, 

EEEE = A | E 
najczyściejszego parlamentaryzmu. Ale Francja Po cztordziestoparoletnim okresie żywej 


1a 


lia demokrae 


5 


| sło. i r S i ryczajny 3 y s ; : + . 
afer, skandali, przekupstw i zwyczajnych 1o | „nołaczna Austrji swą akcję. Rozwiąznje się do- 
browojnie poddajac sie zarządzeniom władz po- 


tostw, uprawianych pod ochrona mandatu po 

zalał.sk2 DAD a e en] f s s$ > x ~ K À 
reiskingo. ag eri P> i domaga sir lityeznyeh, które w nowem państwie dopiszezn- 
stórybv zapew spokój ij przyzwoitość | zo tagu 5 «AP ~ ' cd 
rzņilu, któryby zapewni spokój i przyzwoitość | ją jedną tylko organizacje: „Front Ojczysty”. 
Rozwiązanie partjij  chrześcijańsko-spoleczkej 


życia publicznego. 
zamyka okres historji Austrji. Od lat 40 prze- 


ła spełnić, nie czyniące szkody wolności i pra- 


powiedziane w komunikacie z ostatniej kon: 
ferencji Ks. Ks. Biskupów odbytej na Jasnej 
Górze): 

„Winą klenu winą reakcyjnej 
episkopatu jest to. e w mózgeuch naszych 
co chwila odżywa myśl tych. co po przegra. 
nej 1853 rokn krzykneli: Nie masz w Polsce 
sprawiedliwości, póki ostatni dziedzic nie 
zawiśnie na kiszce ostatniego biskupa“. 

I to wszystko pod hasłem: niech żyje 
Marszałek Piłsndski!... Obicenjąca młodzież! 


Zydzi bronią traktatu mniejszościowego 


P. Rlcinbaun uzasadnia w „Hajncie*, 
dlaczego żydzi muszą bronić traktatu o o- 
chronie mniejszości narodowych... Obecnie 
jest w Polsce rząd, który żydom „krzywdy 
nie zrobi, Ale — oswiadcza p. Kleinbann — 

„Pomimo najlepszego sunopuczucia poli- 
tycznego. przywódcy polskiewo państwa mu 
sza przyznać. że rządy i większości nie są 
wieczne. A wsród kandydatów na przy- 
szlych władców w Polsce znajduje się obóz 

Który wyrażnie uświadeza. iż w dradze kon. 

stytucyjnej chce ..colnać żydom ich prawa 

polityczne”, Jeżeli obowiąznie traktat mniej 


postawy 


kujacv katolik... Ostatnio donosi prasa o wzro: 


wu. al pod warunkiem zmiany tych przepisów 


Premjer Doumergue sadzi. że zadanie to zdo 
szło grała ta partja rolę ważna w życiu texo 


kraju. — po wojnie byla czynnikiem decydują- 


ście rewojuevinyen nastrojów. głównie politycz 
i larczych. Pierwsze mają źródło w 


ża 


jnyvch j gospo 
Bareelonie. której rząd nie bardzo uznaje zwie” 
rzebnietwó Madrytu, Drugie w rewoltującychi 
ciągle związkach zawodowych. które właściwie 
nie innego nie robią poza eksevtowaniem mas] 
rolatniezych | 
Minister spraw wewnetrznych. Salazar Alon- 
sp. dał niedawno wyraz  przypuśzczeniu, | 
wzmożenie sie rewolucyjnych nastrojów w zwiaz | 
kach zawodowych przypisać należy kreciej ro | 
borie Trockiego. bawiacego podobno w Hisz-i 
panji. Pakazało sie jednak. że nie Trocki jest! 
|powodem wzmagania się anarchji. Trocki bo-| 
„ciem przebywa wę Francji. nie w Hiszpanii, Po, 
wófł jest edzicindziej. | 
Zanważona mianowicie w cezasi] 


ostatnim 


szościowy. wówczas te srożby nie maja žad- 
nego znaczenia. bowiem konstytucja nie mo. 
że być sprzeczna z tym traktatem. NEA 
miast w razie zawieszenia. czy zniesienia te- i 
go traktatu. uicbezpieczeństwo to jest bar- | 
‘dzo grożne. jakkolwiek jeszcze nie dziś". 


| 1. Przyznanie rozległych uprawnień prenje 


| konstytucji. które się przeżyły. 
|  Ntawia on pięć warunków, mianowicie: 


cym. Z niej wyszli politvcy na miare enropej- 
ską, jak Lueger i ks. Seipel. 

7 rozwiązaniem partji  chrześcijańsko-spo. 
łecznej kańczy się jeden okres dziejów Anstrji; 
teraz zaczyna się nowy, nieznany. 

—00—— 


rowi. 
2. Prawo rozwiązywania izby deputowanych 
kez uprzedniej zgody Senatu. 


ma już doszć tych targów partyjnych, A= kończy partja  chrześcijańsko- 


Od soboty dnia 29 b. m. w kinoteatrze „Apolie” 


tazkoszna wiedeńska komedja muzyczna, w języku niemieckim! 
Szampański romaus pełen humoru 
i subtelnej pikanterji! Wiedeń miasta 


y 10$ ENNY y ALL marzeń. milości, śpiewu, i zabawy. 


Wiednia upojae melodje! -- Wiednia urok i czar! — Muzykę do tego czarownego romansu 
skomponowali: JAN i OSKAR STRAUSSOWIE. — W głównej roli: słynna śpiewaczka opery 

wiedeń: i miżzrów- A oraz przystojni wyi- | i 
ec Adele Korn sz comu. SZÓke SZakall "ora! amana Oskar Kariwels 
i Hans Th mi Realizował znany reżyser PAUL FE JOS Film najnowszej czułowej pro 
Į dukcji austrackiej! Wszelkie zniżki i wolne wstepy nieważne aż do odwołania. 


Otatnie poranki z filmu „WESOŁA ZUZANNA" 


W sobotę dnia 29 bm o godz. 3 pop. W niedzielę dnia 30 bm. o godz. 10 i 12-tej przedpo!. 
Ceny miejsc od 50 goszy. 


Wr 263 


Ra ziemiach Fi zplitej. 


S. p. Wojciech Sosiński. 


Zmarły w d. 27 bm. w Siemianowicach 4. p, 
Wojciech Sosiński, wybitny działacz chrześci- 
jańsko—społeczny reprezentował zdrowy j war- 
tościowy typ pracownika, który dzięki samo- 
kształceniu zdobył dużą wiedzę, a dzięki oso- 
bistym wałorom duchowym — poważanie i u- 
znanie wszystkich. 

Urodzony w r. 1872, w Lubomierzu w Wiel- 
kopolsce pracował jako hutnik w Berlinie, w Za 
głebiu Saary, w Westfalji, a od r, 1911. na Gór 
nym Śląsku. Był jednym z pierwszych, którzy 
w Niemczech wzięli się (w latach 99 ub. stu- 
lecia) do organizowania polskich robotników w 
katolickich organizacjach. W r. 1908 został pra 
zesem .,Zjednoczenia Zawodowego Polskiego“ 
z siedzibą w Bochum. W r. 1912, został posłem 
do parlamentu Rzeszy, w r. 1924 — poslem do 
Sejmu polskiego. — w r. 1930 senatorem i po- 
słem do sejnm śląskiego (mandatu senatora po 
tem zrzekł się, a zatrzymał mandat poselski), 

Ś. p. Sosiński położył historyczne zasługi 
około rozbudowy organizacyj  chrześcijańsko- 
społecznych, zwłaszczą Ch. Z. Z., był nadto 
przez szereg lat najwybitniejszym. sztandaro- 
wym, działaczem narodowym połskim przed 
wojną w Westfalji. Władze pruskie ścigały go 
bezustanku i karany był 20 razy grzywną i 
więzieniem, 

Zostaje po nim pamieć wiernego. oddanego 
i bezinteresownego pracownika społecznego. — 
uświadomionego katolika ; dobrego syna Polski, 
EE irp. 


Epidemia ezerwonki na Wołyniu. 


Powiat krzemieniecki na Wołyniu nawiedzo 
ny został straszną klęską epidemji czerwonki. 
Mimo niezwłocznie przedsięwziętych kroków ze 
strony władz sanitarnych, niebezpieczna ta cho- 
roba poczęła szerzyć spustoszenie wśród ludno: 
Eci zarówno miejskiej, jak i wiejskiej, Poważ- 
ną trudność w opanowaniu sytuacji stanowią 
rozchodzące się między nieuświadomioną lud 
nością pogłoski, że klęska czerwonki spowodo- 
wana została szczepieniami ochronnemi. Fakt 
ten najlepiej świadczy o opłakanym stanie sa- 
nitarnym mieszkańców. 

Smutne żniwo epidemji przedstawia się do- 
tychczas jak następuje: W Krzemieńce zanoto 
wano 868 wypadków — z których 159 zakoń- 
czyło się śmiercią chorych. W powiecie krze- 
mienieckim 1033 wypadki — 183 zmarńych. — 
Wobec takiego stanu rzeczy walka z zarazą 
przybrać musiała bardzo ostrą formę, Władze 
nie szczędzą trudu i kosztów dla zwałczenia 
czerwonki. Dotychczas wydatkowano na ten 
cel 46.000 złotych. 


XX 

PIERWSZE POSIEDZENIE NOWEJ RADY 
MIEJSKIEJ-W ZAKOPANEM. W piątek odby- 
ło się w Zakopanem pierwsze posiedzenie no- 
woobranej rady miejskiej, na którem wybrano 
nowy zarząd miasta-uzdrowiska z wyjątkiem 
burmistrza i jego zastępcy. Pozatem wybrano 
szereg komisyj. 

KATASTROFA KOLEJOWA NA NOWO 
BUDOWANEJ LINJI WARSZAWA — RA- 
DOM. Na torach nowobudowanej linji kolejo- 
wej Warszawa — Radom na przystanku Dawi 
dy wydarzyła się o godz, 12 w nocy z czwart- 
ku ma piątek katastrofa pociągu gospodarcze- 
go. którei ofiarą padło 7 robotników, Z nieu- 
stalonej przyczyny jeden wagon spadł z szyn, 
skutkiem czego dalszych 7 wagonów uległa 
rozbiciu. Ciężkie rany odniosło 4 robotników. 
3 lżejsze. Władze prowadzą dochodzenia celem 
ustalenia przyczyny tragicznego wypadku, bę- 
dącego, pierwszą katastrofą na. nowej linji. 

PÓŁTORA ROKU WIĘZIENIA ZA NADU- 


GLOS NARODU?” z 


Refleksje o opiece 


Z pod Szezucina, wrzesień 1054, 
Była więc... 
Bano się jej tu od lat aż przyszła. 


Straszniejsza niż przypuszczano, krew mro-| 


zila swą grozą, 

Szumiała, szarpała, rwała, darła, brała, po- 
rywała. niosła i unosila jak swoje co nasze! 
Jak wojna. I jak ona, na lata całe straszne 
skutki nam swe tylko w miejsce skradzionego 
— zostawiła, Mineła pierwsza aż do następne- 
go razu. 

A kiedy każdy fakt we wszechbycie ma swo 
je przyczyny nie zawsze przez ludzi dostrze- 
gane i tworzy racje tem mniej rozumiane, na- 
leży piłnie starać się, wnioski wyciągać, przy 
czyny dyskutować, by w przyszłości złymi mo- 
żliwościom zapobiegać. złe skutki — gdzie się 
da — nudatnie łagodzić, — komu należy oczy 
otwierać — gdy tego dobro ogólne wymags, 


ha: k RÓ 5 WE z Ed 
niedociągnięcia wytykać, wadliwości ujawniać, 


nie żeby krytykować. lecz by uczyć się jaka 
korzyść z doświadczenia wyciągnąć z pożytkiem 
dla drugich, dla następnych. 

Często słyszy się narzekania na mnogość i 
zawiłość ustaw. W wypadkach takich katakiiz- 
mów jak ostatnia powódź w Małopolsce, to 
chodzi się do wniosku, że ich jest za mało Jub 
brak dodatkowych a koniecznych zarządzeń. 
które byłyby obmyślane dokładnie. przygoto- 
wane wcześnie, sformułowane jasno a w da- 
mych razach natychmiast ogłaszane i podane 
szerokiemu ogółowi interesowanych do wiado- 
mości, Tleż męki, klopotu. ciężkiej troski oszczę 
dziłoby się poszkodowanym. gdyby takie zarzą- 
dzenia były im wcześnie wiadome a nie mu- 
siały być w miarę konieczności wyżebrywane 
a wtedy wydawane ad hoc. rozumiane przez 
każdą władzę inączej, ba nawet przez każdego 
referenta, interpretowane odmiepnie, zależnie od 
dobre: woli czy sprawności danego urzędnika, 

Dwa razy daje, kto zaraz daje. Zrozumiałe 
ta jednak, że wszędzie dać odrazu jest nad mo- 


zność ludzką. Niechajby wiec hyły — tymcza- 
sem jako pocieszenie — jasne a pewne ogło- 


szenia, by sturbowany, zmęczony, ponad wszel- 
ką miarę poszkodowany wiedział, że będą mu 
zwrócone szkody, które z nich i kiedy. 

W każdym niemal, choćby częściowo zato- 
pionym domu poszły w ruinę przedewszysikiem 


piece, paleniska, nierzadko kominy. Jedna to z|da dzień. lada chwila nadejdzie 


hołeśniejszych szkód hiedaków. Dom, to obok 
dachu piec, przy którym trzeba wysuszyć zmo- 
ezoną odzież, ogrzać zziębnięte członki, zgoto- 
wać uboga strawę. Jakże wyobrazić sobie dom 
bez tego ogrzewającego, posilającego przyjacie 
la? Toteż pierwsza czynność po wyprzatnięciu 
cnchnącego namułu, to odbudowa komina. — 
Trzeba cegły, trzeba wapna, trzeba rozrywane- 
go majstra zapłacić. Niema czem. Sprzedaje. co 
kto ma, za bezcen oczywiście, na targu Inb 
miejscowemu żydkowi: więc na strychu ocalo- 
ny drób, więc od ust odebraną sobie, żonie i 
dziatwie ostatnia miarkę zeszłorocznego ziarna, 
hyle jaknajprędzej piece postawić. 

Później, dużo późniei przynosi pantoflowa 
poczta wiadomość, że gdzicś tam hen pod Tar- 
nowem rząd daje cegłe, że pod wskazówkami 
inżynierów odhudowano kominy. Szczęśliwsze 
ofiary Dunajca! Kiedyż ofiary Wisły dostąpią 
tej pomocy? A gdy kiedyś dostąpią jej nawet. 
długo opłakując swą dolę, — przedwieczne zda- 
nie królowej ..lecz któż im łzy powróci” stanie 
się znów aktualnem. 

Stokroć bardziej szarpiącemi nerwy, te ner- 
wy, których mieszkańcy wsi jakby nie mieli 


dnia 30-g5 września 1934 


nad powodzianami. 


ja zmiłowania rządowego. my -ię udajmy kiej 
za paszą”, WyJelegowali bywalca co ma pol 
Zamościem znajomka. wygrzebali zwinięte 
ezołowicie ostatnie 20-złotówki. poblogosławili 
krzyżem świętym na drogę zaufanego. ninomie- 
i szkałi przykazać: „a nie zaspijcie ta gdzie w 
kolejj. by wam złodzieje nie porwali nasej krwą 
jwiey a kupcie dużo į najlepiej pieknej konicy- 
ny. bo jak wieść tyli świat. tn juz choć co 
wartnego'., I pojechał i kupił aż trzy wagony. 
Raduje się ehłopisko. że będą kumy kontenti. 
może przy hliskich wyborach jakiem dostojeń 
styecm nagrodzą. 

Idzie na Kolej, zamawią wagony pokazuje 
kartkę iże jest „powodzian i dla takich sia- 
no wiezie”. ..Fo i co z tego? Za transport trze- 
lba zapłacić!“ — mówią mu groźnie, „A dyć 
ma hrć damo“. „Na kolejach niema nie dar: 
mo”, „x dyć do komitetów przychodzą pakun- 
ki od litościwych ludzi nieopłatne. poczta nic 
płacić nie każe”. ..To co innego“, ..Dyć my 
poturbowane syny tej samej rządowej matki. 
która rozkazuje pewnikiem swojej poczcie jak 
swojej kolei”. ..Zapłacicie transport to będziecie 
mieć siano. a nie to mi sie tn nie kręcić. czas 
zabierać!”. 

Zafrasował się chłopisko setnie, cieżko. du- 
ma. opadł jakby z górnych rejonów challengu. 
gdzie go szczęśliwe kupno prześlicznej koniczy- 
ny podniosło. w samo dno zdradzieckiej Wisły. 
Poradził mu bardziej ludzki magazynier. by za- 
telefonował do macierzystego komitetu powo- 
dziowego. może co poradzą. Nabiedził się chło- 
pisko nad wielką sztuką gadania .do tuby", 
Wysłuchaii biadań. odnieśli się do starosty te- 
lefonem, usłyszeli odpowiedź. że jest bezsilny, 
bo ministerstwo nie dało i dać nie chce dyrek- 
tyw, ahy dla powodzian za darmo albo choćby 
za zniżką przewozić cośkolwiek, Czyż zapońie- 
gliwość chłopów, którzy na własną rękę stara- 
ia się o przezimowanie swego inwentarza i nie 


ZONE. 
pit 


ko neiułanego grosza. ma być ukarana? Czy 
ma im przepaść wszystko. co wyłożyli na za- 
kupno siana, bo nie mają zupełnie czem opła- 
cie transportu kosztownego, wygórowanego na 
wet i dla niepowodzian, a cóż dopiero dla tych 
nedzarzy? 


żałują na ten cel ostatnich swych zapasów cięż' 


} cz 
3 il miejscowe 
i i zamiejscowe 
DL O aa 
JĄ najtaniej wykonuje, w wozach meblo- 


wych, specjalnie skonstruowanyeh 
dia przewozu mebli 


Ogzdziałl w KRAKOWIE 
Biuro Florjańska 4. Tel. 114-78. 


Dla P. 1. Wajskowych i Urzedaików Państw. znaczne miki- 
IM BETO T 


(pobliżu Heidelbergu aresztowano jeszcze dwóch 
|przywódców komunistycznych. Wszrsey aresz- 
Jtowani stawieni będą przed sądem pod zarzu” 
tem przygotowania zdrady stanu. 


Chciał wytruć oficerów. 


Bukareszteńskie dzienniki piątkowe podają 
sensacyjną wiadomość o zbrodniczym zamiarze 
(wytrucią wszystkich oficerów, stołujących się 
w kasynie oficerskiem w Bukareszcie, B. dzier- 
żawca kasvna starał sie pozyskać'w tym celu 
bibljotekarza kasyna i dosypać pewnego dnia 
do potraw silną dozę strychniny. Bibljotekarz 
nie dał sie jednak do tego namówić i zawiado” 
mil wojskowe władze ządowe, 


STOMATOLOG 
Dr. Józef $edzielowski 


ordynuje od 9 — 12 rano i od 2—5 po południu, 
Kraków, Bunajewskiego 6. 


KPT. HYNEK I POR. WŁ. POMASKI WRA 
A. W sobotę wyjechali z Kijowa przez $ze 
pietówkę do Warszawy kpt. Fr, Hynek i por, 
Wł Pomaski. Lotnicy polscy przybędą dziś ra- 
no do Warszawy. 

TRAGICZNE SKUTKI PRZEDWCZESNE- 
|GO WYBUCHU GRANATU. Według urzade- 


Ufamy. że to tylko nieporozumienie, że la-|wych doniesień w czasie ćwiczeń z granatami 
zarządzenie |ręcznemi w 5 bat. pionierów w Feliferhof pod 


sprawiedliwe, które wykaże, że każda jnstytu-|Grazem, prowadzący ćwiczenia kpt. Egon, Ehr- 


cja ww Polsce jednako dba o dobro swych oby 
wateli. Czekamy. 
ŁUCJA ŚMIALOWSKA. 


x całe$o świata. 


Ekshumaeja zwłok ks. Seipla 
i kanel. Dolifussa. 

W piątek wieczorem ekshumowano trumny 
ze zwłokami ks. Seipla i kanclerza Dollfussa, 
Obie trumny przewieziono do katedry św. Szcze 
pana, gdzie były wystawione przez całą sobo- 
tę na widek publiczny. W sobotę wieczorem 
nastąpiło nroczyste przewiezienie obu trumien 
do krypty nowo-zbudowanego kościoła na pl. 
Wrymhildy. Plac ten będzie sie odtąd nazywał 
placem kanelerzy, ; 


Komuniści w Rzeszy nie zaprzestali 


działania. 
Tajna policja w Berlinie ujęła wczoraj czte- 


jrech wybitnych działaczy niemieckiej partji ko- 


prawa posiadać į odczuwać. są inne jeszcze hó-|munistycznej, w tej liczbie b, posła do Reich- 
lączki: Prowiantowanie zgłodniałej rzeszy po-|stagu Thielena z Koblencji. Aresztowani peł- 
wodzian idzie leniwo i stale zmniejszane są rA-|nili rolę kurjerów na terytorium całej Rzeszy.|i Zabił Się na miejscu. 


ŻYCIA W 1.P. SZWOŁ. Sąd wydał wyrok w|Cje. Pomrukując tu i ówdzie. większość wzdy- 


spiawie kpt. Kowalskiego, b. płatnika 1 p. 
szwoleżerów. Został on uznany winnym przyj- 
mowania modarunków od dostawców i skazany 
na półtora roku więzienia oraz usunięcie z kor- 
pusu oficerskiego. 
sobie 11.000 zł. kpt. Kowalski został uniewin 
niony, 

KARA ŚMIERCI W GDYNI, Sąd Okręgo 
wy w Gdyni skazał na karę śmierci A. Wiśniew 
skiego, sprawcę mordu i grabieży z premedyta- 
€ją na osobie J. Suprowiaka, 


aa 0 trz T 


Zgon Jakóba Potockiego. 


W nocy z dnia 27 na 28 b. m. zmarł 
w Helenowie pod Warszawą Jakób Potocki. 
Urodzony w Berlinie 26 stycznia 1863 r. 
był on ostatnim z rodu Potockich linji na 


cha tylko, przyciąga pasa i milezy smutno, Zo- 
stały przeważnie po jednej krowy żywiejelki. 
schudzone, ryczące. wiecznie głodne. Po jakimś 
czasie — duch narazie wstępuje, — bo oto 


Z zarzutu przywłaszczenia|na namule hujnie odrasta trawa. Słyszy się| 


nawet: „Obacy się Krasula na tej piekności 
paszy“. Wnet jednak przychodzi troska na*bo- 
leśniejsza: Co będzie gdy zimna nastaną: gdy 
pierwszy przymrozek zwarzy mlode adrosty ro- 
ślim? Ami słomy, ani siana. ani ziemniaczka. 
czemże tę rodzinną Żywicielkę utrzymać? 
Schodzą się kumy na naradę. Co najbogatsi 
Z gminy uradzili: „niechże te ehndziaki czeka- 


tułków. tak dla Iudności polskiej. jak dla 
ukraińskiej i żydowskiej, 
Zmarły nie posiadał bliższych krewnych 


Brzeżanach - Narajowie. Zmarły prócz ma-|i w testamencie cały swój olbrzymi mają- 


jatku rodowego posiadał rozległe klucze, |iek zapisał na rzecz zaprojektowanej przez 


rozrzucone po całej Polsce. o łącznym ob- |sjebie fundacji mającej na eeln walke z cho- 


szarze około 60 tysięcy ha. Ś. 
Potocki byl pozatem właścicielem szeregu 
posiadłości zsgraniea. oraz bezcennych 
wprost zbiorów dzieł sztuki i bibłjotek. 
W kołach działaczy spolecznych znany 
był z ogromnej ofiarności. Olbrzymie sumy 
przeznaczy] na budowy kościołów. domów 
ludowych, szpitali, świetlic, ochronek i przy- 


p. Jakób | robami. zwłaszcza z rakiem i gruźlicą. ogro- 


mne zaś zbiory przeznaczył dla muzeów 
i hibljotek narodowych. 

To rozporządzenie osiatniej woli zostalo 
zakomunikowane wdadzom państwowym. 
Poinformowany Pan Prezydent 
nadał ofiarodawcy tuż przed śmiercią wiel- 
ką wstęgę orderu „Polonia R.*. 


Rzplitej | 


Dalsze ślady zaprowadziły do Badenji, gdzie w 


| LOSY I-SZEJ KL 


pańsitwowel Lelerii Klasewej 


lich zabity został na miejscu przez przedwczes- 
ny wybuch granatu. Pozatem por. K, Bielet zo- 
stał ciężko ranny w rękę, zaś dwaj żołnierze 
odnieśli lżejsze rany, 

LICZBA LUDNOŚCI WE WLOSZECH. — 
Według ostatnich danych Centr, Instytutu Sta- 
tystycznego ludność Włoch w sierpniu rb, wy- 
nosiła 42 miljony 694 tys. osób. 

WYBUCH GAZÓW W WIEŻY WIERTNI 
CZEJ. W sobotę rano wybuchł w Wienhagen 
(Niemcy zach.) groźny pożar ropy w wieży 
wiertniczej, należącej do jednej z firm Aucssel- 
doriskich. Przyczyną pożaru stał się wyluch 
gazów, Sześciu robotników odniosło rany. los 
dwóch robotników. którzy znajdowali się w 
wieży wiertniczej jest dotychczas nieznany, 


NIEUDAŁA UCIECZKA MILJONERA 
SZMUGLERA NARKOTYKÓW. Z Montrealu w 
Kanadzie donoszą: Miljoner tutejszy  Pinkus 
Brecher skazany został w ub, piątek na dłuż- 
sze więzienie za szmugiel narkotyków, Po wy- 
roku ze względu na zły stan zdrowia skazane- 
go przewieziono go do szpitala więziennego, 
gdzie korzystając z nieuwagi dozorcy, Brecher 
wyskoczył z okna drugiego piętra na podwórze 


—o0000 
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są już do nabycia w najszczęśliwszej kolekturze 


BRACIA SAFIER Kraków, Rynek Gł. 6 


Nowa Loterja wprowadza ogromne udoskonalenia! 


Blisko 60. losów wygrywa! 


| Główna wygrana wynosi 


11000.000 


Ceny losów: ćwiartka zł. 10, połówka zł. 20, cały los zł. 40, 


Zamówienia załatwia się odwrotną pocztą. 


Wpłatę za losy prosimy uskuteczniać na konto P. K. O. Nr. 414.400. 


ANTONI ROTHE 


Fabryka świec kościelnych 


poleca 


znane ze swej dobroci wyroby 


Kraków, ul. Sławkowska 20 


Tel. Nr. 121-74. Rok zał. 1879. 


Filozofom trzeba wiele wybaczyć, 


Od prof. W, Lutosławskiego otrzymajiśmy 
nastepujące uwagi: 
Szanowny Panie Redaktorze! — Uprzejmie 


prosze o pomieszczenie następującego sprosto- 


wania nieścisłości. zawartej w freljefonie p. r. 
„Filozofom trzeba wiele wybaczyć, który sie 
ukazał w „(Hosie Narodu z 23 bm. 1954 r. 


jakobym Katzarowowi przer 
wal iovo nudne czytanie, Dunja poprzedniego, z 
powodu iunego referatu. również czytanego. 
miałem krótkie przemówienie w dyskusji regu- 
larnej. mie przerywając nikomu i nzasadniłem 
zdanie. żę Czytanie głaśne referatów uprzednim 
drukowanych jest bezcelowe i że na kongre- 
sach należy mówie a nie czytać. Katzarow. 0 
którego istnienin wówczas nie wiedziałem. 
wziął to do siebie. i abraził sie tak dalece, że 
nazajutrz, gdy jego kolej przyszła. przed roz- 
począciem czytania oświadczył. że nie mógthy 
czytać. gdybym był na sali, ho toby go upo- 
karzało i onieśmielalo. Nie wiedząc nie o tem 
oryginalnem oświadczeniu. wszedłem na salę 
po rozpoczątem czytanin, Katzarow to zauwa- 
żył į oświadczył przewodniczacemu prof. Ha- 
leckiemu, że nie może czytać, dopóki ja pozo- 
stane, Wtedy Prof. Halecki bardzo uprzejmie 
prosił mnie, bym obcemu gościowi ustąpił, a 
ja wcale się nie upicralem, bo wchodząc na salę 
myślałem. że Katzarow skończył i usłysze coś 
innego, Z początku nie wiedząc nie o nadwra- 
żliwości Ratzarowa. nie rozumiałem o co cho- 
dzi ale jak tylko prof. Halecki mi wytloma- 
czył zapowiedź uczynioną na wstępie czytania 
przez Katzarowa. natychmiast uległem orygi: 
nalnej prośbie Bułgara i salę opuściłem. 
Więc nieprawdą jest, jakobym się sprzect- 
wiał, i trzeba mnie bylo ubłagać, Rzecz była 
tak niezwykła. że dopiero po wytłomaczeniu 0 
co chodzi Katzarowowi, zrozumiałem į zastoso- 
wałem się do jego życzenia. 
Mój protest przeciwko czytaniu referatów. 
już poprzednio drukowanych, znalazł zreszta 
poparcie większości uczestników, którzy mi 
swe uznanie wyrazili. 
Z poważaniem — W, Lutosławski, 
Uw. Redakcji, — Opis wydarzenia podany 
przez prof. Lutosławskiego nie różni Bię zasad- 
niczo od tego, który myśmy podali. Sam prof. 


Nieprawdą jest. 


Lutosławski potwierdza, że zajście, o które 
chodzi, było i skończyło się jego wyjściem z 
sali, 


DR. JAN MAGIERA: 
Split i Gdynia. 
I Zdawaćby się mogło, że polska Gdynia i 
jugosłowiański Split mało ze sobą mają wspól- 
nego. Przecież Split to stara, już w TV. w. 
a. Chrystus. znana osada przystaniowa. Gdy- 
nia zaś ma znanego. jako port życia niespełna 
lat 20. Przedtem była to malo znana wioska 


rybacka. Że zaś oba dziś miasta dopedzają 
ludności 40 tys. to podobieństwo małe. 


A dalej. Split to raczej przeszłość, minio- 
ność, a Gdynia to przyszlość. Jako historyczne 
miasto Split ma w przebogatem muzeum arch. 
"stare sarkofagi i nagrobki, jeszcze rzymskie. 
U nas historję pisaną pomnikami ij zabytkami 
Pomorza czytać, możemy narazie w trdańsku. 
najbliżej Gdyni: powiat morski wie dopiero. że 
pod powierzchnią są dokumenty życia ij w emen 
tarzyskach ślady historji i zwolna się do nich 
dobiera. Split ma pałac Dioklecjana na prze- 
strzeni 40.000 m. kw.. którego fasada miała 
kolumn (zachowało się 33). palace o kształcie 
prostokątnego obozu rzymskiego z 2 drogami 
wkrzyż i 4 bramami do dzić istniejącemi (złota, 
srebrna, Żelaz. | spuż.) z murami 16—24 m. wy- 
sokicmi a 2 m. orubemi: ma większy. niż pom- 
pejański amfitez tr, jego osi mają 6541 pd 
dług, ma peristyl z korynckiomi Inkami po $5 
m., oryginatnego Slinksa egipskiego. wodociąg 
Dioklecjana z r. 305 a. Chr. | mauzoleum Dio- 
klecjanowe. w VIL w. przemienione w katedrę, 
którą dominuje nrbi et orbi, Bazylika odyńska 
liczę dopiero miesiące świtania. 

Gdy Split dła historyka i artysty jest przed. 
mmiotem zajnteresowabia. to Glynia pociąva 
poli!) vka kapea, i inżyniera. Do pokzania mamy 
Ww Gdyni najnowocześniejszy por. w nim 
50.000 m. kw. pow. skladowej, dźwig taśmowy, 
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Wyznaczanie nowego szlaku na Spiszu. 


„jliśmy. Bvłohy pożądanem, by Państwowa Rada 
| 


- 
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IL. Po spożycin obiadu turystycznego wo |tlowiliśmy sie wiee nad tem. dlaczego ustawio- 
dy tam niema) okraszonego picknemi a> |* je w ten sposób. TE] 
mi. przy wymarzone? pogodzie ruszyliśmy dalej. Zapytany fachowiec w ustalaniu granicy T. 
idac lasem w dól, Las stopniowo poczy! prze-|Awolitski, nie dal jasnej odpowiedzi na to. 
chodzie w wielki gesty. ciemny, lukows bór. Jeszcze rag przechodzye przez gestwinę bo 
w którym nasza ścieżka czesto gubiła Toiru przeżyliśmy chwile erozy. poczem wyszliśmy 
też duża czasu straciliśmy na szukanie odpo ie grzbiet Pieskowega | do Lapszanki. Stąd już 
wiedniego przejścia. przy blaskn księżyca szliśmy grzbietem do Gro- 

Często spotykaliśmy powalone stare kilkn-|cholowców a następnie da Jurgowa na nocleg... 
wiekowe buki oraz olbrzymie saszcza. któ- | Wspaniale y wyzlylają góry przy Świotle księży 
rych zapewne kryje się królestwo zwierząt, Prze cowem. Wysokie sfrzeliste Tatry sięgają wyśo- 
chodząc przez „ko w niebo swymi poleżnemi sylwetami. Ponn- 
oraz natrafialiśmy na ślady dzików, Prócz tego | Tym wydaje się tylko szemrzący w dolinach laa, 
mnóstwa nciekało w popłochu przed nami pias; Niezwyklych wrażeń doznaliśmy w czasie nasze 
twa. Widok w barze tym jest niecodzienny. ja:)go powrotu do Jurgowa. Noc byla piękna. W 
również pobyt w nim wielce emocjonujący, —|Jursowie już wszystko spalo, panowały ciemno 
Chcielisnry sie spotkać z „nim” (t. zn. z niec-|Ści i cisza wokoło. tylko jedna lampka czerwo- 
włedziem,, ale mając w pamięci jego odwiedzi-|ua zwiastowida. że straż czuwa... 
ny 2 lata temu w Jnzgowie. edzie rozszarpał gń 


sie. 


bór, słyszeliśmy rski jeleni itp., 


Opisany szlak turystyczny jest godzjen zwie 
pe 


ralkę Brijówno. woieliśmy nniknąć zetkniecia Można również ułożyć czas tak. żeby 
sę takiego. tembwdziej. że bylibyśmy bozsilni| dojść do Pienin. Potrzeba na ta 3 dui. Polece- 


w jego posiadłościach praborn. Szum kuków. 
trzepotanie skrzydeł ptactwa, dziwne jakieś da; 
tekie powruki, oraz od czasu do czasu ryk jele- 
nin ezy innego mieszkańca boru. wszystko to 
napawa srozą człowieka. który 
waącić życie gąszczu. 
ta jednak pólmrok 


nia vodnem oglądniecie chaty spiskiej we- 
wnatrz i rozmowa ze Spiszakami. którzy są go- 
ścinni. Szlak ten jest jnż wyznakowany kolo- 
rem niebieskim i tworzy następnjaca cealość: 

Z Hali Gąsienicowej wiedzie droga za czar- 
nemi znakami do Psiej Trawki. stad już za. nie 
bioskimi prowadzi przez Brzeziny. Capówkę, 
Murzasichle. Małe Ciche. Farasówke, Maniow- 
skie na Rnkowinę, Dalej omijajac Cyrlę nad 
Białką wiedzie szlak przez Brzegi. Jurgów, Gro 
cholower. Łapszankę. Poetrołówke.  Malorówke. 
Koewin do Niedzicy w Pieninach, Szlak ten 
nadaje się również do zimowe: turystyki. posia 
da bowiem wiele bogatych zjazdów, 


jest 


pźmielił sie za- 
Chociaż było to w dzień. 
jaki panuje w horze. przed 
stawia kąt przyrody. przy równoczesnej 
erozie. w pełni majestatn swego, 

Po rę długiej bytności 
szliśmy na skraj lasu, któredy trase poprowańzi 


w praborze, Wy- 


Ochrony Przyrody bliżej zainteresowała sie tą 
puszczą į uczyniła z niej rezerwat, 

Wychodząc z lasn trzeba zejść w dół przez 
wyrąb. W dolinie, gdzie jest dział wodny, szlak 
laczy się ponownie z granicą państwa. wzdłnż 
której biegnie już aż do celu. Po przejściu po- 
toków wydostaliśmy się na wysoki brzeg, któ- 
rym od kamienia do kamienia granicznego trze 
ha iść. 


Wskazanem bvłohv zainteresować sie wspo- 
mnianą wycieczką. alhowiem okolice, przez któ 
re prowadzi trasa P. T, T. są prawie nieznane 
nikomn i dotad nie zwiedzine. a warto poznać 
ten piękny zakątek Podhala... Spisz! 

Kazimierz Dabrowski, 
trzymając sie górnej eranicy lasu, 


$port. 


Epilog głośnych awantur w Złoczowie 
i Drohobyczu. 

IR. fwowie rozegra sie epilog głośnej już 
dzisiaj w całej Polsce sprawy pobicia sędziego 
Sawaryna na zawodach pomiedzy Janiną a Czu 
wajem w Złoczowie. Zarząd Lwow skiego Okre- 
zow»go Związku Pilki Nożnej uchwalił skreślić 
klub sportowy „Janina“ w Złoczowie z listy 
członków L, O. Z. P. N. i rozwiązać jego zarząd, 

Ponadto zdyskw alifikow ano dożywotnio ka- 
pitana drużyny „Janina“ Dzięciolowskiego į za 
wieszono w czynnościach. 

Zarząd Lwowskiego Obregowego Kolegjum 
Sedziów postanowił pazatom skreślić z listy zło 
czawskich tymczasowych sedzićw pp. Amhosa 
i Krawczyka. 

W związku z zajściąmi w Drohobyczu na me 
czn pomiędzy drużyną „Botar a drużyna M- 
nak“ padokrog podkarpacki LOPZN w Stryju 


Najpierw mijamy na prawo zbocze Petro- 
lówki, na którem wypasają Usturniacy owce. 
Droga stopniowo wznosi sie kn górze į po godzi 
nie schodzi się ze szlakiem pienińskim na “zbo 
czu Malorówki, sec - 

Jesteśmy u celu, westchneliśmy. W miejscu, 
gdzie droga skręca w, lewo w las. na prawo w 
górze widać na szczycie Malorówki wieżę triam 
gwacyjną. do której warto podejść te kilkadzie 
siat metrów EM , 

Widok zę szczytu jest rówuig"pickny jak 
wyżej opisany, choć nieco już ogfiniczony. — 
W dole widać już dobrze częśtywsi Ustumui, 
(Kto ma przepustkę może zejść do wsi na dv- 
bre i tanie wino). 

Na szczycie wieży. dokąd można "ale nie 
trzeba) wyjść po drabinkach, przy stole zjedli 
my, eośmy mieli i ruszyliśmy w drogę powrotny 
tą samą trasą, Po drodze zauważyliśmy cieka- 
we i nie wytłumaczone rozstawienie kamiani 
granicznych w dziale wodnym, Mianowicie ka 
mienie ustawione są w symetrycznej Odłegłośc 
na krzyż. Strzałki kierunkowe sa w porządku, 


= 


backie wyrosły w pałace olbrzymy, wyrastają 
one i na dziewiezej plaszczyźnie, Znika biedota, 
podnosi głowe zamożność. 

Przyjrzyjmy sie ludziom: Do Splitu ściągają 


przenoszący 600 ton w godzinie (wynalazek pol 
ski). wiadukt inż. Straszkiewicza, chłodnię por- 
towa po hambnrskiej największą. a oleenie po 
dobudowanin pietra największa w Fnuropie, 


stocznię, olejarnię, łuszczarnię ryżn. przetwór. | z dalekiego świata wycieczki į turyści, wabieni 
nię owoców — gmachy wielkie i okazałe. ale | malowniezością dziejów i pomnikami historji 
wszystko dzisiejsze, nowoczesne, moderne. | oraz urokiem laznru wody i nieba. Wielojezyez- 
1 bazylika na Kamiennej Górze hędzie bardzo |ność kosmiczna. Do Gdyni serce patrjotyczne 


i romm polityczny prowadzi Polonię, obcy to 
raczej goście sprowadzeni i cksperci, mniej let- 
niskowców zagranicznych. Inno też są, dla nich 
tu a tam przyjemności: u nas kąpiel i bogata 
plaża dają radość życia. tam więcej korso i 
promenada. na szerokiem wybrzeżu francuskiem» 
wyasfałtowanem. pod dwoma rzedami palm cie 
uistych. Korso splickie jest lmrdzo charaktery- 
styczne. Zaczyna sie nie wiedzieć gdzie. Gro- 
madki zjawiają się nagle, coraz ich więcej. ro- 


nowoczesna. Dopiero bedzie. 
Gdynia raczej antyteza. 

Ale (|. rosa ~ świeżo wydana, 860) stron 
niecowa księga . Branislava Radicy „Novi 
Splitć poncza nas. że tempo rozbudowy ma S. 
dzisiejszy równe z tempem Gdyni. W niewstrzy 
manvm pedzie powstaje na peryterjach starego 
Novy Splir. elektryfikowany. asfaltowany, we- 
dług nowoczesnego planu z uowoczęśnemi uli- 
eami budowany; w nim stają coraz wytwor- 
niejsze nowe hotele. Wycznwamy. że z nowe- 
się Wielki Split. I eos 


A wiece Split i 


sie niesposóh. Wirby cie porwał i może zalla- 


so przy starym tworzy 
więcej. Gdy w polskiej movogruji Gdyni Dr.j wik ciasno jak w kalwaryjskiej procesji na 
Spitzer dnżo uwagi paźwięcił rozszerzenin za- | Wniebowzięciu. Wesołość prawie zapustna. 


W hlaskn białaco kamienia į żółtawych świateł 
z przystani i ulicznych mrowisko ludzkie coraz 
rnehliwsze. Dziewezeta wahne i powabne, sma- 
gle i smukłe. pleć śniada. oka ogniste, włos 
kruczy. Blondynka to zjawa sezonowa. to skądś 
tł Karpat fenomem podziwiany. W tym nowo- 
czesnym Babilonie ani fezn ani woalu Turczyn. 
ki nie nświadczysz. W Gdyni wystawa kolorów 
raczej na plaży. niż na promenadzie, Nad ciem- 
nym Baltykiem jasne główki przeważają. czar- 


plerza portu przez jak najdogodniejsze linje 
komunikacyjne, to i tam spostrzega się zwięk- 
szanie zaplecza portowego: Bośnia ciąży już ku 
“plite wi. nie ku Dubrownikowi. a „lieka żelcż- 
nica” spełniać poczyna wobee Splitu zadanie 
podobne. jak śląska magistrala wobee Gdyni. 
Jeśli uwzglednimy. że w Splicie w ciągu 
wieków Indność nboga z ogromu Dinklecjano- 
vego wyjnowała kamień i brala materjal bu- 
duleowy. aby zeń tworzyć sobie gniazda "O0- ajg. Cz 
dzinne į takich ehudobnyeh domków kilkadzic-| ne są mniejszością i przeważnie z mniejszości. 
siąt się do ruin cesarskich przylepito. to przy- Ciekawe spostrzeżenia nad Światem splie- 
chodzimy do przekonania. że miasto sie zniżało ; ktm nezynił Witlin w Etapach z „Walizy jugo- 
i rozpl: aszczało. Wyczytamy w tem zjawisku, słowiańskiej: Nigdzie może nie spotyka się 
memento ogólno- dziejowe. iż wielkie olbrzymy.“ takiej słoskonałości, niemal klas vrznej w hudo- 
skoro z nich duch uleci. stają się pastwą i po- wie ludzkiego eiala. takiej pełni į harmonii 
karmiem drobnych i wzgnrdzanych  przedte: m |Jincarnej, W tym kraju nos osiąga maximum 
istot. One trinmfują wkońcu. Gdynia i w tem proporcji. a osadzony jest miedzy oczyma ta 
jest antytezą. Tu właśnie niskie chalnpki ry- dużemi i słodkiemi. jakby i one hyły owocami 


CZE 


| Polska. Gdynia przy 142 wzel. 
sną i płyna. fale prą i prą naprzód. Zatrzymać | 
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zamknął dla publiczności boisko w Drohobyczu 

na wszystkie zawody pomiędzy Junakiem a Be- 

tarem do czasu powołania specjalnej komisji. 

która przeprowadzi dochodzenia na miejscu. 
——O) 

PODGÓRZE--WISŁA rozegrają dzisiaj 
w niedzielę na boisku Wisły o godz. 3 pop. spot 
kanie ligowe. Dla młodzieży do 1 m. 30 cm. 
wstęp wolny, 

GRACOVIA REMISUJE Z UNJĄ SOSNO. 
WIECKĄ. Onegdaj rozegrany został w Sosnow- 
cu mecz towarzyski pomiędzy ligową Cracovią 
a mistrzem okręgu kieleckiego Unją sosnowiec. 
ką. Po ciekawej grze mecz zakończył się wy- 
nikiem remisowym 1:1 (1:0). Cracovia miała 
technezną. przewagę, nie wykazaną cyfrowo- ` 


2o 


Fadjeo. 


Poniedziałek, 1. X. 1934 r, 

Kraków 304,3 m.) G. 11.57 Sygnał czasn, 
hemat z wieży Marjackiej; 153.5 Przegląd ko- 
munikacji: 17.25 Fragment literacki: 18 „Stary 
Kraków” gawoda w oprac, dr. I. Dobrzyckiego 
18.10 Wiadom. bież.: 19.15 Program na dz. 
nast: 195.5 Lokalne wiuńdom. sport. 

Lwów (277,4 m.) G. 12.10 Koncert zesp. 
sal. T. Śerodyńskiega: 15.35 Lwowska giełda 
zbożowa: 15.10 „Silva rorum": 17.25 Pogadan- 
ka harcerska; 17.35 Muzyka lekka (węgierska) 
płyty; 18 Komunikat akcji pomocy dla powo- 
dzian. 18.05 „Zagadnienie młodzieży pracują- 
eej“: 1945 Program na dz. nast.: 19.56 Lokalne 
wiadom. sport; 11.15 „Wspomnienia z Buda. 
pesztu*; Koncert pośw. lekkiej muzyce węgier- 
skiej. 


Warszawa (1345). G. 645 „Kiedy ranne 
wstają zorze”: 6.58 Gimnastyka. 7.15 Dzien. 
por. 65.0. 1.08. 7.25 Plyty: 1.35 Chwilka dla 


pań domn. 7.10 Zapowiedź programu: 7.50 Ron. 
cert reklamowy: 11,57 Svpnał czasu: 12 Hejnał. 
12.03 Wiad. meteor. 12.05 Przegląd Prasy, 12.10 
Koncert ze Lwowa: 13 Dziennik południowy; 
13.05 Płyty: 15.30 Wiadom. a eksp. polsk. 15.55 
Przegląd gielłowy: 17.45 Godzina muzyki lek- 


kiej: 16.45 Lekcja jez. niem.: 17 Recital fortep. 
17.25 Skrzynka poezt.: 17.35 Płyty: 17.50 ..Gi- 


nace olbrzymy mórz i wód słodkich. Poradan- 
ka :18 „Skrzynka poczt. rolnicza”; 18.10 ..ży- 
cję kulturalne i art. stolicy*: 18.15 Recital 
skrzypcowy: 18.45 „Zagadki muzyczneć dla 
dzieci, 19 Andvcja żołnierska. 10.25 Chwilka 
hareetska. 19.30 „Giekla -paryska*. 19.45 Fro- 
gram na dzień nast: 19.50 Wiadom. sport.; 
20 Koncert muzyki lekkiej. 20.45 Diennik wiecz. 
20.55 Jak pracujemy w Polsce": 21 Transm. 
z Konserw. Warsz. Koncert St. Milośników Da. 
wnej Muzyki: 21.45 Odczyt pt. „Kultura a bar- 
barzyństwoć: 22.15—22.50 Żydowskie światecz 
ne pieśni ludowe: 22.30 Muzyka, taneczna; 23 
Wiadom. meteor. dla komunik, lotniczej; 23.05 
D. c. muzyki tanecznej. 

Katowice (395,81. G. 15.35 Wiadom, gospa 
16.45 W gospodzie poetów“ — felj; 17.25 
Wł Włlosik: Pogadanka z działu: „Ogrodnik 
śląskie, 17.50 Transm. z Warsz.: 18 „Związek 
Tow. Polek na Slasku“; 19.45 Program na dz. 
nast.; 19.56 Wiadom. sport. ze Śląska. 


południa... Ten kraj graniczy z Grecją, a ciała 
tych ludzi graniczą z greckim ideałem piękna. 


| W krainie pięknych ciał żyje i tworzy najwiek 


szy może współczesny rzeźbiarz „Iran Mesztro. 
vić i zadaje sobie i nam poeta pytanie: ..dlacze- 
go w pewnych stronach świata udają się same 
fłorodne. źrałe. dostale okazy gatunku Homo 
sapiens, a w junych przeważnie już są zdege- 


nerowane?., „Czemu my, na Północy, mamy 
nietylko zaflegmione głosy, ale i zaflegmione 


dusze, chmurne i 
nie Południa śpiewają, 
aA 

Split i Gdynia to przedewszystkiem porty- 
centrale swych państw. Split na długości 600 
km. wybrzeża jugosł. ma 6 większych przysta- 
ni do pomocy w obsłudze krain mniejszego, niż 
14 km. pomoc 
ma tylko w Gdańsku. bo Hel. Jastarnia czy 
Puck znaczą zbyt mało. Nam Wersal zapewnił 
używalność Gdańska. uczynił go naszym por- 
tem. ale istotny pan portu ..Wolne Miasto“ 
pokazało nam w 1920 T.. co znaczy być komor- 
nikiem czy wspólwłaścicielem i dlatego musie- 
liśmy zbudować Gdynię. Jugosławii pakt rzym- 
ski z 1974 w $ 5 zapewnia na lat 50 korzysta- 
nie z basenu i mola w Rjece-Fiume — najlep- 
szej przystani na wehodniem wybrzeżu Adrji, 
aleć pono zawsze pewniejsze to. co własne. wy- 
łącznie i niepodzielne. Dlatego Tugosławja za 
centrum morskie wybrała Split. Split więc i 
Gdynia są centrami ruchu wodnego obu państw. 
Gdańsk į Rjeka a nawet Split są to porty stare 
i trzeba je reformować, modernizować. My do 
reformowania Gdańska się przyczyniamy. Jugo- 
sławja modernizuje Split, Ale czasem pono le- 
piej dom fla siebie stawiać nowy. niż przebn- 
dowywać i poprawiać stary. Gdynia į z tego 
powodu będzie nam milszą niż Gdańsk. 


nieprzystępne, a oni Słowia- 
nawet wtbkdv, gdy pla- 
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€o -słychać 
w Krakowie. 


Niedziela 30: 19 po Ziel. Św, Hieronima d. K. 
i Zofńi. 
Wschód słońca 5.34, zachód 17,18, 
Długość dnia 11 godzin ; 28 min. 


Poniedziałek 1: Jana z Dukli, Remigjusza b, w. 


Wschód słońca 5.35, zachód 17.16, 
Długość dmia 11 godzin i 24 min. 
ZAMKNIĘCIE VII. ZJAZDU 
C zęść 


trzechdniowych obradach. uczestników 


zjazdu udała się do Wieliczki celem zwiedzenia Wielkie w ody 


salin, 
MISJE KATOLICKIE W CHINACIŁ ;oszu- 
kują lekarek dla pracy ideowej lekarsko mixyj- 


nej. Akcją werhowania ochotniczek odbywa się w r. 
Prymasa Haas 


za wiedzą i ż blogosławieństwem Ks, 
dra Hlonda. Informacji udziela lekarka misyj 
na dr, Jadwiga Stermecka. Łwaw. Plac 
ra 1. Sacre-Coeur. Z powodu krótkieg 
uprasza sie o jaknajszybsze zeloszenia. 


ŚW. 


szego zawiadomienia, 

ODZNĄ 
POZYTORA. Znany kompozytor i ceniony kra 
kowski pedagog ery fortepianowej p. Stanislaw 
Tipski. otrzymał na konkursie Polskiewo radja 
w Warszawie. pierwszą nagrodę za pięć 
ludowych ślskich na z towarzyszeniem 
fortepianu. Druga nagroę przyznano p. Felik- 
sawi Nowowiejskiemn. zaś trzecią K. dnrdziń 


gles 


skiemu. W sklad sadu honorowego wchodzili: 

mp. E. Morawski. Stanislaw Niewiadomski. K 

Sikorski. R. Śtromencer i F. Szonski. 
ZABRALI Wóz Z KONIEM. 


Jan, rolnik, 
organom PP.. że dnia 28 hm. około godz, S-ne; 
skradziono mn z W. Rabina Meiselsa pazasta- 


wiony chwilowo bez nadzorn wóz z koniem. na stanowią 
Osólna dla Krakowa. 


którym znajdowały się 2 worki 
szkoda wynosi 250 zł. 
KRADZIEŻ MIESZKANIOWA. 
sław Roman, Szujskiego 6. 
PDP.. że dnia 28 bm, miedzy 


owsa. 
iii 


godz. 16—18, do. 


stali się nieznani sprawcy do jego mies Ai 
=kad 
papierośnicę srehrną i 
akolo 


przez wyważenie drzwi į ođsuniccie rygli. 
skradli 2 futra damskie, 
pistolat automatyczny 
2000 zł. 

SPECJALISTA OD KAPELUSZY I TORE 
BEK, Zatrzymano Mroza Zbigniewa 
lat 20. rnhotnika, bez miejsca zamieszkania, 
kradzież kapelusza wart. 7 zł 
nii Małachowej z Zabowa, 


łącznej wait. 


kowe* z Prokocimia. 
PRZYTRZYMANY AMATOR FM, REA 
Policja aresztowała Chwają Kazimierza, 2 


rohotnika. Gumniska 12, za kradzież 
wart. 140 zł, z chodnika na szkode Tadeusza 
Munchy. Koszykarska 21. 


POBILI SIĘ... Dnia 28 hm. 


towie Ratunkowe do Ceeylji Rzeźnik. lat 51 
i Władysława Rzeżźnika, Jat 45. św. Wawrzyńt- 


ca 20, którzy w czasie bójki odnieśli rany tlu- 
czone j cięte na twarzy j głowie. Po opatrze- 


niu pozostawiono ich opiece domowej. 
NABRALI GO NA PIERŚCIONEK. 


zam. w Błażowej pow. Rzeszów. 
nom PP.. że dnia 


skiero pierścionek. jak się później 
sporządzony był z bezwartościoweco metalu. 

CZYJ PUGILARES? Dnia 28 bm 
w T Komis. PP.. przy ul. św. 
portmonetkę z pewną kwotą. 
odebrać może portmonetkę w 
dowych, 


== 


ZAWIADOMIENIA I KOMUNIKATY. 

ZARŁAD ZASTAWNICZY przy Komunalnej 
Kasie Oszczedności miasta Krakowa (Szpitalna 
15) zawiadamia, że na obecnej licytacji (8 paź- 
dziernika 1934 r.) sprzedane zostaną przedmio- 
ty zastawione do dnia 31 grudnia 1933 r. 

KURSY ŻEGLARSKIE AKADEM. ZWIĄZ- 
KU MORSKIEGO. Staraniem Akadem, Zwiazku 
Morskiego w Krakowie odhędzie sie z począt- 
kiem październiku. br. dwutygodniowy. teorety- 
czny kurs żeglarski. W program kursu, prowa- | 2 
dzonego przez instruktora żegl. kpt. W. Sty- 
pułe w Gdyni. wejdą specjalne przedmioty mor- 
skie, których znajomość jest niezbędna do sa- 
modzielnero prowadzenia jachtów pełnomor- 


skich. 


Akadem. Związek Morski zaprasza na kurs 


Przedsiębiorstwo 


inzynier 


PIZA KOW wielkiej wodę Wi z r. 
POLSKICH nastąpiło w dniu wczorajszym po sierpnia o 52 em. Št 


Ji- 
o Casi 
Jane 


pisma uprasza się o łaskawy przedruk niricj 


CZENIE KRAKOWSKIEGO KOM. 


pieśni 


Wadowshi, wawelskiego. 
z Małoszyc pow. Miechów. Aaniós] nemi. Sprawa przewleka sie. rzad austrjac- | jest bardzo ważnynt problemem dla miasta. 


Stani- 
doniósł organom 


Marjana. 
ZA 
na szkadę Stefa- 
oraz za kradzież to- 
rebki z kwotą 5 zł, na szkodę Janiny Pietrusz- 


TOWETU | 


wezwano Poga- 


Kry- 
gowski Zdzisław, absolwent szkoły Zdebniczej. 
donióst orga 
28 bm, namówili go dwaj nie- 
znani osobnicy do kupna pierścionka jako zło- 
tego za kwotę 25 zł. Zakupiony przez Rrygow- 
okazało, 


złożona 
Jana znaleziona 


Poszkod w any | 
godzinach ds 


olesiaw JURSKI 


Kraków, Uiica Jagiellońska L. 4. — Telefon 131-98. 


„GŁOS NARODU” z dnia 380-go września 1934 


Kraków ubezpiecza się przed powodzią. 


W dniu 28 września na zebraniu To-| Obawa powodzi powoduje. że rozkudo- 
warzystwa Technicznego w Krakowie p. wa miasta idzie nie we właściwym kierun- 
Inż. Jan Fiszer wygłosił bardzo rzeczowy „KIL omija Kraków i koncentruje się w kie- 
i interesujący referat p. t.: „Kraków w sta- rnuku Bronowie Małych. Olszv. Białego 
raniach o zabezpieczenie go przed powo-| Czerwonego Prądnika. gdzie nie wa żad- 


„dzią*. Prelogent przedstawił historję powo- nych urządzeń assanizacy jnych. 
dzi, które nawiedziły Kraków. Największał|  Prelegent w dalszym wywodzie podaje 


zestawienie potrzebnych budowli ochron- 
nych. Należy wykonać: i; Budowę mura 
ochrunnego na przestrzeni Skałka — Most 
zwierzyniecki. 2) Ubwałowania Wisły od 


z nich wypadla w r. 169%, jak świadczy 
znak umieszczony ua klasztorze PP. Nor-' 
ibertanek. Była ona wyższa od zanotowanej 
1815 z dnia 26 
an wody w roku 1697 
ponad © wodowskazu., 
Wisly nawiedzają Kraków 
jw miesiącach czerwca. lipea i sierpnia. 
II tak w r. 1859 — 24 sierpnia plus 4.09 m. spławnym. 4) Należy wykonać urządzenie 
ponad 0. w r. 1867 — 10 lipca plus 2.63 m., końcowe przy wylotach kolektora. Koszt 
1884 — 22 lipca plus 3.90 m, w r. rohót wyniesie około 12,500.008 zł. 

12 lipca plns 4.52 m. W bardzo ożywionej dyskusji rozpocze- 


miejskiego i szosy Bielany—kKraków. 5) Na 
lewym brzegu Wisły należy dokończyć ro- 
bety ochronne między Wilga a kanalem 


wynosił plus 5.47 


| W rokn 1908 powódź hvla olbrzymia. [tej przez p. inż. Adelmana zabierał glos: 
na terenie Małopolski zachodniej wyrzą- inż. Rolle. p. inż. Dudek. Dr Kuśnierz, 
dzila szkada 20.007.506 Kor.. renj 10 milj. inż. Dawidowski. Dr. mż. Krause. inż. Bo- 
zł. Na samym terenie dzisiejszego Krako- ratyński i p. W. Ostrowski, Uchwalono rye- 
wa szkoda wynosiła 4.637.320 Kor. czyli, zolucję. której m. in. powiedziano: 

(110 milj. zł. Szkody wyrządzone przez po- „1) Krakowskie Towarzystwo Techniczne 
wodzie. skłoniły Rade miejską do wystą-|po wysłuchaniu referatu p. już. Jana Fisze- 
pienia wobee wladz centralnych i krajo- ra. uznaje sprawę ochrony miasta Krakowa 
wrch o wykonanie budowli ochronnych od powodzi — za jedną z pierwszych pod- 


staw rozwoju i życia miasta. 2) Upvasz: 
się Pana Prezydenta miasta i Rade miejska 
a poczynienie energicznych starań n wladz 
centralnych w Warszawie. w Sejmie i Se- 


Krakowie oraz o przeprowadzenie regu- 
qlteji Wisły i jej dopływów pod Krakowem. 
Skulek tego wystąpienia był taki. że na 
podstawie osobnego plann rozpoczęto robo- 
ty kolo budowli ochronnych w 1907 roku. nacie. aby roboty okoła dokończenia bu- 
trwają one bez przerwy do 1914 roku. |dowli ochronnych, zahezpieczające Kraków 
W miedzyczasie wyłania się dyskusja nadjod powodzi zostały bezzwłocznie podjęte 
tarchitektonicznem rozwiązaniem wzsórza| ukończone w jaknajkrótszym czasie” 
łącznie z budowlami ochron- Uwaga Redakcji. Zabezpieczenie Grobli 


ki korzysta z tego i cofa kredytv. Groble |gdvż na terenach zalewanych powstaja mo- 
pozostają dotychczas nie ubezpieczone i;numentalue budvnki. jak Muzeum Narodo- 
groźne „memento“ powodziowe we. Bibljoteka Tagiellańska i stadjon woj- 
Z powołaniem Rzeczypospo- |skowy i wiele gmachów o użyteczności pu- 
jlte] Polskiej robotv ida bardzo powoli blieznej. Nadto bardzo ważną sprawą jest 
,spowodn braku funduszów. Powódź z 2-20 obwałowanie Wisły od Bielan do Krakowa 
lipea 1925 zostaje Kraków nie zabezpieczo- a to dla zabezpieczenia rurociągów wodo- 


nym: zatopienin ulega 229 ha i około 195|ciągowych. ponieważ ich poknięcie mogło- 
domów. Szkody wynoszą dd pół miljo- |by pozbawić Kraków — wody na przeciąg 
ua złotych. kilkunastu dni. 


Dziś i codziennie w kinoteatrze dźwiekowym „ŚWIT 


genjainy, najmłodszy 


„mne Jackie Cooper 


w najnowszym swym wspaniałym filmie p. t.: 


: | „DZIELNY CHŁOPIEC" 


Niezapomniany ed- 
twórca „CZEMPA“ 


Wzruszające dzieje sierotki, chłopca-bohałera, który przewędrował cają Amerykę. — Humor, 
| Sentyment! — Nieprawdopodobne sensacje! 


W programie znakomite dodatki dźwiękowe. 


r e = 
Trzy wyświetlenia w dnie powszadnie o godz. 5, 741 9 wieczór. a w niedziele i święta także. 
3 popołudniu. — Ceny miejsc od 50 gr. — Karty zniżkowe na sezon 1934-35 wy- 


o godzinie 
s daje kasa kinoteatru. 


Przed wyrokiem w procesie Dońca i towarzyszy 


Szóste dzień rozprawy przeciw zabój: |w stanie silnego wzruszenia, wzólednie 
com é. p. (larncarzówny rozpoczał się oljw kierunku samego tylko rabunku. 
ogłoszenia, postanowienia trybunału ca tlo tazeim przysięgli mają odpowiedzieć na 
wniosków obrony. zgłoszonych dnia ai pytania, = których 8 odnosi się do Doń- 
przedniego. sedzia Pilarski oslasza. że tY* jea, 8 do Schenkirzyvka i 8 do Bohrzeckiego. 
bunał obok pytań glównech postanowił Pierwsze z nich brzmi: Czy oskarżony 
zadać sędziom przysiesłym pytania CO- |Jan Doniec zabił umyślnie 14. V. br. Anne 


datkowe w kierunku nieumyślnego zabój- 


i Garncarzównę wraz z innymi sprawcami 
stwa przez umyślne uszkodzenie ciała. 


i używszy tej przemocy zabrał w celu przy- 


b tań 
Trybunał nie postawi natomiast PY'AM |vąszczenia mienia dr. Niissenfelda, waluty 
i biżuterję wartości 90 tys. zł.? 
PE EC O Pytanie Il: Czy sprawca w chwili po- 
— M mni pełnienia czynu znajdował się w stanie 
wszystkich interesujących sie polskiem morzem niedorozwoju psychicznego, choroby Tunya 
; sportem zeala Eim j słowej lub innego zakłócenia czynności psy- 
R i TIAS, > : i” : P a R 
Bliższych informacyj udziela Sekretarjat chieznych tak, że nie mógł tę dok za ks 
Akadem, Związku Morskiego [. Dom Akade- |Czenia swego czynu lub pokierować swem 
: k gosi. anneme 
mieki ul. Jabhlonowskieh, POS EPa anen a A 
Pytanie IIl: Czy sprawca winien jest 


ZWIEDZANIE HISTORYCZNYCH ZA- 
BYTKÓW  NIEPOŁOMIC. 
zamku królewskiego i kościoła parafjalnczo 
fundacji Kazimierza Wielkiego. odbęd zie 
się w razie pogody dziś w niedziele jako 


zbrodni umyślnero zabójstwa? 

Pytanie IV: Czy poczytalność Sprawcy 
w chwili popełnienia czynu hyła ograni- 
czona? 

Nastepne cztery priania idą w kierun- 


renesansowego 


Bielan do Krakowa dla ochrony wodociągu; 


FE EEE 0 
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| ; : 
27.510 więcej-wygranych 
. "m z 
w 3l-ej loterji państwowej. 
| Szerokie koła pybliczności. grającej na lo» 
j terji państwowej jnż się od dawna przyzwycza- 
iły. że co jakiś ezas Generalna Dyrekcja Lo- 
terji wprowadza do plann gry sensacyjne ino- 
wącje. Stają sie one wówczas przedmiotem põ- 
| wsz zechnego zainteresowania i niekończących 
j -ic roznów — tak jest i tym rysem. 
Szczególnie frapującą rzeczą w planie 31.ej 
loterji jest ogromne powiekszenie ogólnej ilości 
wygranych. Gdy w poprzedniej loterji było 
T.3290 wysranych. teraz jest wygranych 
104.039. a wiec o 27.510 wygranych więcej. 
Trzeba to dobrze zrozumieć, Z grających na lo- 
terji kodzie teraz wyerywalo 27 


27.510 ludzi wię- 
eej. jeżeli każdy z nich ma caly jos, a cztery 
razy tyle ludzi więcej. jeżeli każdy z nich ma 
ćwiartke. 

Wiałka korzyść tej inowacji dla grajacych 
jeszcze lepiej sie uwydatni przy następującem 
| zóstawienin: dawniej uważało się za maksimum 
szans wygrania. jeżeli eo drugi los wygrywał. 
czyli na każde dwa — jeden. a na każde osiem 
losów — cztery. Teraz cztery losy wygrywają 
na każde siedem. czyli jeden los na jeden į trzy 
czwarte. To wskaznie jak bardzo wzrosły tzan. 
se wygrania na loterji. 

Szanse te wzrosły jnż w [ej klasie oi-ej 
loterji. Dotychczas bylo w fI-ej klasie 12.080 
wrersnych. obecnie jest 16.000 wygranych. 

Zrozumiałe jest zatem. że zmiany te wywo- 
laty wielkie zadowolenie w szerokich kolach gra 
jacych. ho mają one na celn wyłącznie ich ko- 
rzyść. Te same cele mają i inne zmiany, wpro- 
wadzone do planu ery d1-ej loterii. 


bunal odnośnie do Śchenkirzyka i Bobrzece 
kiego. 

Po odczytaniu pvtań przez przewodni- 
iezacego ohrońca Ostrowski prosi bv zarzą- 
dzić przerwe celem umażliwienia przysię- 
slym naradzenia się. Nastenuja sprzeciw 
srokuratora. Przewodniczacy przerwy nie 
zarządza wyjaśnia natomiast raz jeszcza 
nvtania i stwierdza. że przysieeli mogą Żą- 
dać pytań dodatkowych. Wobec niezarzą- 
dzenia przerwy przysięgli naradzaja się 
szeptem i po chwili ciszv zwierzchnik jeh 
oświadcza. że ława przvsięgłych pytań do- 
datkowych nie żąda! Wobec tego trybunał 
zatwierdza liste nvtań. poczem zabiera głos 
prokurator dr. Spólnik. 

W konkluzji swego przemówienia proe 


kurator oświadcza: Oskarżam wszystkich 
trzech sprawców, że wspólnie dokonaii 
zhrodni umyślnego zabójstwa i rabunku, 


Proszę ławę przysięgłych o zatwierdzenia 
pytań w tym kierunku, 

Jako pierwszy z obrońców zabrał głos 
mec. Ostrowski, którv rozpoczał swa mowe 
od szereen aktualnych alnzcj politycznych. 
Nastepnie udowadniał że Doniec brł na- 
rzędziem w rekach wsnólników. — Mec. 
Ostrowski zwrócił również uwage. że Do- 
niec zeznał. iż pot kopeem Kościuszki za- 
stanawiali sie czy Ś. p. Garncarzówna żyje. 
Gdyby szli z zamiarem zabicia nie zasta- 
nawialiby się chyba nad tem, bo wiedzicli- 
by dobrze co sie stało. 

Krótko zabrał elos drugi obrońca Doń- 
ca mec. Augustynek. 

Nastepmie sala wysłuchała przemówień 
mec. Bardla i mec. Aschenbrennera, oKroń- 
ców Bohrzeckiego i Schenkirzyka. 
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A gmach P. K. O. — Telefon Nr. 139-28. 8 
E Wykonywa wszelkie roboty według s 
2 najnowszych żurnali paryskich i lon- + 
fe dyńskich. — Wykonanie pierwszorzędne. 5 
$ Ceny berkonkurencyjne. $ 
s 

a Dia P. T. Urzedników specjalne zniżki! $% 
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REPERTUAR TEATRU SLOWACKIEGO 


Niedziela popoł.: «S 
Niedziela wiecz.: 


zkola podatników”, 


40 wycieczka nauk. Tow. Miłośników Rra- e 6 i m Pe ai 
kowa pod kier. dra J. Dobrzyckiego. Udział |ku popełnienia nieumyślnego zabójstwa 
1 złotv. młodzież 50 A na|przez umyślne nszkodzenie ciała. 


oroszv. 


1840. zada! 


identyczne pytania try- 


| kierunku dokonania zbrodni kaz 
| Niemal 


dworch sł. o godz. 


Elektroiechniczne osiąGi ii 


używaiac Zar 


Migo. 
„Uciekła mi przepióreczza..,% 
—00— 


Poniedzialek: 


Efektowne I tanie oświetlenie wnęirz i wystaw lokali handlowych 


ak „ReX 


Oferty i prospekty na żądanie bezpłatnie. 


Sur. & 


` v- aaie 

RERERTUAREKINOTEATRÓW. 
ŚWIT: Dzielny chłopiec (Jackie Cooper). 
WANDA: Twe usta kłamią. 

APOLLO: Wiosenny wale. 

SZTUKA: Radosna godzina, Mickey Monse. 
UCIECHA: KRarinka (Dolores del Rio), 
SŁONKO: I „Halka Moniuszki z Kiepurą. 
Flip i Flap w wojsku. 

PROMIEŃ: ..Wadame Butterfly" i Melodja 
zapomniana. 

ADRIA: „Sceampolo”, 

BAGATELA: Sekret kobiety, w gł. r. Tre- 
na Dunne, na scenie rewja p. t. Jak za dawnych 
dobrych czasów. 

KINO DOMU ŻOŁNIERZA. 
dziernika 1934 r. „Tajemnica limuzyny l. 
537336, 

KINO MUZEUM wyświetla w sobote į w nie 
dziele dwa filmy: ..100 metrów miłości” i „Pa. 
trols, 


II. 


0d 1—4 paź- 
A. 


Z TEATRU M. [M J. SŁOWACKIEGO 

Dzisiaj. w niedziele popohuduiu. po cenach 
zniżonych. pełna aktualnego dowcipu kamedja 
Vernenit'a „Szkoły podatuików” z pp.: Ankwiez 
Szyvjkowska. Kostecka, Purnatowiczem  tHieryw 
skim. Kondrautem, Wożnikiem. Wroń-kim i in. 

Wieczorem na przedstawieniu popularnem. 
po cenach zniżonych, powtórzenie komedii pa- 
rrskiej M. Acharda „Migo“, która mimo wiel- 
kiego za'nteresowania ustapić masiala miejsca 
w ubiegłym tygodniu sztukom z udzialem M. 
Maszyńskiego. W komedji tej. opracowanej sce 
nicznie przez reż. J. Karhowskiego nadział bio- 
ra bp. Zofja Gryt-Olszewska (rola tytułowa), 
Aniela Tarnowiczówna (Frania), Kostecka. Star 
kówna, Solarski główna rola męska). Wojte- 
cki (Rodryg), Kondrat. Pagowski. Staszewski. 
Turski. Woźniak. Wożnik. i 

„UCIEKŁA MI PRZEPIÓRECZKA..™", ko- 
medja St. Żeromskiego z Dyr. Osterwą w roli 
głównej, dana bedzie jutro w poniedziałek. po 
cenach zniżonrch, 


pper ra naria 
PIERWSZORZĘD iY 


ZAKŁAD POGRZEBOWY 


CONCORDIA" 
Jarna Wolnago 


plac Szczepański 2, Telefon 102-31 


urządza pogrzeby od najskromniej- 

szych do najwspanialszych, prze- 

prowadza ekshumacje i przewozy 
zwłok do wszystkich krajów. 


Mniej zassbnym daleka idąza ustępstwa 
EE 


Mniej wypadków szkarlatyny . 


W wydziale IX. sanitarnym Zarządu Miej 
skiego w stoł. król, mieście Krakowie zgłoszono 
od dnia 238 do 29 września 1934 następujące 
choroby zakaźne: błonica 14, płoniea 17, dur 
brzuszny 11, paratyfus B. 1, Heine Medina 1. 
róża 10, mumps 2, odra 1, 

W ub. tygodniu zanotowano 19 wypadków 
szkarlatyny, czyli o dwa więcej. 


Obniżka opłat za zlecenia pocztowe. 


Ministerstwo Poczt į Telegrafów podwyższy- 
ło od 1 października granicę kwoty mogącej 
być zainkasowaną zapomoca pocztowych zle- 
ceń inkasowych do 2000 złotych. 

Opłataąza przesłanie i wykonanie zlecenia 
inkasowego do 10 zł, wynosi 20 groszy, ponad 
10—30 zł. wynosi 30 groszy, ponad 30—50 zł. 
wynosi 40 groszy, ponad 50—2000 zł, wynosi 
55 groszy. 

Za przekazanie zainkasowanej kwoiy da 50 
2ł. przekazem zleceniowym poczta nie pobiera 
żadnej opłaty, zaś powyżej 50 zł. patraca U- 
rząd oddawczy oplatę jak za przekaż obrotu 
wewnętrznego, 

Nadto Ministerstwo P. i T. zaprowadziła od 
dnia 1 paździemika drobne zlecenia inkasowe 
miejscowe do 5 zł, — Za wykonanie trehże w 
miejscowym okręgu doręczeń opłata wynosi d 
beenie tylko 15 groszy. 


Dziś na ekranie teatru świetnego „UCIEC 


W glównych rolach: Gene Raymond, tunger Rogers. — Karioka: nowe melodje, nowe tańce, 
j nowe nigdy niewidziane atrakcje. — Plaże miljonerów. Najpiękniejsze miasto południa. Ro- 


„GŁOS NARODU” z dnia 30-go września 1034 


Jak człowiek zwyciężył zły lo 


(Dokończenie) 


. z 


A = "+ 


? 


S, 


ID Instytucje ubezpicezeniowe mają duże ubezpieczeniowe. we własnym. dobrze zrozumia 
znaczenie jako zbiornice kapitalu. {nym interesie, w walce z niebezpieczeństwem 

Zbierane przez nie sumy składek ubezpiecze, pożaru, Warto wspomnieć, że pierwsza w Mało- 
niowych w przeciętnej kwocie okolo 200 miljo jpolsee wzorowa ochotnicza straż pożarna zosta 
nów rocznie nie leżą bezczynnie w pancernych, ta zorganiznwana w Krakowie w 1864 r., przez 
kasach, lecz wracają z powrotem do społeczeń Ówczesne Towarzystwo Wzajemnych Ubezpie- 
stwa we formie lokat. wydatnie zasilające gospo czeń, którego dyrektorowie i urzędniey dla przy 


Rewelacyjny niebywaly film 


mans podniebny. — Tango w klnbie lotników. 
dłach lecących aeroplanów. Niech wała, nieprawdopodobnie bogata wystawa. Niesłychane sensacje. 


darcze życie państwa, 

Instytucje ubezpieczeniowe lokują swe zas; 
pasy nietylko w budowanych czy nabywanych 
nieruchomościach, Kupując papiery wartościo- 
wt. wspomagają instytucje kredytowe. przyczy” | 
niając się pośrednio do wznowienia akeji kredy 
towej. Akeję tą prowadzą także į bezpośrednio | 
udzielając długoterminowego kredytu. tak po- 
żądanego dla podtrzymania rolniczej produkcji. 
wznowienix przemysłowych iuwestveyj, czy oży 
wienia ruchu budowlanego. 


Ważniejsza rolę w tej dziedzinie od prywat- 
nych zakładów odgrywają publiczne instytneje 
ubezpieczeń z Powszechnym Zakladem Ubezpie 
czeń Wzajemnych (P. Z. U. W.) na czele. a to 
ze względu na specjalne ogólno spoleczne nasta 
wienie całokształtu ich działalności, 


Należy tn wspomnieć. o oszczędnościowej 
instytucji Poeztowei Kasie Oszezedności PKO, 
slusznie nazywanej „narodową skarbnicą”, któ 
ra prowadzi u sielie dział ubezpieczeń życio- 
wych. 


| 


| 


Możność ubezpieczenia się na wypadek śmier 
ei Inh dożycia w PKO. za trzechzłotową skład- 
ką miesięczną, nawet bez badania. lekarskiego. 
jest wprost dobrodziejstwem dla niezamożnych 
warstw społeczeństwa, 

Ubezpieczenia posagowe zaś. prowadzone 
także przez PKO. przyczyniają się nietylko do' 
zawiązania, lecz i do pełniejszego rozwojn skła- 
dowych komórek społecznego organizmu — za 
jakio można uważać rodzine. 

Przy wszystkich formach ubezpieczeń życio- 
wych najplastyczniej występuje powiązanie za 
sobą dwóch momentów: społecznego | gospo- 
darczego. - 

Z jednej strony stanowią one ważny czynnik 
postępu, przyczymiając sie do wyzwolonia twór 
czej energji jednostek, przez zmniejszenie obaw 
niestałości bytu. 

W dziedzinie gospodarczej zaś, ubezpiecze- 
nia życiowe wydatnie wpływają na odprężenie 
stosunków kredytowych, przez zwiększenie gwa 
ramcji zwrotu udzielonych kredytów. zwrot, ten 
umiezależniajac od śmierci dłużnika. Może to 
przyczynić się do częściowego rozwiązania pra 
blemu oddłużenia rolnych gospodarstw, a to 
przez przeznaczenie premij ubezpieczeniowych 
na pokrycie nieamorzonych cześci długu. 

Wreszcie podkreślić należy wydatnie prowa- 
dzoną akcję prewencyjna przez towarzystwa 


Plaga wołka zbożowego w spi 


Z szeregu miejscowości prowincjonal- 
nych nadchodzą wiadomości o zniszczeniu, 
jakiego w spichrzach i składach zboża do- 
konuje w tym roku wołek zbożowy. 

Szkodnik ten stal sie w tym roku szcze- 
gólnie dotkliwą plagą rolników w Małopol 
sce zachodniej. Jest to mały chrząszczyk. 
dlugości około 3 milim.. barwy czarno- 
brunatnej z głową przedłużoną w ryjek. 
Twarda powłoka chitynv chroni go od 
,zgniecenia. — Grasuje on w magazynach, 
spichlerzach, młynach, w miejscach. gdzie 
nagromadzone jest zboże i gdzie nie jest 
płoszony ciągłem przesvpywaniem ziarna. 
iąsieniczki wolka wgryzają się do Środka 
ziarna, wyjadając całkowicie jego zawar- 
tość i pozostawiajac jedynie osłonę ziarna. | 

Obszerne uwagi poświecają sprawie te- | 
|pienia tego szkodnika fachowe czasopisma 
rolnicze. Okazuje się bowiem. że jest ta 
plaga niszcząca dobvtek bardzo wielu rol- 
ników. Topienie wołka zhożowego z racji 
jesc małych rozmiarów i trudnych sposo- 
hów dotarcia do jega kryjówek. jest bardzo 


HA“ Starowiślna 18. 


Dolores del Rie. 


Komedia muzyczna i sensacyjna. 


— Balet 200 najpiekniejszych kobiet na skrzy” 


a,2 C 


|tej taryfy znane są już naszym 


kładu i zachęty zgłosili swój osobisty akces w 
charakterze strażaków. 

Dzisiaj znaczne części kosztów ochrony 
przed pożarami į klęskami żywiołowemi ustawa 
wo ponoszą instytucje ubezpieczeniowe. 

Korzystny pedagogiezny wpływ wywiera 


na polskie społeczeństwo powszechny przymus 


Od środy dnia 


neco wysiłku wielkiego ntalen= 
towanego artysly i reżysera 
Salwy śmiechu! — Okrzyki podziwu! — 


Swiatowa atrakcja: 


Poraz pierwszy w Polsce! — Sukces największych kinoteatrów światła! 


„Radosna godzina Mickey Mouse” 


Przezabawny, łśuiący kolorami teczy świat bajek! Arcydzieła cudownej fantazji 1 mesłycha- 


Walta Disneya kotorowe Silly Symphony 
Rozmach i technika o zdumiewające doskonałości: 


JACK PAYNE 


Nr 268 


ubezpieczeń budowłi od ognia (prowadzonych 
przez PZUW.), ucząc zapobiegliwości i przezor- 
ności. Stąd już tylko krok jeden do najwyższej 
cnoty społecznej, jaką jest oszczędność, 

W miejsce nieszczęsnej skłonności do jaknaj 
szybszego wyrzucania pieniędzy — pozostałości 
po smutnych czasach inflacji — objawia się ten 
dencja do roztropnego odkładania grosza na 
przyszłość. 

Coraz powszechniej przyjmnje się podstawa 
wa zasada ekonomiczna, że o hogactwie świad: 
czą: nie duże dochody, Jecz mniejsze od nich 
wydatki. 

Do realizacji idei oszezedzania walnie przy- 


ezyniają sie ubezpieczenia majątkowe, stanc- 
wiąc ważny czynnik krajowej kapitalizacji, 


przygotowując materjalne podłoże dla rozwoju 
i podniesienia ogólnego poziomu kultury. 
„Providens“, 


26 bh. m. w kinoteatrze „SZTUK A‘ 


i jego orkiestra! 


Najpiękniejszy program śmiechu. wesela i zabawy dla wszystkich od 6 do lat 100! 
Wł. National Film Corporation. 
Poranki z tego filmu: w sobotę 29 bm. o godz.. 3, w niedzielę 30 bm. o godz. 10-tej, 12-18) 
i B-ciei — Ceny miejs” od 50 groszy. 


| die dopłacają abonenci telefonów w Krakowie 


za rozmowy nadkontyngentowe. 


W uh. piątek odbyła się w lokalu Syndyvka- 
tu Dziennikarzy Krakowskich konferencja pra- 
sowa w udziałem prezesa krakowskiej dyrek- 
cji poczt Spetta oraz przedstawicieli redakcyj 
i wydawnictw dzienników krakowskich. Dyr. 
Spett przedstawił szczegóły zarzadzonej ostat- 
nio, wchodzącej w życie z dmiem 1. października 
obniki opłat pocztowych. Najważniejsze zmiany 
czytelnikom 
z Oneedajszych doniesień. Ogólne straty skut- 
kiem tej obniżki oblicza. ministerstwo poczt na. 
około 17 milj. z. w stosnnkn rocznym, t. j. 
mniejwięcej tyle ile miała wynosić w tym roku 
wpłata poczty do skarbu państwa, Ministerstwo 
jednak liczy — w tym wypadkn slusznie — 
a zmniejszenie opłat przyczyni sie do zwięk- 
szenia obrotu a zwłaszcza  intensywniejszego 
wykorzystania z licznych możliwości į usług 
poczty. 

Wsród inawacyj, jakie zawiera nowa taryfa 
figurują n. p. miejscowe zlecenia inkasmve. prze 


chrzach. 
żmudne, zwłaszcza gdy magazyny. w któ- 
rych przechownje się zboże są drewniane 
i stare. Chcąc uchronić się od tej plagi 
należy przedewszystkiem unikać pozosta- 
wiania wszelkich zmiotków śŚpichlerzowych 
z roku na rok, skarmiać je drobiem. a naj- 
lepiej zakoprwać zdala od śpiehlerza. — 
W żadnem jednak razie nie należy zmia- 
tać śmieci do sznar w podłodze. 


O ile idzie o małe ilości zboża. zaata- 
kowane przez wołka. można pozbyć się go 
w sposób tani. wstawiając do szczelnej 
beczki trójkątną łatę, zbitą z trzech desz- 
czułek w ten sposób, bv nie przepnszezała 
ziarna. poczem obsvpuie się ją prawie do 
wierzchu zbożem. Do szpary z łat. wsu- 
wamy szmaty polane dwusiarczkiem węgla 
i wszystko nakrywamy szcze!łnie. Po upły- 
wie doby zdejmujemy nakrycie i wietrzy- 
my dokładnie zhoże lub przepuszczamy go 
przez wialnię, usuwając tym sposobem rów- 
nocześnie ziarna uszkodzone przez wolka. 
Ze wzgledu na niebezpieczeństwo wybu- 
chu. gdyż dwusiarczek jest latwopalnym 
materjałom. należy postepować ostrożnie, 
a nawet robić to zdala od budynków. Inne 
sposoby polegają na rozpylanin w śpichle- 
rzach specjalnych preparatów chemicznych. 
Sa to jednak środki dość kosztowne. 

Wołek zbożowy lubi cisze i spokój. nie- 
nawidzi miotly dlatego też wietrzenie śpich- 
lerzy. bielenie dokladne wapnem z dodat- 
kiem kwasu karholowego (skuteczniej dzia- 
ła bielenie roznvlaczem. gdyż dociera do 
głębokich szpar. gdy natomiast pendzel 
dziala wiecej powierzchownie), oraz czeste 
szutlowanie zboża i przepuszczanie przez 
wialnie jest skutecznym środkiem zarad- 
czym w walce z tym uprzykrzonym szkod- 
nikiem, r 


kazy rozrachunkowe dla prenumeratorów 
czasopism, protest weksli za pośrednierwem 
urzedów pocztowych. rozszerzenie granie dla 
paczek żywnościowych. przekazów pocztowych 
i zleceń inkasowych oraz zniesienie oplaty ma: 
nipułacyjnej przy listach pobraniowych. Maksy 
malną wysokość pieniężnych przekazów poczto. 
wych podniesiono z 2 do 5 tysięcy złotych. a 
równocześnie zniżono opłaty za nie. 

W toku konferencji podal dyr. Spett inte. 
resujące dane co do wyniku, jaki dała akcja 
wprowadzenia liczników w ruchu telefonicznym 
w Krakowie. Okazuje sie więc. że kolo 33% 
abonentów telefonicznych w Krakowie (jest 
ich około 7000) nie wykorzytuje swego kontyn- 
gentu 60 rozmów miesięcznie. W miesiącu lip- 
cu — 8% abonentów dopłaciło za rozmowy 
nadliczbowe po 1 zł. ponad zasńdniązą takse 
28% abonentów dopbieilo po 1-10 zł © 34% 
ponad 10 zł. Wpłvwy poczty po wprowadzeniu 
liczników — jaz zaznaczył dyr. Spett są mniej. 
sze, a wyrównałyby się gdyby przybyło nowych 
jeszcze około 100 abonentów. 

Obszerną dyskusję wywołał sprawa opłat za 
rozmowy prasowe oraz opłat pocztowych za 
przesyłkę dzienników, przyczem dyr. Spett 
oświadczył, że zgłoszone w tej mierze postułaty 
przedłoży miarodajnym czynnikom. 


Fatalny stan wejścia ` 
na kopiee Kościuszki. 


Zarząd miasta zapowiada akcję zmierzającą 
do zaprowadzenia i ugruntowania czystości 
w naszym grodzie. W związku z tem pozwala- 
niy sobie przytoczyć list jednego z naszych 
czytelników: „W dniu 26 bm. byłem na kopeu 
Kościuszki. Zdziwiło mię zaniedbanie %aplicv 
św. Bronisławy przy kopcu Kościuszki; kaplica 
wieje pustką. Na ołtarzu napól zwiędłe georgi. 
nie. umieszczone w dawno nieczyszczonych fla. 
konach, nakrycie na ołtarzu z płótna wyszywa- 
nego wprawdzie w motywy zakopiańskie, ale 
brudne į zakurzone; w przedsionku. należącym 
do kaplicy i równocześnie do klatki schodowej, 
prowadzącej na kopiec rozłożony materac, za- 
pewne dla dekoracji. 

Na widok tego wszystkiego, doświadczało 
się przykrego wrażenia, a zarazem uczucia oba. 
wy i wstydu na myśl o tem. co powiedzą obcy, 
którzy i tak. słusznie czy niesłusznie, mają nie 
szczególne wyobrażenie o naszej czystości", 

Nasz Czytelnik ma rację. Dojście na Kopiec 
Kościuszki począwszy od bramy otaczaja:ego 
go fortu pozostawia wiele do życzenia. Rzuca 
się w oczy przedewszystkiem brud panujący 
w około, a dalej fatalny stan schodów, wiodą. 
cych do podnóża mogiły, wielkle zniszezenie 
ścian przedsionka i t. d. Projektodawcy akcji 
ugruntowania czystości w mieście mają piękne 
pole do popisu. Niech zaczną od uporządkowa. 
nia otoczenia kopca Kościuszki. 
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"rojekt obniżki 


już przygotowany. 


„REFORMA“ KOSZTÓW SĄDOWY 


Wprowadzone dekretem » 27 października 
1982 opłaty sądowe podrożrły w niezwykły spo 
séh wymiar sprawiedliwoścł, czyniąc droge są- 
dowa niedostępna dla zamożniejszych nawet 
jednostek. Dochodzenie najsłuszniejszej pre- 
tensji poprostu nie opłacało się wobec ogrom- 
nych wpłat. które przed wdrożeniem sprawy 
należało zlożyć w gotówce. Efekt był ten. że 
jak statystyka wykazuje, w okręgu sądu kra- 
kcwskiego spadły procesy o 51 procent (!) 
w porównaniu z rokiem 1931. 

Podczas gdy bowiem w 1931 roku wplyncło 
do Okręgu 3.344 pozwów, to w roku 1851 liczba 
ta nia przekroczy cyfry 1535 z uwagi na to. że 
do dylęTiprzeżnią 1934 r. wplynelo tylko 1107 
pozwów. Tak samo zauważyć cicgdaje spadek 
apelacji w sądzie apelacyjnym, gdzie w roku 
„1931 wpłynoło 4582 apelacji. zaś w roku 1933 
Fzaledwie 920. 

To odcięcie społeczeństwa od sądu murem 
wysokich opłat į skmiki jego. skłoniły minister- 
stwo sprawiedliwości da opracowania projektin 
dekretu. nowelizujacego przepisy 0 kosztach 
sądowych. Niestety zmiany te maja wejsć 
w Żwcie dopiero z dniem 1. stycznia 1936 T. 
Nowa taryfa przewiduje mższe koszta sądowe 
upraszcza system pobierania oplat. dostosown 


BDziś i codziennie WA 
ug WS” 
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Film nagrodzony przez międzynarodowy sąd 


Program Nr. 4. 


W sobole dnia 29 września b. r. 
o godzinie 38 popol. 


PORANKI 


Po mowaćlr obrońców zabrali głos oskarże- 
ni. Mówili oni, że nie szli mordować tylko 
kraść. Przewodniczący raz jeszcze wyjaśnił 
przysiegłym pytania poczem ława udala się na 
godzinną naradę. O godz. 5.30 zwierzchnik Ja- 
wy przysięgłych odczytał werdykt. mocą które. 
go uznano wszystkich trzech oskarżonych win- 
nymi nieumyślnego zabójstwa. Pytanie, to 7a- 
twierdzono 12 glosami w stosunku do wszyst 
kich trzech oskarżonych. Zaprzeczono natomiast 
7 głosami przeciw 5 pytanie w kierunku zbrod- 
ni umyślnego zabójstwa. Werdykt stwierdza 
dalej, że oskarżeni działali w pelni władz nmy- 
słowych. 


* Łotewski minister socjalistyczny kupował broń 


na cele partyjne za pieniądze państwowe. 


Ryga, 29 września (PAT). Dzisiejszy 
dziennik urzędowy oglasza podpisaną przez 
prezydenta państwa i prezesa rady mini- 
strów dymisję posła łotewskiego w Pary- 
żu Cielensa, oraz nominacje obecnego posła 
łotewskiego w Warszawie dr. Grosswalda 
na posła łotewskiego Ww Paryżu i nomina- 
cje konsula generalnego Waltersa na sta- 
"'nowisko posła łotewskiego w Warszawie. 

Ryga, 29 września (PAT). Dzisiejsze pi- 
sma donoszą. że w związku ze śledztwem. 


GIEŁDA WARSZAWSKA. 


Warszawa, 29. 9. (Telef.). Giełda dewi- 
zowa: Belgja 123.85. Holandja 358.75. Lon- 
dyn 26.07. N. Jork 5.24. Oslo 130.90. Pa- 
ryż 34.89. Praga 22.02. Szwajcarja 112.69, 
Sztokholm 134.50. Włochy 45.331. Berlin 
212.50. 


funt szterlingów 26.05. 
Papiery procentowe: 
stabilizacyjna 76.25, premjowa dolarowa 


film sezonu 193435. — Arcydzieło naisubtelniejszej sztuki, które rozmachem i inscenizali wy- 
wałało burzę zachwytów 


A KLAMI 


Marshal Reżyser i autor scenarjusza EDMUND GOULDING real. filmów „Ludzie w Ho- 
telu“ i „Obiad o 8-mej*. Wspaniały ten obraz, dzięki niezwykle ciekawej fabule oraz niedości- 
amionej grze wszystkich wykonawców stanowi wielki atrakcyjny program sezonu. Ponadto 
w programie dodatki dźwiękowe. — Początek seansów w dnie powszednie o s. 
w niedzielę i święta od godziny 3 popoł. 


SCAMPOLO (Uwis z Wiednia) 


Wyrok na morderców z ul. Potockiego, 


— OREIRO ZERA TE STOW EE 
a m mana 


lee 12.65, Haberbusch 34.00. Tendencja da 


Obroty małe. tendencja niejednolita. Do-|dla listów zastawnych niejednolita. 
lar pozagiełdowo 5.22. rubel zloty 4.58. do- |akcvj przeważnie utrzymana. 
łar złoty 8.91. marka niemiecka 194.00. 


budowlana 46.50. 


GLOS NARODU" z dnia 30-ga września 1934 


opłat sądowych 


UPAŁY W ANGLJI. 

Londyn, 29 września (Tel. wl.) Anglja na- 
wiedzena została obecnie nowa falą upałów, O 
tej porze roku rzadko spotykaną. W piątek no 
towano w Anglji przeciętnie 26 stopni C, Na- 
wet w nocy wskazywały termometry temperatu 
rę przekraczającą 20 Stopui C, OQ kilku «ni 
ożywiły się teź na nowo plaże angielskie. 


ERA 


CH Z R. 1932 — ZAWIODLA! 


je je do zmienionego ustawodawstwa į nsuwa 
wątpliwe ivterprotacje. | 

Dotychezas stawka zasadmeza wynasila dla | 
spraw prowadzonych w pierwszej instanejj 2 
i pół procent, bez wzelędu ua wartość przedinio 
tn sporu. Obecny projekt przyjmuje zasade de- 
sresji. Stawka 2 i pół procent pozostanie jedy. 
nie przy wartości przedmiotu do 500 zi. wiacz- 
nie. Powyżej tej kwoty opłata jest odpowiednio 
niższa. Oprócz zniżenia wpisu sądowego zmniej” 
szono też stawki i szeregu opłat stułych i zwięk 
szona ilość nwolnień tak pod wzelędem przed- 
miotowym jak i podmiotowym. Opłaty podwyż. 
szono jedynie w postępowanin nakazowem. na 
wWoszacezo zarzuty. a to celem unfknięcja fik- 
cyjnych zarzutów. zmierzających do przedłuże. 


Warszawa, 29. 9. 
gs l4 w lokalu domu kolejarzy przy ul. Czer- 
wonegpo Krzyża rozpoczęły sie Obrady Rady Na 
czelnej Stronnictwa Ludowego. Wobec tego, że 
prezes Rady Naczelnej Winceniy Witos przeby- 
wa zagranicą. przewodniczą kolejno dwaj wice- 
prezesi: b. poseł Putek i poseł Wałeron, Na 
zjazd przybyli niemal wszyscy delegaci, któ- 
rzy w liezbie 150 wehodzą w skład Rady, m, i. 
b. posłowie Stolarski į; Pluta. Wśród przykby- 
łvch ujawnia się nastrój nieprzychylny dła ten 
dencyj roziamowych, który reprezentuje grupa 
wydawców „Polski Ludowej” z poslami Wy 


nia przewodn. 

Gkaznje się wiec. że reforma opłat Sado- 
wych w rokuM932 jak wiele inuyeh reform 
przeprowadzonych po r. 1926 nie wytrzymała 
próby życia. spowodowała ncieczko od sądów 
państwowych da sadownictwa polubbwnero. nie 
zawsze odpowiadającego zadaniu i spowodował? 
azores innych njemnych objawów. Po przy- 
krych doświadczeniach trzeba się obecnie do- 
piero z tej reformy wyeofywać. 

——0)0—— 


DA 7 7 w teatrze światinym 


konkursowy złotym medalem, jako najiepszy 


Londyn, 29 września. Sprawozdawca „Dsiły 
Expressu“ Pembroke Stephens donosi z Saar- 
bruecken, że na granicy zachodniej Saary kon- 
centruje Francja znaczne posiłki wojskowe. — 
Panujący tam obecnie stan można pisze 
sprawozdawca — nazwać: wojna podczas po 
koju., Tysiące żołnierzy francuskich znajduje się 


Porywający dramat miłości. — — — 
W rolach głównych: 
kobieta, której czarowi nikt oprzeć się 
nie potrafi h Bi- 
eman Norma Shearer orez 
Robert Montgomery i Herbert 


dzenie plebiscytu. — W nocy ludność pagrani- 


Rosja nie przystąpiła do międzynar. 
Biura Pracy. - 


Genewa, 29 września (PAT). Kwestja przy- 
należności ZSRR. do międzynaredcwej organi- 
zacji pracy nie jest w chwili obecnej wyjaśnio- 
na całkowicie. Według art. 387 traktatu wer- 
Salskiego przynależność do Ligi pociąga za S0- 
bą automatycznie przynależność do międzyna- 
rodowej organizacji pracy. 

W związku z tem międzynarod. biuro pracy 
uważa, że ZSRR. jest już członkiem oryanizacji 
i na inauguracyjnem posiedzenin rady admin. 
międzynarod. biura pracy witano nawet Rosją 
| w tym charakterze, Rząd sowiecki uważa je- 
dnak, że traktat wersalski go nie obowiązuje. 
a jedynie pakt Ligi. który nie nakazuje przyna- 
leżności do organizacji. To też Rosja nie uważa 
siebie dotychczas za jej członka. 

Kwestja ta może zresztą pozostać prawni- 
czo niewyjaśniona. W praktyce zaś Sowietv nie 
będą prawdopodobnie czynnie nezestniczyć 
w pracach różnych organów organiza cyji ogra- 
niczą się zapewne do wysłania obserwatora na 
miadzynarodową konferencję pracy. 


| 000000 
Obrady „Fidacu* zakończone. 


i Londyn 29 września. (PAT). 15-ty kongres 
Fidacu został wczoraj w Londynie zakończony. 
Na stanowisko prezesa na rok następny wybra- 
ny został Francuz. wybitny działacz kombatance 
ki i polityk. p. poseł do izby Jean Deshons. 
Wiceprezesem na Polske obrano gen. Romana 
Góreckiego. Następny kongres odbedzie się w r. 
1935 w Brukseli. Wśród uchwał kongresn. dwie 
dotyczyły polityki zagranicznej. Pierwsza. przy- 
jeta zarówno przez kraje sprzymierzone. jak i 
przez Amervką wzywa komhatantów b. kra- 
jów nieprzyjacielskich do współpracy w dziele 
utrzymania sprawiediiwego pokoju. druga — 
przyjęta bez Ameryki (1). stwierdza. że idealną 
organizacja pokoju bylaby zagwarantowanie 
bezpieczeństwa poszczególnych krajów przez 
zapewnienie wzajemnej pomocy miefzv naro- 
dami. 


5, 7 i 910 
Sala centralnie wentylowana. 


W niedziełę dnia 30 września b r. 
o godzinie 10 i 12 przedpoł. 
FILMOWE 


z DOLLY HAAS Film dla młodzieży 
dozwolony, Ceny mieje od 50 groszy. 


Po ogłoszeniu werdyktu przemawiał proku. 
rator į obrońey. Prosili oni a najniższy wymiar 
karv. Raz joszeze zabrali głos oskarżeni į try- 
bunal wlat się na naradę. Trwała ona okolo 
10 minut, 

Ogłoszony wyrok brzmi nast.: Schenkirzyk 
skazany został na 10 lat więzienia, Duniec na 
12 lat więzienia, Bobrzecki zaś na 14 lat. Poza- 
tem Doniec i Bobrzecki skazani zostali na poz. 
bawienie praw przez 10 lat, Schenkirzyk zaś 
przez 6 lat. Wszystkim skazanym zaliczono 
areszt śledczy. 


———000000——— 


prowadzonem w sprawie b. marszałka sej- 
mu Kaliwa i innych socjal - demokratycz- 
nych działaczy o kontrabandę i nielegalne 
przechowywanie broni, pociagniety został 
do odpowiedzialności sądowej były poseł 
lotowski w Paryvżn Cielens. Oskarżony ON 
jest o to. iż zajmując stanowisko ministra 
spraw zagr. udzielał z funduszów powie- 
rzonego mu ministerstwa pieniędzy na 7a- 
kupy broni na potrzeby partyjne. 


000 


Mandżurja przeimu e koiej 
wschodnio chińską. 


Toki:, 29 września (PAD. Rząd „man- 
dżurski polecił swenm posłowi w Tokio pa- 
rozumienie się z rządem japońskim w spra- 
wie przejęcia własności kolei wschodnia 
| chińskiej, Rząd mandżirski zamierza mia- 
e słabsza, |nować prezesa rady administracyjnej potu 
dla ;dniowo - mandżurskiej kolei barona Okurę, 
generalnym inspektorem kolei maudżur- 
skiej, a więc i Kolei wschodnie - chińskiej, 
Baron Ökura odegrał wielką rolę w polityce 
japońskiej, która doprowadzila do stworze- 
nie niezależnego państwa maudżurskiego. 


siti 


53.253. konwersyjna 68.00, dolarowa 18.00. 
konwersrjna 68.00, kolejowa konwersy ma 
61.75. listy i abligacje bez zmian. 


Akcje: Bank Polski 94.00. Cukier 26-15. 
Liipop 10.30. Ostrowiec 21.20. Starachowi- 


pożyczek państwowych przewaźni 
W obrotach prywatnych dolarowa dlillo- 


nowska 85.00. 
—-D000—— 


Lebranie Rady Nadzorczej 


(Telefoncu od naszego sprawozdawcy). 


tam w pogotowiu, aby w razie potrzeby móc 
spełnić zapowiedź Barthou, że Francja będzie 
w Stanie zapewnić Saarze spokojne przeprowa: 


FERIR 


4 a z 
| 

W razie przeziębienia, grypy. zapalenia gar. 
dla misdałów. przy hćlach nerwowych i łamą- 
nin w kościach, należy dbać a codzienne, regu- 
larne wypróżnienia | w tym celu używać pół 
zklanki natnralnej wody gorzkiej „Franciszka. 
| Józefa, — Zalecana przez lekarzy. 


Stronnictwa Ludowego. 


W duin dzisiejszym o|rzykowskim i Waleronem na czele. Nastrój ten 


niewątpliwie znajdzie swój wyraz w dyskusji, 
‘która zapowiada się bardzo gorąco, Referat or 


|ganizacyjny powierzono wiceprezesowi Komite- 
itu Naczelneso 


Mikolajczykowi į sekretarzowi 
gener, Graliñskiemu. Wśród posłów Strou, Lu- 
dowego wyrażają pogląd, że uda się załago- 
dzić tarcia, które wynikły, ich zdaniem, nietyie 
na tle różnicy pogladów pelitycznych, tle co do 


„taktyki i że do rozłamu nie dojdzie, Obrady poe 


lirwają dwa dni, 
Rezygnacje b. posła Witosa nie przyjęte 


00 


Niepokojące doniesienie angielskie 
co do Zagłębia Saary. 


(Telegram własny „Głosu Narodu“). 


czna Saary słyszy częste grzmoty armatnie a 
setki robotników zatrudnionych jest nad budo- 
wą. nowych dróg Strategicznych z Metzu i Strass 
burga w kierunku Zaglębia Saary. Pozatem ma- 
ją być budowane nowe fortece francuskie na 
|pograniczu Saary. Caly wogóle artykuł naciąg- 
nięty jest miejscami do absurdu, Korespondent 
[mę zu, że wśród skoncentrowanego wojska 
znajdują się także liczne formacje wojsk afry- 
kańskicii, wiołkte ilości czołgów i artylerii vaj- 
rozmaitszego kalibru. 


Lajścia w fabryce czekolady we Lwowie 


Warszawa, 29 września (PAT). Przed kilku 
dniami w fabryce czekolady i cukrów „Bran- 
kać we Lwowie wybuchł strajk kierowany 
przez czynniki komunistyczne, przyczem straj- 
kujący zastosowali t. zw. okupację fabryki. 
Przygotowana do fabrykacji znaczna ilość owo. 
ców zaczęła ulegać zepsucin, jednak strajkują- 
cy mimo interwencji inspektora pracy nie sta- 
rali się a zahezpieczenie ich przed zepsuciem. 
Dyrekcja fahrvki. uważając (z uwagi na zacho- 
wanie sie strajkujących), iż stosnnek służbowy 
ze strajkującymi został z winy ich rozwiazany, 
usiłowała w dniu 27 bm, rano przy użyciu wła. 
snego personelu usunąć strajkujących z fabry- 
ki Strajkujący stawili opór. TWFskntek wyni- 
klych awantur i burd organa policyjne zawez. 
wały wszystkich do usuniecia się z fabryki. Po 
upływie wyznaczonego przez organa policji 
ezan. teren fabryki zestał opróżniony, Po Opu- 
szczeniu już fabryki przez policje jedna z robot 
nie Janina Kehut niespostrzeżona przez służbę 
fabryczną wŚlizgnęła się ponownie do fabryki 
| w rozstroju nerwowym wyskoczyła w celu sa. 
mobójczym 2 ekna pierwszego piętra ulegając 
złamaniu nogi. ś 


= — mð - — ve 


Jo zamfGnięciu kroniki, 
| Ze zjazdu sławisłów, 


W sobote o godz. 9.30 rozpoczęły się 
w auli Uniw. Jagiel. końcowe obrady ple- 
narne zjazdn slawistów. Za stołem prezy- 
djalnym zasiadł prof. Popowicz (Belgrad) 
i prof. Rozwadowski. Jako gospodarz po- 
witał uczestników zjazdu rektor Uniw. Jag. 
prof. Maziarski, wyrażając radość, że 'naj- 
starsza wszechmiena Polski może ich gościć 
w swych murach i zakończył przemówienie 
swe życzeniem. bv obrady zjazdu przyczy- 
niy sie da pogłębienia nauki sławistyki. Po 
tom przemówieniu rozpoczełw się referaty, 
dotyczące badań nad Mickiewiezem. Pierw- 
szy referat wygłosił prof. Popowicz, następ- 
nie piekny odczyt o Miekiewiczn i jego 
poezji wvglosił francuski tlumacz Miekiewi- 
cza, Paul Cazin. Dalsze referaty wygłosili: 
prof. Fieidenreich z Pravi, prof. Ilesicz z Bel- 
gradu. prof. Mavrer z Rzymu, który mówił 
o wplywie „ksiąg Pielgrzymatwa” na po- 
(krewnego duchem Wickiewiczowi Mazzinie- 
igo. Ostatni referat wygłosił prof. Pigoń na 
temat „Dramat dziejowy Polski i Rosji 
w ujęciu Mickiewicza”. 

W godzinach popołudniowych uczestni- 
cy zjazdm zwiedzili saliny wielickie, a wie- 
czorem byli na raucie, wydanym na ich 
cześć przez miasto. 

Dziż, w niedziele, slawiści złożą hołd 
prochom Mickiewicza na Wawelu. 


„GŁOS NARODU” z dnia 30-go września 1934 


Kapelusze 


męskie 


Duchowieństwa 
polaca 


Antoni Jarosz, 


| 

| 

Kraków Sławkowska 24 „| 
Dom AX. kiarków. | 


Wykonnje i wszelkie Ikie reperatie. 


Kanelusze --- Koszule 


Krawaty, 
Ostatnie nowości!! 
Najniższe ceny! 
FIRMA 


«l Bon ante”, 


"Małuryczne | dokształcające kursy 


„WIEDZA 


KRAKOW, UL. STUDENCKA 41/1 


przygotowniące w drodze korespondencji, zapo- 

mocą przystępnie i wyczerpująco opracowa- 

nych skryptów, programów it miesięcznych 

tematów oraz na lekcjach zbiorowych 
w Kratowie, 


przyjmuje wpisy na nawy rok szkolny 
1834/35 i to na: 

1) Kurs maturyczny gimnazjum. 

2) Kurs maturyczny półroczny repe- 
tytoryjny 

3) Kurs średni do egzaminu z 6-ciu 
klas gimnazjalnych. 

4) Kurs niższy z zakresu t-ch klas gimn. 

5) Kurs 7-miu klas szkoly powszech, 


artykuły w cho» 


z 7 B 

IE. szelsie dzące wskład 
handlu koa- 

rzenne-spożywczego, win, wódek 

i delikatesów, oraz świeżych owoców 

krałowych i zagranicznych — poleca po 

przystepnych cenach 


KAZIMIERZ BARTO(ZEWSKI 


KRAKOW, ULICA FLGRJANSKA 49. 


ROK ZAŁ, 7511. 


dla 


TELEF. 1 1 2-20. 


cz” 2 "ETSI JTTA AEP ZOTAC ZN TA 


| FARR SALAD PLOCIEN, BEANNTAN LAMA 


R. KOWALSKI 
I KRAKOW, UL. WISLNA L. 8. 


| 
UWAGA: Uczniowie kursów korespondencyj- 
nych otrzymują co miesiac, prócz materjału 


naukowego, tematy z 6-tlu głównyci przed- 
miatów do opracowania. Nadto obowiazkowe 


| 
| 
wet 4 
| 
| 
| 
| 
| 
| 


; s AB 
mik a Wykładałą wybitne siły Tachowa. 


fartuszki i czepki. peńczachy. ny. otomany. kluby u 


kołdry. kapv. 


g ppilecna zmama z trwałości kc koliokwja (egzaminy) hadają 2 razy w cisgn 
sł TE EC STYK AT S CIOWE E i Kraków. ul. Grodzka 1. wan. E pode dów JĄ 
F Płótna lniane i bawełniane obrusy. ręczniki. K BR. P TA j Pá 

a lr a A H WYS _V WE Opłaty b. niskie. Prospekty darmo. 
A j ścierki, zienniki. perkale. zefiry. — Koce. i grua radzą kapo” 

A i ETYZŃ +; | 


I) |terace. kołdry, story. 


włóczko we. A Materie meblowe. 
| 


wełniane. kaszmirowe. 


Bogaty wybór! Cany wyjątkowo niskie. 
Koszule oo NCÓW wediuę miary. — Wykwintny krój i ARko R 


zo wr W cw 


p = odznaczenie na Wystawach w Katowicach I Radomiu. 


 PrzepuklinowePasy 


Opaski Brzuszne 


Suspenzoria, prostotrzymacze 


í 
i 


Protezy ręczne i nożne, szczndła kule it 
Największy w Polsce ea A 


Skład Aparztów | Przyborów Kościelnych 
s EE EAA A: Pila 1200 f 


Wykonuje we własnej pracowni 


Narzęcizia Lekarskie 


oraz 


uskutecznia: naprawy, ostrzenie i niklowanie 


L. Hnapiński Kraków 
ti. Mikołajska7 .Tel.150-59 


Pracownia: 
Telefon 134-65. 


wykonuje oszklenia w ołowiu 
i naprawy starych okien. — 
Selidnie i tanio. 


Spłaty ratalne. 


U Ks. GADOWSKIEGO 
(Bochnia) 
za $oiówkę nabyć można: 


Katechizm Większy (wyd. €-te ulepszone) za 
3.30, Katechizm Mały za 1350, Wyciąg z kate- 
chizmu za 0.60, Dzieje Bibl. za 2. 70, Mała Bi- 
biijka za 1.90, Krótka Historja Kośc. za 1.00, 
Nauka Kościoła 1.50, Katechezy Biblijna 3.00, 
Szkice Katechez 5.00, Psychoiogja wychowaw- 
cza 3.00, Egzorty +4.50, Dobry Hist modli- 
tewnik od zł. 0.60. 


Kraków, ul. Bracka 2. | 
osiada na składzie wielki wybór materjałów na SZTANDARY, 
oraz zakończeń do tychże z bronzu, złoconych, srebrzonych, 
z emblematami Organizacyj Wojskowych, Legjonowych, 
fzeleckich, Cechowych, Harcerskich, Strażackich i t. -p.. ZAKŁAD 
L o Z e M ae "WITRAZOWO - SZKLARSKI 
im i] „Zełazopo!” | 
WITRAŻE i GSZKŁENIA W OLOW | Sz ereere! „AN PUSTAK 
żelaza, metali i - 
|smyn. Kraków XXII ulica |KŃTAMÓW, ulica ŚW. Jana 30. 
cà zł. 25.— metr kwadratowy Krakusa 32 (przy IIl-cim 
R k „ moście) Ludwik Miszczyń- 
najładniej i najlepiej wykona znany od 1902 r. fi ski. 
7 | padatnia wiedeńsk 
KRAKOWSKI ZAKŁAD WITRAZOW i OSZKLEN | JASATE iera 
m okazyjnie do sprze ania. 
K a eh A DEENS pik W OLI 
TańóWw a MTASIESKICEG 25). ICL z MKAÓQELIIEJE 
i (dom własny). |KAPELUSZE 
przyjmuje również reparacje | odnowy- dla Przewiel. Duchowień - 
stwa poleca _kapelusznik 
Fachowa obsługa. Fachowa obsługa. damski i męski 
Kosztorysy i porada bezpłatnie. Dostarcza również ramy lub szyny żelazne "= KORZYDŁO 
Kraków ul. św. Jana 12, 
15 złotych mezali w 31 lat pracy. również wykonuje wszel- 
kie roboty w zakres ka- 
pelusznictwa wchodzące. 
Wykonanie staranne. Ce- 
nv niskie. 


saba umiejaca do- 
hrze gotować szuka 
miejsca gospodyni. J, Ba- 
łucka. Nowe Rakowice 105 


| mi. WŁADYSŁAW BI NARZ 


w Krakowie, ul. Szpitalna 18. — Telsfon 101-38. 


skarpetki, krawaty, kołnierze. — Blalizna męs- Dembińskiego, Kraków, R nę ZA an i a E 
gy F z św. k żnik Fl 

ka i damska, trykotowa i wełniana. — Bar- $ e a TA PE 000090600060006960 

chanv. flanele, baje. — Klasztorne chustki niki kanapki, łóżka, ma- 


Aparaty ortopedyczne| 


p— 


spłaty ratalne, 


| W ciągu ostatnich dwóch tegodni przed li- 
t 
i 


Neo-Silvikrin! 


Stosuje się przy 
łupieżu i swędzeniu głowy. 
| Do nabycia we wszystkich właściwych sklepach. 
Prasimy żądać wyraźnia Naa-Silvikrin. 
Na żądanie wysylzmy bezplatnie próbkę. 
Adres: P E 


wyciąć i z podaniem dok atado adresu na- i 
desłać w kopercia do firmy 


LABORATORJUM SILVIKRIN 
GDAŃSK, Bóttchergasse 23-27. H 


hon. NUI. Km. 70% 34, 


Obwieszczenie o licytacji nieruchomości, 


Komornik Sadu Grodzkiego w Krakowie, 
rewiru VII. Mgr. Jerzy Bybakiewicz, mający 
kancelarję w Krakowie, ul. Batorego Nr. 25, na 
podstawie art. 66 j 619 k. p. e. podaje do pu- 
blicznej wiadomości, że dnia 5. listopada 1934 
r. a godz. 9.30 w Krakowie odbędzie się sprze. 
daż w drodze publicznego przetargu należącej 
do dłużnika Inż. Eugenjusza Kostewicza niern 
chomości Iwh. 459 ks. gr. gm. kat. Modlnica, skła 
dającej się z parcel Ikat. 202. 38071, 351/4 o łącze 
nej powierzchni 1042 sążni kw. budynku o po- 
wierzchni zabud. 2.214,15 m5, stajni. studni, 
parkanu. 

Nieruchomiość oszacowana została na sume 
zł. 28.746 gr. 26. cena zaś wywołania wynosi 
zł. 17.809 gr. 10. 

Przystępujący do przetargu obowiązany jest 
złożyć rękojmię w wysokości zł 2.374 er. 63. 

Rękojmie należy złożyć w gotowiżnie albo 
w takich papierach wartościowych bądź ksią- 
żeczkach wkładkowych instytucyj, w których 
wolno umieszczać fundusze malolotnich. Fapie. 
ry wartościowe przyjęte będą w wartości trzech 
czwartych części ceny giełdowej. 

Przy licytacji będą zachowane ustawowo 
warunki licytacyjne, o ile dodatkorem pubiicz- 
nem obwieszczeniem nie będą podane do wiad». 
mości warunki odmienne. 

Prawa osób trzecieh mie będą przeszkoda 
do licytacji i przesądzenia własności na rzecz 
nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te przed 
rozpoczęciem przetargu nie złożą dowodu. ża 
wniosły powództwo o zwolnienie nieruchowności 
lub jej części od egzekucji i że uzyskały posta. 
nowienie właściwego sądu, nakazujące zawie- 
szeni$ egzekucji. 


cytacją wolno oglądać nieruchomość w dni 
powszednie od godziny S-ej do 1S.ej, akta zaś 
postępowania egzekucyjnego można przeglądać 
w Sądzie Grodzkim w Krakowie, ul. św 


D>) 


. Jana 


Nr. zala Nr. 3. 
Dnia 29. września 1934 r. 


Komornik Sadu Grodzkiego 
rewiru VII. 


(—) Mgr. Jerzy Rybakiawicz. 


l 
4 g Kraków. Przy Kepi wieniach omad 30 zl., płatnych | W dawmiciwa 
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I zwrotem wy | [| |przytory szkoke Lecznica | eeren ia 
| nych Hi 4 ! Skorowidz kompetencyj teryt. wiadz pań- 
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Michał Słomiany 


neyt się 
Kraków, 


és 
n. ul. Sławkowska 24, 


LI dział ogłoszeń Redakcja nie bierze odpowiedzia!ności. 


wowego. Nerwice serca, żołądka, kiszeki t. p. 
Porażenia. Niedowłady. Ruchy mimowolne, 
Bóle różnego rodzaju i umiejscowienia. Oty- 
łość i wychudzenie. Szczegóły w prospektach. 


powoływać sie ma ogśłasza 


w „Słosie Haro: 


—— —- 


| dawnietw państwowych przy Prezesie Rady Mini- 
strów do nabycia w Oddziale P, A. T, Kraków 
| ulica Mikołajska 32. 


, == sado". a wedi wdał WIA AB rz 2 TR Dc R > 
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Dr Jag W archałowski. 
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Midanca za „Głos Narodu” : *+odpom, K, Holęks:. Redąkior odpowigdz. 


Drukarnia „Głagu Narodu pod zam. R. n 


Dodatek do w 268 wena Narodu“ 
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-S Republika Lucca poru- 
iszona została wiadomością. iż w lipcu 
+1722 przybędzie na kuracię do słyniei 
„już w onych czasach miejscowości ku- 
iracyinei Bagni di Lucca — sama krs- 
ilowa angielska, a wkrótce potem i lei 
,naidosto,nieciszy małżonek, król angiei- 
„Ski. 

Sam fakt przybycia tak dostolnych 
jgości nie był czemś niezwyklem: Bagni 
'di Lucca gościły u siebie już nieraz 
|najznakomitsze osobistości i głowy ko- 


|ronowane. Ale tym razem sprawa przed: 


;stawiała się odmiennie: ową parą „kró- 
jlewską" byli bowiem  Jakób Stuar*, 
pretendent do tronu angielskiego i Ma- 
Iria Klementyna Sobieska, wnuczka zwy- 
|cięzcy z pod Wiednia. 

„Jakób Stuart, tytułuiący się  Jakóbem 
(IM, królem Angli, Szkocii i Irlandf*, 
ipędził od naiwcześniejszej młodości 
smutny źywot wysnańca, iako syn Ja- 
(kóba Il, którego rewolucja pozbaw ta 
tronu, — na którym zasiad! król Jerzy 
IL z dynastii hanowerskiej. 

Nie wyrzekł się jednak swych praw 
ldo korony młody Stuart. Po małżeńs- 
stwie z Marią Klementyna., naimłodszą 
jeórką królewicza Jakóba, — młoda para 
'znalazła gościnę w Rzymie Papież Kle- 


imens XI. przyiał ich niesłychanie ży 
iczliwie, z honorami, należnemi pawr 
hacym, — przydzielił im gwardię ho- 


Inorową, oddał do ich dyspozycji pałac 
(Muti i wyznaczył im apanaże w wy- 
lsokości 12 tysięcy skudów rocznie. 


* 
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, Pobyt pary królewskiej w Bagni di 
JLucca wypadł na ich najpiękniejszy 
jokres życia. Maria Klementyna przy- 
tbyla tam dnia 23 lipca 1722 ze swym 
pierworodnym synkiem Karolem Ed- 


'wardem, w towarzystwie nielicznego 
jdworu, składającego się z jakichś dz e- 


isięciu osób. 

Zamieszkała w przygotowanym już 
tzawczasu pałacyku należącym do kar- 
idynała Bonvisi. Z chwilą przyjazdu jej 
łmałżonka wprowadzono w pałacu cały 
iceremonjał dworski, a na urządzanych 
itam przyięciach ziawiali się członkowie 
„całej arystokracji miejscowej i okolicz- 
nei. 

Władze republiki jednak nie byly 
zbytnio zachwycone tą wizytą. Wedle 
iprzyjętych podówczas zwyczajów kosz- 
ity pobytu panuiących bawiących w 
gościnie w obcem państwie ponosiło w 
"całości odnośne państwo, 

le w danym wypadku kwestia f- 
Łansowa grała podrzędną rolę. Jak wy- 
Inika z aktów. przechowanych dotąd 
tarchiwum miasta Lucca, wchodziły tu 
i przedewszystki iem w rachube piera- 
szorzędne kwestie polityczne. 

Rząd małej republiki zmuszony by: 
töd pierwszej chwili przybvcia pary kré- 
'lewskiej roztoczyć nad nią tainą a bacz- 
„ną opiekę. Chodziły bowiem wieści, że 
| Jakób III. komunikuje się vokryjomu ze 
} swymi przyjaciółmi politycznymi prze- 
*bywaiącymi w Liworno. że zamierza 


wsiąść w Liworno na okręt i zpomocą 


krążące! w pebliżu flety hiszpański 
wylądować w Anglji na czele sity zbroj 
nej, by zrzucić z tronu lerzego |. i zę- 
iąć iego miejsce. 
Trzeba więc było otoczyć Jakóda 
HI. całą siecią tainych ajentów. którzy 
informowali rząd republiki o każdym 
kroku pretedenta. Trzeba hyło rówie- 
cześnie czuwać bacznie nad osohistz a 
bezpieczeństwem dostojnego  goścz, 
gdyż w okolicy kręcili się emisariusae 
króla Jerzego l. zdecydowani na wsz: st 
ko. byleby pokrzyżować ambitne plany 
pretedenta. Mówiło się głośno o przy- 
jeździe do Turynu lorda Moleswprih'a 
który zamierzał udać sie do Bagni di 
Lucca z bardzo podejrzaną misia. 
Toteż rząd republiki nie zaniedb u! 
żadnej ostrożności: kontrolowane suʻo- 
wo wszystkich cudzoziemców przyby- 
wających do zdrojowisk, a właścicielom 
domów zabroniony kategorycznie ww- 
raimowania komukolwiek mieszkań bcz 
zgody Wielkiej Rady. 
Ostrożności 1e — jak się: pokazało 
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Śnia 1934 r. 


ZDAWANIA 


— były uzasadnione. W archiwum m: 
sta Lucca znajdują się taine raporty. iż 
w gospodzie „Campana' zamówione 
byłe konie i pajazay do dyspozycji 
króla Jakóba III. z tem, aby byly goc- 
wę wyruszyć każdej chwili. na pierw- 
sze polecenie. 

Widocznie Jakób Il. również b4 
Lomiormowany o tych wszystkich śred 
k-ch ostrożności, — pobyt jego bowiem 
w Bagni di Lucca nie zaznacze się ża- 
deym wypadkiem. 

s "A * 

Para królewska opuściła zdrojowis- 
ko w połowie września, udając się ż 
powrotem do Rzymu. Źegnani byli urs- 
czyście, z całym ceremoniałem dwa:* 
skim. Odetchnęli z ulga ojcowie repu- 
bliki... Ale nie na długo. 

Bo oto król angielski Jerzy I. 
stosował do republiki rotę 
tyczną uirzymaną w bardzo ostrym 
tanie, grożąc nawet represiami 
formie zamknięcia importu słvanych 
jedwabi į oliwy lukańskiei da Anglii. 


wy- 


we 


Król Jerzy |. czuł się dotknięty tedi. | | 


dyploma:, 


M NIN l AEII 


DU“ 


że republika przyjmowała pretendenti 
i iego maiżonkę z honorami, należnemi 
tylko prawdziwym władcom. Co wie- 
cej: władze republiki pośredniczyć m io 
łv w przesłaniu do Lozdynu proklama 
cii Jakóba HI.. w którei reklamował swe 
prawa do korony! 

Republika posiadała jednak zręcz 
nsch dyplomatów. — dzięki czemu *+* 
ły zatarg został wkrótce załagonzouz. 


Nic doczekali się an: Jakóh 
ani Maria Klementyna korony królew* 
skiej. Nieszczęśliwe też było pożycie 
małżeńskie tel pary: Maria Klementsg- 
pa, oburzona i dotknięta do głębi n> 
wiernością swego małżonka, schron:ta 
się w mury klasztoru św. Cecylii na 


til, 


Żatybrzu i tam życia dokonała. 
A Jakób IIl, dopiero po zgonie, ** 
toku 1766. przystralony został w ta 


sygnia władzy królewskiej i pochowaav 
z honorami należnemi panującym. 
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(Katarzyna Mansfield ur. 
Wellington w Nowej Zelandii. 
spędziła młode lata. Przesiedliwszy 
się do Anglii. wyszła za Johna Mid'e' 
ton Murry, krytyka literackiego. 7 
którym wydawała iniesięczniki jak 
ythm i Athenaeum. Równocze- 
śnie pisała świetne nowele. które za- 
pewniły jei wybitne miejsce w lite- 
raturze. Zbiór Bliss (Radosne upc 
ienie) wyszed! w r. 192% Garden 
Parthy w 02 The Doves 
Nest (Gniazdo gołębi) w 1923. zbór 
wierszy ł inne utwory pośmiertne w 
r. 1924. Ostatnich kilka [at życia 
przedwcześnie zmarłej, a bardzo uši 
lentowanaj pisarki wypełnia walka z 
gruźlicą, którei uległa w roku 1923. 

Jei nowele odznaczają się subteln?- 

ścią i wykończeniem. często wydo* 

bywaja silny efekt z drobnego wv- 
padku, lub pozornie niz nie znac”a- 
cego szczegółu codziennego życa. 

Nadto wydał maż pośmiertnie Dzie: 

nik i Listy Katarzynw. I tu spotvka- 

my te same zalety. Suchotnica, zm'e- 
niająca wciąż miejsce pobytu z poe 


cenia lekarzy, pisywała do męża, 
przyjaciół i przyjaciółek opisniac W- 
dzi. przyrode, swoje nastroie ita, 


Na każdym krokn przebiia się po- 
czucie piękna. zmysł suostrzzgawczw 
zdolność odczuwania drobnych zdi- 
rzeń, gorąca chęć życia | pracy. wre- 

Szcie właściwe gruźlikom  złudzen a. 

Można przewidywać. że „Listy“ Ka 

tarzyny Mansfield stana się klasyczną 

książką angielska). 
Z Portland Villas, 
Hampstead Londyn. 
17 sierpnia 1919. 

Do Lady Ottolinv Morrelt. 

Cóż za niedorzeczna sytuacja! Moi 
lekarz silnie naciska na mule, ażcebywi 
nie poddawała się ludziom. ażekym nie 
szła do sanatorinm — mówi, że ap 
ściłahym ie do 24 godzin i bylby to 
„wysoce niebezpieczny eksperyment. 


„Widzi pani“, wyjaśnia, „jest przece 


Katarzyny 
pani praca która, jak 
życie pani. Gdyby panią od niej 33- 
wstrzymali. umarłaby pani -—— a po- 
wstrzymaliby napewne. To. co mówie, 
brzmiałoby bezsensownie w  uszarh 
jakiegoś Niemca specjalisty, lecz ia 'e- 
czę panią od roku i wiem swoje“. Gdym 
to usłyszała, z trudem zapanowała:a 
red impulsem powiedzenia doktoro% i, 


wiem. stanowi 


czem jego słowa sa dla mumie. Były 
oddechem, życiem — lekarstwem, 
wszystkiego. A wiec ostatecznie wloska 


Riviera, pokojówka jadąca ze mną i 
mała willa. — Zdaje mi się, że choro- 
ba i znoszenie depresji ludzi otaczają- 
cych mnie doprowadziły mnie prawie 
do szaleństwa. Poprostu wyrzekłam sią 

gdziei Teraz znów jestem pełna na. 
dziei i wyjadę w trzecim tygodnia 
września. M. (Murry) pojedzie naprzód 
w pierwszym tygodniu września j znaj: 
ćzię mi willę, a potem ia się wybiore. 
To rozkoszna ulga. I pomyśleć. że hs- 
dzie słońce i jeszcze iedno lato i nie- 
ograniczony czas na pisanie. To naib! ż- 
sze sąsizdztwo nieba. 

Życie iest tak dziwne — tak pełse 
nadzwyczajności.. Dziś, taga popołud- 
nia, czekając na mega oxa, który za” 
powiedział się na herbatę — czułam. 
byłabym zdolna — jedynie i wyłączn e 
z tego Oczekiwania zrobić cain 
książkę. Zaczęłam myśleć o tym cały" 
czasie. przez jaki „czekało się“ na ty- 
Ju dziwnych ludzi i rzeczy — o szczegól 
rych cechach, jakie to ma — o nie- 
zmośnem cierpieniu przytem i o niesa- 
mowitem poczuciu, że jest drugie ia, 
które jest poza nami i nie robi nic — 
nie prócz przysłuchiwania się — a driv 
gie skomplikowane ia wciąż idzie 'n- 
przód, jak zegar — a potem iest ʻa 
czuina. Snu nieznająca istota — czeki- 
jaca na możliwość skoku. To jak cza - 
Je zwierzę, a ten. kto stanie Się jexo 
pastwą. 

Wszyscy mnie opuśció. Nie mam 
wiaduności od żadnej żywej duszy. 

Casetta Deernholm, Ospedaleci. 
29 września 1919. 
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Do J. M. Murrv ego. 

Przyszedł robotnik, który mów, że 
dziś skończą swoją część roboty, a pv- 
tem będzie tylko sprawą quelques 
pours skierowanie tu wody. Zadz- 
w,ający ludzie! Znowu leini dzień! Gdy 
Tale tamia się. są pełne złota, jak fale, 
które widzieliśmy w Bandol. Dziś wcze 
Snyin rankiem (o 6.30) morze było rå- 
żowe, blade różowe — nigdy go przed: 
tem takiem nie widziałam — a ne 
było prawie wietrzyka.. Wczoraj wie- 
czór praczka przyniosła twoją bieliznę 
(tak. ta zmiana tematu nie jest w gvr 
cie rzeczy nonsetisowna. Różowe mò- 
rze wydawałoby mi sie ieszcze cudnizi: 
szem, gdyby na niem kołysała się lòd- 
ka z twoją niebieską koszulą zamiast 
żagla). Właśnie włożyłam bieliznę mię- 
dzy swoja — razem Z cismno - rożo” 
wemi napertumowanemi woreczkami. W 
twoich mańszetach są malutkie niby 
spinki, które zrobiiy na mnie duże wra” 

żenie. Oczekują tu na ciebie. 

Plaga owadów jest wprost okropna 


Nie chronią przed niini Żadne  siatsi, 
ani zasłony. Malutkie. prawie niewt- 
dzialne owady, te takie straszne, nazy- 
waja się, Jak mi mówi praczka, pape- 
techucos. 

Zucchinis to nie ogórki, to rodzai 
bładei. długiei marciwi. L. M. (poko: 
iówka) wczoraj kupiła mi jedną. D'a- 


czegożbyśmy nie mieli hodować ich 
u siebie w Sussex?) Tęsknię za tem, 
aby wydostać się z ogrodu į przejść se 
trochę po ospedaletti, Wydaie mi się 
jakby codzień powstawał nowy sklep, 
a rzeźnik jest naiwiduczniej fascynnią. 
cym człewiekiem, Lecz na razie będę 
tzymała się ogrodu i pozbędę się ka- 
szłu. Czuje się cudownie zdrowsza, c'i- 
downie stłnizisza. Czasami czuię, że 
> a jak normalny człowiek — cai- 

kiem lekko i szybko. Wkrótce tak. bę - 


m stale. za > 
Oliwki gojrzały į zaczynają spadać. 
„Tt, W.T. 
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Dur powrolny - „choroba biedaków 


W... 1920 srożyła się w Polsce 
rzadko stosunkowo notowana <norob> 
„urajica wszeikie cechy groźnej epidemii. 
Zaczynała się ona alarmuiaco: dreszcze, 
silna goraczka dochodzaca do 40—41-. 
wymioty. bóle głowy. silte bóle mięsn. 
zwłaszcza w okolicach stawów, powięx- 
'szenie śledziony. 

Poczate« zatem niejako 
przy wszelkich ostrych chorobach 
każnyci. dur plamisty. malarja, 
tzw. „febris *undułans*. W 
przebiegu choroby jednak notowano dti- 
że. charakterystcczne sóżnice. Miano- 
wicie po 5—6 dniacli wszystkie ohjawy 
nagle ustępują. temperatura spada ny 
wet poniżei normalnej (do 36—330). 

Pacient wydaje się na drodze do wy- 
zdrowienia. I oto po jakichs 5=S dniach 
wszystko zaczyna się da capo, copraw 
da. zazwyczai już w nieco złagodzonej 
formie. Znowu wysoka goraczka, 
stepująca bez śladu bg paru dniach. I bo 
rowny atak. Nawrotów takich bywa zi- 
zwyczaj trzy lub cztery, notowano ich 
jednak niekiedv nawet ośm 

Z tego względu trudno iest przen i- 
dzieć z góry czas trwania całej chorc 
by, która dla swych <charakterystycz- 
nych obiawów otrzymała nazwę „duru 
powrotnego“ (febris recurrens), 
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Choroba ta znana oddawna. pozna 
jednak dokładnie i zdefinjowana osta- 
tecznie dopiero w roku 1842, a to 
dzięki odkryciu wywołuiącego ia zar:2- 
ką zwanego spirocheta Obermceieri. 

Roznosicielem tego zarazka jest wesz 
t:dzka, — a zakażenie następuie w sp2- 
sób dość niezwykły, a mianowicie ue 
przez ukąszenie, jakby się zdawać mo 
glo. Człowisk niejako sam własnoręcz- 
nie powoduje zakażenie. drąpiac się w 
miejsce ukąszone lub rozgniataijąc pase- 
żyta, dzięki czasu zarazki dostają sie 
przez skórę wgłąb organizmu ludzk'e 
go. 

Już ta okoliczność, że wesz jest roz 
vosicieleni zarazków. daje nam dosta- 
teczne wskazówki, gdzie j kiedy dur p^- 
wrotny znajduje odpowiednie warunki 
i podłoże rozwojowe. Ogniska tej ca - 
roby znaleźć można w krajach o niskiej 
kulturze, nie posiadających odpowiel: 
nich warunków Sanitarnych gdzie lud- 
ność nie przestrzega zasadniczych przy- 
kazań higieny osobistej. 

Jest więc dur powrotny nieiako cha- 
robą endemiiczna w Bośni, w Rosii. na 
Krecie, w Azji mniejszej, Indiach. Persji, 
w północnej Afryce i w krajach Amery- 
ki środkowej. Nigdzie jednak nie przy- 
biera ona większych rozmiarów. Trzeba 
dopiero specialnie sprzyjających wa- 
runków. by przerodziła się ona w praw- 
dziwą epidemię, powodującą tysiące 
ołiar. 

Szalała ona tedy w czasie wielk'ej 
wojny, kiedy żułnierz, niezawsze nals- 
życie odżywiany, wyczerpany fizyczwie 
olbrzymiemi wysiłkami, stawał się miej 
odpornym i łatwiej ulegał zakażeniu oJ 
swych towarzyszy broni. przybyłych z 
okolic, gdzie dur powrotny panował ea 
aemiczni2. 

Niemniej korzystne warunki dla wy- 
buchu epidemii przedstawiał okres 9%» 
wojenny. zwłaszcza w kraiach. które 
tyły terenem dłuższych walk. Wojsta 
swoie czy obce, stojace na kwaterz: 
urzynosiły ze sobą zarazki choros 
C jakiejś, choćby prymitywnej bigie ir 
zwłaszcza wśróć ludności wiejskiej nie 
można było wówczas nawt marzyć 
Dodajmy dn tego nędzne warunki miesz: 
kaniowe ; liche pożywienie, — a latwa 
zrozumieć, że zarówno w okresie dziu- 
lań wojennych jak i bezpośrednio po na 
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staniu pokoju, dur powrotny szerzył Sę 
z zastraszującą [ać 

W samej Polsce, w pierwszem pół 
rocziu r. 1920 zanotowany blisko dzi- 
sięć tysięcy wypadków tei choroby, — 
imaiacei na szczęście przebieg słosun<o+* 
wo łagodny. Wypadki proca 
towo dotsczyłv  ošobnikó w 
źle odżywianych. osłabionych. a więc 
odpornych na wszelkie choroby. 
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Śmizrcl, 
nieliczne, 


muiel 


Jak z powyższego wynika. walka z 
curem powrotuym jest stosunkowo ta- 
twa. wymagajaca raczej leczenia pro, 


lakiycznego. Ścisłe przestrzeganie hi 


g'eny osobistej i czystości jest tu najl:-- 
szą i najskuiecznieisza bronią. Bo Skai 
zilikuie wesz. roznosiciel tei choroby. 
zniknie i niebczpieczeństwo infekcii. 
Jest iednak jeszcze inna odmiana d- 


ru powrotnego. zwana durem hiszpiń 
sko - afrykańskim z powodu Sw Co 
tuiejscowiania. Wypadki tei chorody 


cbhserwowano zarówno w Hiszpanii, jax 
Algierze i Marokku. 

Nie różni się ona w przebiczu swyn 
od zwykłego duru p». 
wrotnego; zasadnicza jednak różnica 
polega na tem, że roziosiciclem icj ne 
jest wesz. lecz pewien gatunck k!eszczw. 


praw ie niczem 
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Choroba ta niej iest, dotychczas dn 
kładnie zbadaną. zwłaszcza. o ile sd*e 
o iei etiologię. Skoro jednak uprzyfo 
nimy sobie. że i straszny tyfus plam w 
przenoszeny bywa rówajcż przez 
(odzieżowa) oraz przez specjalny gatt- 
rek kleszczy. żyjący w Ameryce pů 
(tyfus Gór: Skalistych"), mimowsii 
uasttwa się przypuszczenie, że isth"ć 
musi jakieś bliskie pokrewieństwo ms 
dzy wszystkiemi teni mikroskopiine: 
żyjatkami, które z roznosicieli swych 
(wszy i kleszczy) dostają się do organ 2 
mu ludzkiego. 

W tym kierunku nauka  lekars<a. 
bakteriologia. biologia i fizjologia. masą 
jeszcze szerokie pole do badania, 
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charakłer Kleopatry 


| DE Keopatry byla po tysiąc 
odtwarzana literaturze. Przeważnie 
poimowano ią iako wielką miłośnice i he- 
donistke. która nie doszła do roli królo- 
wej, chociaż długo umiała dzięki swemu 
dawać sobie rade z trudną sy- 
tuacia Egiptu. leżącego na drodze rzytm- 
skiej ekspansji i wciagancgo ustawicznie 
w wewnętrzne walki Rzymu. Przecież 
w wojnie miedzy Antoniuszeim. a Oktaw- 
janem (Augustem) zepsuła Kleopatra pla- 
ny swego kochanka kobiecym uporem i 
niefortunnemi radami. a w decydniacei 
chwili pod Akcium zabrakło ici odwagi — 
ucickła na czele swych 
okrętów; 


KOZA 
W 


sprytowi 


sześćdziesięciu 
powodując klęskę i zgube tri- 
umwira, tem same zaś własną. Dopiero 
pod wpływem niedoli zdobyła się na akt 


dumy i godności monarszej. którym było 
samobójstwo. Fo wychwałi nawet piew= 
1 Augusta Horacy, zwąc królowę egip” 
ska naprzód „fatalnym potworem“, 
niej . „niewiastą wyniosłczo ducha“. 
Tak mniej wiecci ujal charakter Klco- 
patry i Szekspir w swej wspaniałej tra” 
gedji Jego królowa egipska ma w so- 
bie nieprzebrane zasoby niszdrowego 
wdzięku, usidlającego mężczyzn. równo- 
cześnie jest nieszczera i w gruncie 
rzezy samolubna. Dlatego musi zginąć, 
lecz ginie po królewsku. 


póź- 


zaś 


Od czasu powstania szekspirowskiej 
Kleopatry trudno było w zasadniczych 
rysach odstępować od tego obrazu, Ku- 
sili sie o to tlko narśmielsi. Niezawsze 
im się to iednak udawało. Bernard Shaw 
w przedmowie do „Cezara į Kleopatry” 
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Gdy ziemia spracowana tioletem sie mieni 


w pogodny 


zachód słońca tei wczesnej jesieni, 


nasz jegomość, ksiądz proboszcz wiosczyny rybackiej. 


staruszek, mimo brzuszka, jeszcze rzeżki, chwacki, 


idzie z brewiarzeni w. reku (na otwartej stronie 


blask gasnącego słońca purpura zapłonie) 
idzie, a oczy jego, modre iak bławatki, 


miłośnie się zwracają wciąż do ziemi-matki. 


Tak on wędrnie co dnia po iednei 
póki noc czarnym płaszczem ziemi 
iak biblijny wędrowiec kroczy, 


ścieżynie, 
nie spowinię. 
zamyślony, 


— szumią nad nim w wieczornym wietrze drzew korony. 


Nasz ksiadz proboszcz... na własne oczy go widziałem 


i kocham go, staruszka, kocham sercem całem. 


M 
Lecz w tych oczach, gdy złocą się wieczorne zorze, 


wyczytałem tęsknotę, — tesknotę za morzem. 
(Ro wiem, że ten staruszek, zażywny, rumiany, 
w młodości inne zgoła roił sobie plany: 


kochał morze — i pragnął zostać marynarzem...) 


Przyjdźcie kiedy o zmroku, — ia go wam pokażę, 


jak mu w błekitnych oczach płomień się zapali, 


gdy posłyszy szum groźny wzbierającei fali, 


jak mu łzy lśnią na twarzy, ciekną po sutamnie, 


kiedy fal biało grzywy wala sie zachłannie 


na przeorane niwy, na tę ziemię czarną! 


Rzuca brewiarz, kapelisz — pragnąłby vgarnać 


ta merze ukochane swojemi ramiony 


biegnie mu na spotkanie przez czarne zazony, 


hiegnie ku temu morzu, 


Tam uirzycie 


co znaczy milość, 


co go zawsze wzywa! 


wieczuje żywa! 


przełożył z francuskieno 


KAZIMIERZ RYCHŁOWSKI 


poprostu rzuca rękawice Szekspirow:. a 
przecie w postaci królowej niedaleko od- 
biega od niego. Raczej wykręca się od 
porównania, ie przyjmuje, "bo zdy 
Szekspir przedstawił ostatnie leta królo- 
wej on przedstawia ją 
dziewczynkę — i 
nam myśleć. że dziewczynk 
stać się właśnie Kleopatra 


niż 


iako dorastajacą 
nie przeszkadza 
ta mogła 
szekspirow” 


nic 


ską. 

Lepiej nieco powiodło się Norwidowi. 
U naszego poety wielką miłościa życia 
Kleopatry był Cezar. Płytki Antoninsz 
jest dla niei tylko narzędziem w grze po- 
litycznej. Ona bowiem reprezentuje myśl 
historyczną. Jest bojowniczką Wschodu 
w wałce z Zachodem, gdyż znienawidzi- 
ła Rzym za mord Cezara, Wvegrałaby te 
zapasy, gdyby zwalazła zdolnielszego 
pomocnika. ale Antoniusz nie dorósł do 
zadania i zginą oboje. 

Za Norwidem mniej więcej oświadczył 
się autor nowei ksiażki o Kleopatrze, Ga- 
ston Delaven. Wedle niego miłostki kró* 
Jowei służyły tylko jej celom politycz- 
nym 

Jak wiadomo. grecka dynastia Ptolo- 
mcuszów „zajmujaca tron egipski, holdo- 
wała prawem uświęconemu kazirodztwu. 
zawierając zwiazki małżeńskie tvlko we 
własnym obrębie. Czesto brut żenił 
się z siostrą. A przecie w postaci Klto- 
patry nie widać degeneracii, Odznaczała 
się pięknością, rozumem i energią: zacho- 


wała urok kobiecy do Śmierci. ti. do 4) 
roku życia (a była przecież kobietą 


wschodnia), miała dużo dzieci. Delayen 
przypuszcza. iż była pochodzenia semic- 
kiego, Królowa jednak uważała Się za 
Fzipciankę, używała ięzyka egipskiego. 
przestrzegała egipskich praktyk religii- 
nych i cerernonjału faraonów, nosiła ad 
znaki córki słońca. Była bowiem egipską 
nacjonalistką i wedle francuskiego uczo- 
nego uważała za swą misję obronić kraj 
od zaboru. 

W tei myśli nawiązała stosunek na- 
przód z synem Pompejusza, później z Ce- 
zarem, wreszcie z Antoniuszem. Szło © 
rozdwojenie obozu nieprzyjacieclskiego i 
zwrócenie miecza jednego Rzymianina 
przeciw drugiemu. Gdy Antonjnsz pod 
Akcjum bliski był pokonania Oktawiana. 
Kleopatra wycofała swą flotę z bitwy, 
bo zwycięstwo jei kochanka ziednoczy- 
łoby było caty świat pod jego berłem. a 
Egipt musiałby był stać się wtedy pro- 
wincia rzymską. Przeliczyła się jednak 
co do Oktawiana. którego niedoceniła. 
Po przegranei pod Akcium niepodobna 
iuż było obronić Egiptn i królowa nie 
przeżyła utraty niepodległości. 

Wszystko to w ujecin Delayen'a jest 
logiczne i prawdopodobne, ale watpić na- 
leży, aby poglad jego przylał się. gdyż 
dotychczasowy zbyt silne zapuścił ko- 
rzenie w umysłach ludzkich. 

W.T. 


G 


5 JŁOS LITERACKO - NAUKOWY Str. MI.- 
Zwyczaje i dziwy z życia pająków 


W kątach i zaułkach naszych miesz- 
sań. poza ramami obrazów, luster it. p. 
spotykamy hardzo często misternie sple- 
«ioną siatkę. zwisaiącą niekiedy w brud- 
mych, szarych płatach, t. zw. paięczyne. 

Paięczyna ta. często stająca się utra- 
pieniem gospodyń domu, jest wytworem 
bardzo miłych zwierzatek pająków. a 
w tym wypadku pająka domowego (Te- 
genaria domestica). Ciekawy ten owad. 
wnicżdżący się bez pardonu, na prawach 
sublokatora. oraz wiele iego odmian. za- 
sługuje na uwagę ze względu na swój 
sposób życia i zwyczajów. 

Warto też mając takiego nieproszo- 
nego zostawić w spokaju, 
oęraniczaiac się jedynie do rol; obserwa- 


gościa, zo 
tora. Zaręczam. że wiele ciekawych zia- 
wisk można wówczas zaobserwować, 
wcale się nie nudzac. Kiedyś. w dzieciń- 
stwie, czytając opowiadania przyrodni- 
cze Fabre'a, nie mogłem zrozumieć. jak 


można poświecić całe życie badanin 
owadów. Dziś rozumiem doskonale, i 


choć sam wprawdzie nie posunąłbyri sie 
fak daleko iak Fabre, nienmmicj jednak po- 
siadam sporą „rodzinkę“ Tenegaria do- 
mestica. którei poświęcam dziennie przy- 
uajmniej pół godziny. 

Zajmiimy sie życiem i zwyczajami in- 
nych paląków, które zaobserwował zna: 
komity przyrodnik irancuski Jean Henri 
Fabre. 

Fabre, świetnv znawca owadów spo- 
<strzeżewia swe opiera ma podstawach 
kciśle naukowych. przez co są one nie- 
emiernie cenne i ciekawe, Oraz rzucaja 
kwiatło na pełną tajemnic twórczość 
orzyrody. 

Jedna z ciekawych odmian pająka. 
jest pająk paskowy (Epeira fasciata). Na- 
zwe swą bierze od ubarwienia odwłoku. 
ua którym widnieją kolorowe pasy. żól- 
ie. czarne i srebrzyste. Odwłok wielkości 
orzecha laskowewo. zaopatrzony jest w 
cztery pary długich nóżek. poznaczonych 
w ciemniejsze i jaśniejsze obrączki. Ko- 
niec odwłoku zaopatrzony jest w bro- 
dawki, t. zw. kądziołki, z których wy- 
pływa ciecz twardniejaca na powietrzu 
m postaci delikatnych niteczek. 

Trzeba wiedzieć, że odwłok pająka 
test nicjako fabryką delikatnej przędzy 
która wyrabia paiak w licznych gruczoł- 
kach przędnych, mieszczących się we- 
mnątrz odwłoku. 

Epeira fasciata, w odróżnieniu od pa- 
iaka domowego. rozpina swą sieć. na po- 
jach wśród traw, częścici zaś wśród 
krzaków i drzew, oraz szuwarów wod- 
mych. Siatkę paięcza snuje w kierunku 
pionowym. zaczepiając ją do gałązek 
przy pomocy wielkiej ilości poiedvn= 
kzych nitek. Przypatrzmy się pracy pa- 
laka nad budową sieci. Wieczorna porą. 
swychodzi pająk z ukrycia i wyszukaw* 
szy sobie odpowiednią gałązkę. wydzie- 
Ja z kadziołka lepka ciccz. poczem rap- 
‘townie opada. Zdawałoby się, że ogrom- 
ny w stosunku do nitki ciężar paiaka. 
sprawi, iż nitka sie urwie, a pająk zleci 
„na teb“ na ziemię”. Jednak tak nie jest. 
;Zaczepiwszy nitkę do gałązki, pajak opa- 
|da powoli w dół, regulując szybkość npa- 
[dania przy pomocy brodawki przędncj. 
|zwężając lub rozszerzając iej otwór. w 
miarę swego uznania, Pozatem nóżka re- 
(guluje grubość nitki, dhajac a to. by ta 
(hyła równomiernie gruba. Kilka Cm. nad 
ziemią. kończy pająk swoją wędrówkę 
ina wysnutej nitce zaczyna wspinać sic 
do góry, wyrzucając równocześnie iyl- 
[nemi łapkami jedwabną nitke z kądzioł- 
| ków. 

W ten sposób wzmacnia wysrutą po- 
i przednio pajęczynę i robi podwójną nitkę 


z pętla na końcu. Doszedłszv do gałazki. 
umacnia koniec nitki z petla. poruszony 
przez wiatr. zaczepi sie o iakąś galazkę 
czy coś podobnego. Wówczas zaczepio- 
ną „line“ przebiega kilkakrotnie. wysnu- 
wając za każdym razem nitke. która na 
końcach „liny* przytwierdza do gałazek. 

Tak wiec powstaje nitka podtrzymu- 
laca niejako pomost. z którego zacznie 
paiak budować rusztowanie sieci Z po- 
mostu, przeprowadza pajak kilkanaście 
nitek w różnych kierunkach, umocowuie 


jie gdzie się da, Przeczniee te stanowią 


| 


właściwe rusztowanie, w którym pajak 
zbuduje nadzwyczaj prawidłowa sieć-si- 
dia. stwarzajac przedtem jeszcze płasz- 
czyznę © kształtach nieforemnych. Bu- 
dowę prawidłowej koliczy nasz 
znaiomy 


sieci 
zygzakowata szeroka wsięzą 
z iedwabiu, która nadaje sieci większą 
trwałość. 

Sieć puięcza różni sic znacznie od 
rusztowania. Nitki ici są nadzwyczaj ela- 
styczne. połyskujace w słnńcu i lepkie. 
podczas gdy nitki rusztowania. są nicela- 
styczne i pozbawione lepu. 

Ciekawie przedstawia się nitka z sie- 
ci paicezei pod mikroskopem. - 

Przedewszystkiem nie jest to włók- 
no proste, lecz ciasno skręcona sprężyn= 
ka z nadzwyczaj cienintkiej rureczki Wy- 
pełnionej lepka gostą ciecza. podobna do 
gumy arabskiej. Jeżeli popatrzymy na 
sieć pajęczą, trudno naprawdę wyobra- 
zić sobie, jak doskonałe formy wytwarza 
przyroda. Człowiek nigdy nie mógłby sie 
zdobyć na wytworzenie czegoś podobne- 
ga. 

Lep zawarty w rureczkacl skręco- 
nych spiralnie, przenika przez ich ścian- 
ki, dzięki czemu sieć staje się lepka. 
Sprężynowe zaś zwoje włókna nadają 
mu elastyczność. 

Odkrycie lepu we włóknach sieci 
obala przypuszczenie, jakoby sieć sama 
była narzędziem łowieckiem pająka. Jest 
ona raczej „rewirem*, na którym paiak 
poluic, Bczpośrednim narzędziem łowów 
iest lep, bowiem wydzielony przez włó- 
kna, czyni sieć lepką. W skutkach, strasz” 
na ta broń paiaka jest niezrównana. Naj- 
lżejsze dotkniccie się jakiegoś owada 
lepkich włókien. jest zgubne dła niego. 
Siatkę można porozrywać. ale lep nie 
puści. Niebaczna ofiara własuej nie- 
ostrożności staje się łupem pająka. Po- 
most, oraz środek sieci, zbudowane są 
z włókien nie posiadających lepu. po- 
dobnie jak całe rusztowanie. 

Mimowołi nasuwa się pytanie, 
czego lep nie działa na paijąka? Widzimy 
jak paiak przebiega swobodnie sieć we 
wszystkich kieruvkch zupełnie swobo- 
dnie, podczas gdy każdy inny owad do- 
tkuąwszy paięczyny mumentałnie sę 
przylepia do nici, Widocznie wiec, nóż- 
ki pająka muszą być specialnie przysto” 
sowane do lepu paijęczyny, który na uie 
nie działa. Proste doświadczenie po- 
twierdza nasze przypuszczenia w cało- 
ści, Jeżeli oderwaną nóżkę poluka, za 
nurzymmy na kilkanaście minui do dwu 
sinrczku wegla (rozpuszczającego tusz 
cze), i następnie dotkniemy ta nóżką pa- 
jęczyny, wówczas nóżka przylepi się do 
niej jak każdy inny przedmiot. Widocznie 
więc nogi pająka, jak zreszią całe 
go ciało, pokryte jest warstewka jakie 
goś tłuszczu, neutralizującego działanie 
lepu. 

Sieć-sidła, buduie pajak tylko w po- 
godne ranki i 
tego, znachodzimy w tem. że wypełnia” 


dla- 


E 


wieczory, Wytlumaczenie 


jący włókienka lep, posiada wielkie zdob 
ności hygroskopijne. W dbie wilgotne 
więc, włókienka wchłaniają zaduże wib 
goci i powietrza i tracą swą właściwość: 


W dnie pogodne. wchłonięta przez wiók- 
la wilgoć z powietrza. wystarcza do ta- 
kiego rozpuszczenia lepu. by mógł swo- 
bodnie przenikać przez ścianki włókien 
na zewątnz. 

Całe to urzadzenie, nadzwyczaj spryt- 
ne j proste. zadziwia swoją pomysłowo 
ścia. jaka spotykamy w przyrodzie na 
każdym kroku. 

Paiak paskowy, po ukończeniu budo- 
wy sieci, przebywa stale na pajęczynie 
tak w dzień, iak i w nocy. Sa jednak pa- 
iąki, które po ukończeniu sieci. dzień spe“ 
dzają zdala od niej. w krviówce, spo- 
rządzoreji z liści, zręcznie pościaganych 
pajęczyną. Zachodzi więc pytanie, w ia- 
ki sposób dowiaduje sie pająk o zdoby= 
czy zapłatanci nichacznie w sidła? Czy 
czeka aż noc zapadnie, czy też pozwala 
ofierze. którą może być jakiś duży, silny 
owad. porwać swa sieć i wyswobodzić 
się z niej? Napewno mie. Z chwilą za- 
plątania sie owada w sidła, oddalony od 
pajęczyny pajak, natychmiast przybiega. 
by zdobycz unieszkodliwić i sprawić so- 
bie ucztę. 

Skad więc pajak czerpie wiadomość 
o schwytaniu w sieć owada? Przypa- 
trzywszy cię dokładnie pajęczynie, zau- 
ważymy. że ze Środka sieci, w miejscu 
gdzie schodzą się jej promienie, wybiega 
nitka, która prowadzi do kryjówki paią- 
ka. Jest to poprostu „drut telegraficz- 
ny“, dający znać paijąkowi o schwytaniu 
się zdobyczy, 

Twierdzenie nasze niiacnia się tem: 
hardziei. że na tym drucie telegruficz- 
nym, spoczywa łapka pająka. Poprostu 
paiak „trzyma w ręku“, nitkę sygnalizu- 
iąca mu schwytanie zdobyczy. Zwierzy- 
na zapłąłana w pajęczynie. pragnąc się 
wyswobodzić, wstrząsa siecią i w ten 
sposób. przy pomocy wyżej opisanego 
drutu telegraficzncgo daje o sobie znać 
paiąkowi. 

Że nitka ta spełnia role telegrafu, 
świadczy ieszcze to, że wprawienie pa- 
ięczyny w ruch przez wiatr, nie wywa* 
bia paiąka z kryjówki. 

Pająki młode, nadzwyczaj ruchliwe i 
pełne energji, mało posługują sie „tele- 
gralem“. Jedynie stare, leniwe okazy, 
lubiące drzemkę w zacisznych miejscach, 
korzystają zę swego telegrafu. 

Znając w ogólnych zarysach sztukę 
budowlana pająka, przypatrzmy się iego 
łowom i uczcie. Chcąc obserwować ło- 
wy i ucztę pająka, najlepiej w tem. mu... 
pomóc, przez przyczepienie jakiegoś 
owada, up. muchy do paięczyty. Pająk 
bowiem może służyć za wzór cietpliwo” 
ści. Potrafi om, siedzac w środku paię- 
czyń. głową zwrócony na dół i szero- 
ko rozstawioneni nóżkami, przetrwać 
bez najmniejszego ruchu kilka godzin, a 
nawet i dłużej w oczekiwaniu zwierzyny. 
Kładziemy więc na paięczynę żywą mu- 
chę. Wstrząśnięta szamotaniem muchy 
pajęczyna, budzi pogrążonego w bezru* 
chu pająka. który szybko przybiega do 
micjisca. gdzie tkwi owad. Okrążywszy 
kilka razy zdobycz, zapewne w celu oce- 
mienia jej siły i grożącego paiąkowi nie- 
bezpieczeństwa. usnokojony zbliża się 
paiak do muchy i dotknąwszy ją odwło= 
kiem, wprawia ią w szybka ruch obroto- 
wy przeduiemi nóżkami. Poprzeczna nit- 
ka pomiędzy dwoma promieniami sial- 
ki, służy za oś obrotową. 

Wskutek ruchu obrotowego. 
pajak swą zdobycz nitką, wysnułą przez 
dotkniccie owada kądziołkiem, W ten 
sposób Unieruchowia swoją ofiarę. 

Czasami nnieszkod'wienie zdobyczy. 
zwłaszcza gdy ła jest duża. sima i nie- 
bezpieczna dla pająka, np. konik polny. 


owiia 


| szerszeń, modliszka, odbywa się inaczej. 
| się inaczej. 


Mianowicie. pająk przybiega zdala od 
schwytanego owada w różnych kierun- 
kach i w ten sposób go mota, albo obra- 
ca się do ofiary tyłem, ma się rozumieć 
Z przyzwoitej odległości i tylnemi nóż- 
kami wyciąga z kądziołek. nie poiedyn- 
cze nitki, ale poprostu całe platy jedwa- 
biu, które zarzuca na swa zdobycz tak 
długo, aż ta formalnie zostanie pokryta 
paięczyną. Wówczas zadaje pająk swej 
ofierze lekkie ukąszenie swych jadowi= 
tych haczyków i spokojnie czeka, aż jad 
zacznie działać, t. zn. ubezwładni i zdręt- 
wieje ofiarę. 

Po tej całei operacji, przystępuje pa- 
iąk do uczty. Jeżeli ofiarą okaże się ma- 
ły owad. wówczas spożycie odbywa się 
na miejscu. Jeżeli natomiast ofiara jest 
duża, tak. że spożycie jeji wymaga kilka, 
a czasem i kilkadziesiąt godzin, wtedy 
pajak uwalnia ją od promieni siatki, któ- 
re służyły za punkt przyczepu w czasie 
motania zdobyczy, doprowadza włókna 
siatki do porzadku. omotłaną zwierzynę 
przyczepia na pajęczynie do odwłoku i 
transportuje ją do środka siatki (zbudo- 
wanci z włókien bezlepowych), lub do 
swej kryjówki, gdzie z rozkoszą zapew= 
ne oddaje się uczcie, 

Widok ucztującego paiąka jest cieka» 
wy i straszny zarazem. Ubezwładniona 
iadem ofiara zjadaną jest żywcem. Pa- 
iak przykłada do zdobyczy swój otwór 
zebowy i poprostu wypija całą we- 
wnętrzną zawartość owada. Potem do” 
piero ziada części mięsne. na samym 
końcu racząc się pustą już skórką ofiary, 
którą po przeżuciu wypluwa. 

Paiąk jes. wszystkożerny. Nie pogar- 
dza żadną zwierzyna, która wpłącze się 
w jego sidłach. Wszystko co się rusza. 
warte jest zjedzenia. 

W ogólnym zarysie o życiu pająków, 
nie wspomniałem o pająkach, które nie 
buduja sieci, lecz przemyślne domki-wie- 
życzki, labirynty kopane w ziemi i t. P. 

Takim pająkiem jest np. Tarantula 
narbonensis, ptasznik amerykański (na- 
padający na małe ptaszki i drobne płazy 
oraz gady) i inne, które ze względu na 
swoiste cechy życia i zwyczajów, muszą 
być traktowane iako osobny temat. 

Tych kilka słów szczegółów, iakie 
przytoczyłem z życia pająków, każdy 
sam może dokładnie zaobserwować, 
Przyroda bujnie wyposaża nas w nfe- 
przebraną moc ciekawych zjawisk, trze- 
ba tylko chcieć patrzeć, 

t. k. 


Jakich praw słuchają Jankesi? 

„Dzisiaj w Stanach Zjednoczonych ja- 
dynemi prawami których ludzie przestrze- 
gają z religijną sumiennościa, są prawa 
bridźow2* oświadczył niedawno Culbert- 
son. który w tym wypadku sam jest pra- 
wodawca jako mistrz Stanów Zjednoczo- 
nych i autor całego Sz3regu książk o 
hridżu. 


Ostatni rozbójnik węgierski 


NW więzieniu w  węgierskiem mieście 
Sopronko‘ -nida zmarł ośmdziesięcioletni 
Sandor Peto“ Jako chłopiec był on pastu- 
ch»m, ale sprzykrzyła mu się monoton- 
ność tego zajęcia i wstąpił do sławnsj 
handy zbójców Josziego Savanyu, która 
w tym czasie stanowiła plagę Lasu Ba- 
końskiego, Bvł prawdziwym postrachem 
okolicy. Mijały lata, Jedni towarzysza po- 
gineli inni ostali sią do więzień, inni 
jeszcze stali się spokojnymi obywatzłami a 
Poto“ uprawiał dalej swoje rzemiosło — 
osiatecznie w pojedynkę, Pawns3go razm 
porcełni! zabójstwo. Kilkakrotnie ska7r- 
wano zo na więzienie. w, którem spedził 
połowę żwcia. Ostatnim razom wyszedł na 
wolność jako 15-lsfni słarzec, Do rozbo- 
jów nie rata! inż ochoty, «łe nie mósł 
przyzwycznić się de obecnyc. stosunków, 
więc umyśŚl kopelnit drobne przastęp- 
slwo doi się w tęc? sprawiedliwości, 
użcby z newrotum objąć zajęcia ogrodnika 
u zarządey więzi a. 

| mamami 


"sA ch Tadriatico?!" Seger 
„A noi!!* woła z entuzjazmem czar- 
| na młódź faszystowska na hasło wodza. 
iI prawa ręka pręży się w górę, lewa 
|ściska mały sztylecik. „A noi“. 
Po drugiej stronie szafirowczo .Ja- 
dranu“ siedzę na terasie hotelu Krka w 
I Szibeniku w gronie studentów serbskich. 
| Przed nami w obramowaniu białych skał 
i ścieli się granatowy dywan morza. Czar- 
iny, jak dalmatyńskie wino młody Serb, 
| bije się mocną pięścią w pierś i mówi. 
„Sześciu moich stryjów zginęlo za 
dlczyznę i ia pierwszy póidy, gdy bę: 
dzie potrzeba”. 
Wytworny siatek D. D. ©. kursujący 
‘pó Dunaju, wiezie grupę buigarskich stu- 
dentów, wracających z Francji na wa- 
i kācje do swej dalekiej oiczyzny. 
„Niech pan zrozumie“. mówi niski 
krępy student mechaniki z Tuluzy, „Ma- 
„cedonię całą wzięła Jugosławia bez ied- 
negó strzalu, Grecja od morza nas od- 
'cięła, na to wywałlczyliśmy po pięćset- 
i letniej niewoli niepodległość, aby teraz 
nowy rozbiór przeżywać?“ 
A cóż dopiero mówić o Węgrach ob- 
i kroionych ze wszech stron, ciągle w ża- 
tobie za straconemi ziemiami? Co o Au- 
strji, gdzie v Wiedniu na pięciu młodych 
ludzi ze czterech nosi białe pończochy, 
'6znakę hitlerowców, gdzie na płotach i 
parkanach swastyka codzień zamazywa- 
ma. liczniejsza iest od krzyży oiczwźnia* 
Pego frontu? Bałkany nie ścichły, wrze 


li gotuje się kocioł Europy. Niegdyś z Sa- 


rajewa buchnął płomień wojny, dziś kto 
wie skąd, może znowu stamtąd. 

A Serajewo zapomniało zupełnie © 
«wielkim grzechu, jakie popełniło w hi- 
storii świata. Dawno już 10,000.000 tru- 
pów w proch się rozsypało. dawno łzy 
rodzin obeschły, nowe życie rozpleniło 
się po grobach, buine, za brine nawet. 
Serajewo kwitnie, rozbudowuje się, jeży 
się butnie lasem minaretów. ! może dla- 
tego karząca dłoń sprawiedliwości spaść 
nie chce na to grzeszne miasto, — po- 
ikłułaby sie srodze. A może mu inną ka- 
re przeznaczono. Jest przysłowie: „Ko“ 
gó Pan Bóg chce ukarać, temu rozum 
odbierze“. Dziwnie dobrze stosuje się 
ono do obecnych dziejów tego grodn, 

Pomyśleć prosze: kobieta dziś w to- 
dze adwokata broni klijentów, kobieta 
zasiada ta fotelu ministra w U. S. A.. ko- 
bieta lotnik przelatuje oceany. kobieta w 
ŻSSR. prowadzi traktory, kobieta na 
boisku bije rekordy. Seraiewska kobieta 
chowa ciało w nickształtnym worku 
twarz okrywa szczelnie CZATIĄ 
krcpą. ręce rękawiczkami, a rozmowę 
z przekupniecm prowadzi przez małego 
pędraka, z którym wszędzie się wodzi. 

Jakżeby śmiała córa proroka z męż- 
czyzna obcym rozmawiać. Jakżeby śmia- 
ła wystawić choć centymetr swego cia- 
ła ña pożądliwe spojrzenia innych męż= 
czyzn. Pan i władca haremu nie pozwa- 
la, bo tak chciał Mahomet a jeden jest 
tylko Allach i jeden prorok Mahomet: 

Jugosławia. członkini Matei Ententy, 
pupilka Francji, kral przecież . zachodni” 
kulturalny, toleruje u siebie dziką, bar- 
barzyńską niewolę kobicty. Może slod- 
ka, rozpoctyzowana królowa Fielena od 
„Wróci swe niebieskie oczy. patrzące na 
cud alpeiskiei przyrody nad hledskiem 
lieziorem. na czarne „żary kobiet maho- 
imetańskich i każe precz odrzucić tę hań- 
bę kulturalnego kraju. Ale królowa Hele- 
„Ma wóli haitować wzorzyste koszule. niż 
pójść w dziki kraj Serhów lub hen. na 
granice jeszcze dzikszego kraju Shipste- 
rów i światłem kultury rozświetlić ciem- 


maa -< 


ne życie nie umiejącej czytać i pisać ko- 
bicty mahometańskicj. 


s AL M, 
“4 a 


Do lat czternastu dziewczyna nosi 
szarawary i życie iei niczem się nie róż- 
ni od życia dziewczat u nas. Gdy lata 
dziewczęce miną, ubierają ją w worko- 
watą suknię, okrywającą głowę i rece. 
przewiazaną w pasie, zaś twarz zasła- 
niają kawałkiem czarnej krepv. zwanej 
tu „żarem. Lecz prawe jest ieszczeę ła- 

skawsze: może ręce ukazać bęz rękawi- 
| czek, może z mężczyzną rozmawiać. Ou; 


| dana za żonę musi ręce okryć, a rozimo-. 


wa z obcym mężczyzną jest jej na zaw” 
sze zakazaną. Ustawodawstwo obcenę 
zniosło już haremy, zostawiając jedynie 
istniejące dawniej, a więc podobnie jak 
ustawodawstwo polskie w stosunku do 
mahometańskich potomków Tatarów. 

Egzotyzmowi kobiecych w 
pełni odpowiada egzotyzm stroiów męż- 
czyzn. Czerwieni się ulica od fezów, 
gdzieniegdzie muła odcina się białą bar- 
wą turbana, albo złoci się turban piel- 
grzyma ze świętci Mekki. Do turbana, 
prócz wyżej wymienionych, mają prawo 
mężczyźni po 40 roku życia. Fantazja ich 
znajduie tu piękne uiście. wystarczy co- 
kolwiek, dywan, portiera. porńczociia, 
sukno z biurka i obwiniętv nim fez wy- 
gląda nobliwie i zaenie. Chodzi dumnie 
w dziobatych kierpcach, czarnych. ob- 
cisłych do kolan spodniach. których kro- 
cze zaczyna się tuż nad niemi, zwisają“ 
cych z tyłu olbrzymim workiem. I gdy 
zobaczy kuma, kucaia sobie wygodnie 
na chodniku, by uciąć pogawędkę. 

Jeśli kieszeń w dynaty bogatsza, to 
idą sobie do kafany, których iest tyle, 
conajmniej, wiele jest kamienic w Sera- 
jewie i popiialą, siedząc w kuczki, prawe 
dziwą „turecką kafc". 


Targ turecki „czarsziia”, pełen jest 
zawsze barwnego tłumu. Złotnicy z cien- 
kiego drutu złotego lub srebrnego. robią 
misterną biżuterię, zwaną u nas „wenec- 
ką robotą“. Wszędzie obecni turyści 
czescy, którzy całemi chmurami oblatuią 
Jugosławię, złatują się nad warsztatami 
jubilerów, swargoczą, dziwują się, tar- 
guia i wreszcie kupią w azlesiątkę jedną 
spinkę do mankietów. Potem lecą czere» 
dą do czapkarza i kupuja sobic wszyscy 
czerwone fezy. 10 dinarów sztuka (oko- 


strojów 


Ciekawost 


Slub pary akrobatów 


ślub dwoje akrobatów cyrkowych. Od- 
bywał się on w ratuszu. Po podpisaniu 
aktu pan młody wywrócił efektownego 
koziołka i opuścił budynek na rękach. 
W tej pozycii kroczył przez jakiś czas 
na czele orszaku weselnego. Niezwykły 
widok ściągnął naturalnie tłum ludzi. 
Wówczas oboje państwo młodzi urządzi- 
li na ulicy widowisko. wykonywuiąc sze- 
reg sztuk, Jeden z drużbów obszedł pů“ 
bliczność z tacką i zebrano pokaźną 
sumke na pierwsze wydatki gospodar: 
skie pary akrobatów. 


Ruchomy tzatr 


Bezrobotni aktorzy w Nowym Yorku 
nie chcą brać za darmo zasiłku i zorga- 
nizowali ruchomy. a bezpłatny teatr. 
Scena. której długość wynosi 10 metrów. 
szerokość niewiele ponad 4 metry. w 
mieszczona jest na aucie ciężarowem. 
Przedstawienia odhywaią sie po ogro- 
dach publicznych. Wstępów niemu wca” 
le, więc akcja ta cieszy się dużą popu 
larnością. Repertuar obeimuje drantaty” 
czną przeróbke „Chaty wuja Toma“. 
„Poskromienie złośnicy” Szekspira i sze- 


reg sztuk z lat ostatnich, Popołudniu gry” *nicy, między innemi po Stanach 
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ło I zł, 20 gr.) i paraduią w nich dumnie. 
Czerwone fezy czują się dobrze na cze- 
skich głowach. przecież je czeskie ręce 
robiły, gdzieś w dalekiej złotej Pradze. 
Tak, czeskie ręce. 

Oczy syte barw, — i żołądek trzeb. 
czemś nakarmić. Wonie takie mocne wo” 
koto! To jagnię w całości wbite na pal. 
obdarte ze skóry, z wetkniętemi kopyt- 
kami za kości żeber i ze szklaneini oczy” 
ma kręci się powoli na rożnie. Już 
wprzód przez dwa dni nieklo się do s'oń> 
ca. dziś ślinią się z nadmiaru apetytu wi- 
dzowic. 

„Jedna kamada dinaras drze się prze” 
kupień, Kupują. iedzą. Komuś nie w smak 
lagniątka, może sobie kupić małe „reżni- 
czki'. też pieczone mięso na rożnie z ce- 
bulą i słoniną, albo czebabczecze małe 
pieczone kluski z siekanego mięsa, Czar- 
ne wino jest dobre, bardzo dobre, ule 
pija ie tylko dalmatyńscy. lub obcy tu- 
ryści. Porządny Serb idzie do kaleny i 
pile „rakiię”., wódkę śliwowieę, pije z 
małej karafeczki, — z kieliszka nie u- 
chodzi. Smakuie. cmoka, sączy przez zę- 
by. piie jedną. drugą. dwudziestą i du- 
sza mu się rozśpicwa, Więc macedońskie 


i bośniackie zawodzące jękliwe piosenki. 


zrywwają się i niosą po ciasnych ulicz- 
kach. Aż nuiła ochrypłv z wysokiego 
minaretu przekrzyczeć ich nie zdoła — 
Ach. prawda, prorok zakazał wina, lecz 
cóż tam prorok. on nie znał wódki. Gdy 
usta zapragną słodyczy. jest rachatto- 
kum — chleb proroka. turecki specyfik 
jak chałwą, lecz o słodyczy zbyt inten- 
zywnej dla europciskiego podniebienia. 

Lecz czy one fczy, żary, czebzhcze* 
cze, to całe Serajcwo? Nie. — są jeszcze 
dwie linie tramwajowe, po których jeż- 
dżą sobie w zgodnej komitywie pociągi 
i tramwaje. Jest jedno auto. pod które o 
włos nie wpadłem, gdy zobaczyłem, lak 
zawoalowara turczyuka. patrząc na wy- 
stawę pelną cudów kobiecej bielizny, 
śmiało odrzuciła żar na głowę, bv cczy 
mogly swobodniej sycić się widokiem 
zakazanego owocu. 

Jest jeszcze ratusz w styłu maury- 
tańskim z, wspaniałą ornamentvką sał i 
holu. Jest wspaniała dżamia (moszeja, 
meczet) Begowa wysłana dywanaini li- 
czącemi po paręset lat, o barwnie malo- 
wanych ścianach i pułapie z ornamenty= 
ką, z której jest usunięty wizerunek czło- 


wieka i zwierzęcia zgodnie z wymoza* 
mi koranu. W ten sposób Mahomet 
chciał sle zabezijejyzRĘ iig obraząbur- 
stwem i fetyszyzimem. W głównej ścia- 
nie wgłębienie, tam siada multa pó bo- 
kach elektryczne świeczniki, z prawej 
strony icży Koran z lewej wysoka kazal* 
nica. Naprzeciw zagroda din dzieci, pod- 
wyższenie dla chóru .i w honórowem 
mieiscu elektroluks, Na podwórzu szem: 
rze fontanna studni rytualnej, gdzie 
wierni myją nogi. A prppos nogi — ókó 
nasze rprzygwyczaione do odwiecznie 
brudnych. nóg naszego chłona. nie my- 
tych od wiosny do jesieni, nie może się 
nadziwić czystym stopom synów próro- 
ka. Razi przyjemnie oko. Czemu byśte 
rość twórcy korann nie rozszerzyła Się 
też i na inne dziedziny życia? Czemu nie 
pomyślał że i kobiętą,, tos osłatecznie 
także człowiek Lecz pie, =— zdziwi si? 
prawowietny muzułmapiń, gdy 
dowie sie. że „innostranicc* chce uważać 
icgo żonę za czlowieka. prz:cież Mzlo= 
met powiedzial, że pies. jaszczurka I ko- 
bicta nie ma'a duszy. 


Mocno 


Jest jeszcze duma i chluba całej Sër- 
bii i Jugosławii, miejsce żaumachu Gawty 
ły Principa na rnastęrcę tronu Ferdyhat- 
da „15 iuni Tol:F* głosi wmurowana ya 
jego cześć tablica ha owem historycziem 
miejscu i t d. Na owem históryczneńi 
miejscu po nieudałym zamachu Cabrińóe 
vicza, którego bombę przytomnie cdrzu- 
cit atcykstążę, młody studert. l9-letni 
Princip zastrzelił z rewolwźru Ferdy* 
nanda ijego miorgantyczia małżóńke 
księżnę Zofię Hohlenberg (Flotes). Uciee 
kaijąc przed policia, przebieg! most 1 w 
zdenerwowaniu rzucił sę z móstu dó 
rzeki Miliacki, by w iej nurtuch znal:źś 
śmierć lub ucieczkę. Tvmczasem zapórń* 
niał młody zapaleniec, że wody tam nie= 
ma nawet do kolan i brodzącego w Biyt” 
kiej wodzie bohatera ulięła policia. Ġa- 
wryło Princip został bohaterem wolnej 
oswobodzoncj Jugosławii. Gawryło Prin- 
cip strzałem swoim zbudził i rozpętał la- 
winę wojny światowej. Gawtyto Prińeip 
nic przypuszczał, że na strzał jego drgrą 
w dalekiej Polsce serca obywateli nieist: 
niejącego państwa, że z jego strza!u le= 
gnie na polach bitew 10 milionów tru: 
pów, że z jego strzału zbudzą się do ży 
cja zapomniane państwa. 

> 


ZBIGNIEW SCHNEIGERT. 


ki- ze  świała 


| wa się sztuki dla dzieci, więc np. „Ripa | czonych i odbywają się już pertrakt ijo w 
W Marsylii brało z sobą niedawno | Van Winkle“, „Robinsona Crusoe“, „Lam- 


Aladyna* i „Wyspę skarbów“, 


Komedja Francuska 
ma podróżować 


Francuskie Ministerjum Sztuk Piqk. 
nych epodziewało się otrzymać do roznos 
rządzenia duże sumy z funduszu, przezna. 
CZon:g0 przez parlament na ro.oty pu- 
hliczne celem zapobieżenia bezrobociu. 
Planowało gruntowną restaurację Luwru 
t szerzgu innych gmachów, ktćretni się 
opiekuj, a takż2 budowę czterech popu- 
larnych feglrów, po 3 lysiące miejsc, w 
różnych dzislnicach Paryża, W teatrach 
tych gruliby zespoły, utworzone przez 
Komedję Francuska, wybierając glównie 
sztuki r:pertnaru klasycznego. 

Niestzty Minislor: wu przyznano dale- 
ko mniej pieniędzy, niż się st odziewało. 
W każdy:n razie może olo przeznaczyć Ir 
iniljonów franków na przebudowę Luwru, 
a 3 i pét miljona .a restauraci gmachu 
Komodji Francuskiej. Roboty tozpoecsna 
sie zajewimr Cepiero za 2 lata, gdyż dużo 
"zast zajmą przygotowania. Już teraz 
isdnak myśli się o okresie, w którym ar- 
iyści KWolnedji znajdą się bəz dachu nad 
glowa. Powstal projekt tournée po zagra. 
Zjedno= 


| tej sprawie, 


Odznaczenia dla zwierząt 


Wiedeń.nie Towazys!'-o Opieki nad 
Zwierzętami ustanowiło madal, który 
będą otrzymywać przedśiwszystkiem źwie. 
rząta, mogącz pochłubić się ocalznień ży. 
cia ludzkiego, Pierwszy uekorówaly zó. 
slal mialy mieszanieżz z Fermitz k, Gracu 
za wydobycie z wod dziecka Po nim do- 
znał zaszcz; «m Jodo, uieluizcki pies ów. 
czatrski, obzenie hędący w służbie policyj. 
nej. Jego pan, inspektor policji, zastał 
podc..s yalki ulicznej z przewrótowcami 
otoczony i grożono mu śiniercią. Wtsty 
dzisiny pies rzucił się na pomoc, kążkjąć 
na prawo i na hawo, powstało zamieszanie 
i pan jego zdolal wydostać się z matni. 
Zresztą w kilka (vgodui zrewanżował się 
psu kióry wskoczy: do Dunaju w chwili, 
kiedy nadplywała duża Aż pwowa. i nie 
zdawał sobie sprawy z nicbszyit seńatwa, 
Wówczas jego pan rzucił się do wódy w 
pelnym mundurze, pochwycił psa i jesź. 
cze na czas dopłynął z nim do brzegu, 
Trzeci dostal mda! oOlicyjny ples Prina 
który zuca się ha ludzi, mających prv 
sahla lap na pluki i tym sposobem ocalił 
dużo skrzydlatych stworzeń 


i 
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En szereg czynności zwięrząt. z po 
zoru trudnych do wytłómaczenia, może- 
my zrozumieć uwzględniając bardzo po- 
iwszechny u nich zmysł własności. Zby- 
itecznem się zdaje nadmieniać, że pojęcie 
złudzi kulturalnych o własności i posiada- 
miu niema nic wspólnego z temi wywo- 
‘dami. j j 

Mimo tei różmcy można mówić o po- 
jezuciu własności u zwierząt. które no- 
lega na tem, że zwierzę rozumie, a ra- 
iczej czuie, iż dana rzecz jest jego wy- 
'łączną własnością. Da takich Nizeczw tza- 
ilicza sie: 

1) Legowisko — a więc guiazdo, no- 
Ira ft. p. 

2) pz 

3) Przestrzeń. ohsżar. który niektóre 
izwierzeta chca mieć wyłącznie dla sie- 
lbie. 

Należy tu ieszcze wspomnieć o drob- 
nych przednnotach u zwierząt. trzyma- 
inych w niewoli. Już Darwin w tej kwe- 
stji robi bardzo słuszną nwagę, opisując 
(zwyczaje małp w ogrodzie zoologicz* 
nym; „Jedna małpa, inająca zeby zepsu- 
te, używała kamieni do iłnczenia orze- 
chów. Dozorcy zaręczali że małpa ka- 
fmień ten chowała w słomę i nie pozwa- 
j ruszyć go żadnej innej rmałpie. Ma- 
(my tu wyraźne poczucie własności”. — 
Zwierzęta domowe maią też takie przed- 
mioty, służące do specialnego użytku; 

ies n. p. wyraźnie daje poznać no sobie. 
k dalece jest przekonany. że n. p. ka 
;aniec, albo miska, z której ie, jest wy- 
łączną iego własnością. Wiadomo także. 
że pies Świetnie odróżnia rzeczy swego 
jpana od innych i dlatego tak doskonale 
nadaje się do pełnienia obowiązków 
stróża. 
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Darwin słusznie mówi, że plaki mają 
pojęcie własności w stosunku do swego 
jeniazda. Zdanie to można bezpiecznie 
fjzastosować do wszystkich zwierząt © 
fwyższej organizacji, które legowiska 

oje z pewnym trudem budują, np. kró- 
llik, lis, borsuk i t. p. Wiadomem jest. jak 
iwielkich starań dokładają ptaki, ażeby 
rodzinie swojej wygodne zbudować gnia- 
izdo. Wiemy, że pomiędzy niemi tak, jak 
ipomiędzy ludźmi, odbywa się ciągła wal- 
jka o gwiazdo lepiej położone, o miejsce 
(na słońcu i t. p. 

Na wybór miejsca bowiem wpływa 
cały szereg okoliczności. Nie wszędzie 
jąrozi jednakowe niebezpieczeństwo od 
ludzi i innych wrogów; nie każde miej- 
jsce jest równie dobrze zabezpieczone od 
(deszczu, wiatru i zmian temperatury. Że 
[różnice te należycie są poimowane i oce- 
piane, o tem przekonują nas walki, nie- 
iraz krwawe, pomiędzy ptakami różnych 
|zatunków. Brehm podaje taki opis: „Nad 
¡moim pokojem znaidowało się okno w 
(strychu, a pod niem, gniazdo i to z powo- 
du dobrego położenia stale było zajęte. 
| Najczęściej gnieżdziły się w niem szpaki, 
jczasem wróble, a czasem jaskółki, Wró- 
|ble zawsze musiały ustąpić miejsca 
yszpakom, a Szpaki jaskółkom. Walka by- 
ła krwawa, ale jaskółki niczem się nie 
|zrażały i kosztem największych ofiar 
zdobywały gniazdo dla swych samiczek“. 

Również uzasadnione zdaje się być 
| twierdzenie, że lis, chcąc sobie OSZCZĘ” 
łdzić pracy. wypędza borsuka z legowis- 
Jka. Wszystko to jest dowiedzione. Jedna- 

kowoż ku wielkiemu naszemu zdziwieniu 
widzimy, że zwierzęta jednego gatunku 
szanuja własność swoich współbraci. Es- 
pinas słuszną robi uwagę: „Wiele bar- 
dzo zwierzat rozumie, co to jest włas- 
ność i wie, jakie obowiązki nakłada zdo- 
bycie i obrona własności. Zazwyczaj po- 
trafią uszanować granice posiadłości, na* 


s=| Qer 3 u zwi 


zgromadzoną Żywność i gniazda osobni- 
ków tego samego gałunku*. 
Szczególnie wyraźne poczucie wlas- 
ności ma zwierze w stosunku do swego 
pożywienia, zwłaszczą do swci zdoby” 
czy. Nawet oswoilone zwierzeta nic zno- 
sza tego. żeby im kto odbierał jadło. tak 
dalece, że pies na wlasnego pana war- 


| Czy. gdy ten przeszkadza mu w jedzeniu. 


IAW 


z Z Z AA EZ ZWZ ZZ ZZ ZZ ZA ZZOZ W ZZ ZDZ ZZ ZOO ZOZ CON 


herlihskim ogrodzie zoologicznym 
przed laty Słoń zabił swego dozorcę. Nic- 
| bywały ten wypadek Hómaczno tem. że 
| słoń został w hład 


wprowadzony Nic- 
| właściwym ruchem 


swego dozorcy i 
„brzypuszczał. że fes chce imi odebrać 
| Drzyniesione jedzenie. 

Jeden z podrożników opisując swoia 
podróż po Peloponezie, opowiada ze 
zdziwieniem. że zostuł moc zraniony 
przez swego imuła. do którego się zbliżył 
w czasie spożywanis obroku. Opierając 
Się na spostrzeżeniach powyżej przytar 
czonych. nic możemy podzielać iego 
zdziwienia. 

Ale naibordzicj zainiuiąca jest ta oko- 
liczność, że wszystkie zwierzęt:. żyjące 
samotnic, a względnie parami, zalimuią 
dla siebie pewną przestrzeń i ze wściek” 
łoŚcią rzucają się na każdego, kło prze- 
kroczy granicę ich terytorium. Zdawało- 
by się, że kwestia własności ziemskiel 
jest wyłącznym przywilejem człowicka. 
a jednak tak nic iest, a przyczyną. ją” 
drem kwestii tak między ludżmi jak i 
zwierzęlami icst kwestia pożywienia. 

A że fak jest, za tem przemawiają 
nastepujące fakty: Ile razy okaże sie 
hadzwyczajna oblitość pożywienia u. p. 
w postaci mnóstwa liszek, tyle razy żyją 
jak najzgodniei obok siebie zwierzęta, 
które przedtem gwałtowne staczały wal- 
ki. Dlaczego? Dlatego. że wszystkie ma- 
ją roddostatkiem żywności i mogą bez 
wałki i (rudu zaspokoić swói apetyt. I na 
odwrót, ze zdziwieniem słyszymy nie” 
raz, że np. ptaki drapieżne, które też pe- 


„Hallo! 


WU :yżĎy nowa rozgłośnia w Polec3? 
Właśnie — tak i nie, Nowa TE nie jest, 
choć dużo młodsza od swoich l sićstr — 
rozgłośni Polskiego Radja, a jzdnak od 
nich inna, Najwłaściwsze miano dla niej 
to: „latająca względnie jażdżąca rozgło- 
śnia*, Wszyscy już teraz domyślą. się, * 
chodzi o radjo w pociągach dalekobicż- 
nych, radjo — obsiugiwane przez Polską 
Agencje Telegraficzną 

'W zimny, pochmurny dzień jzszcze nie 
nadeszłej wiosny- (było to w marcu br.) 
wracałem do kochanego Lwowa z Wat- 
szawy — pociągiem. Rozmyślania moj: 
powarszawskie przerwało wejście pięknej 
rracowniczki PAT'a oferującej mi wypo- 


życzenie słuchawek radjowych na cały 
czas bizgu pociągu, Oczywiście y propo- 
zycji skorzystałem i zaopatrzony w slu- 


chawki i Radjo - Program (dodawany b:z- 
płatnie do słuchawek) zamieniłem się cały 
w Słuch „Nie oczekiwałem wiele — lecz 
znalazłem dużo zadowolenia i zabiłem 
Nude, wtuloną w kat przedziału samotnie 
podróżujących pociągiem, Przez cały czas 
jazdy pociągiem — muzyka. Muzyka 
nie ta jednostajnego stukotu kół wagonu. 
ale prawdziwa muzyka transmitowana Z 
Warszawy względnie z innych Rozgłośni 
polskich albo tzż ze stacy] zagranicznych. 
W razie gdy stacje t? nadają odczyty 
względnie pogadanki Radjo PAT w po- 
ciagu nadaje muzykę z plyt gramofono- 
wych: „Hallo! Tu Radjo PAT.! Nadajemy 
państwu muzykę z płyt gramofonowyrch, 
Na wstępie usłyszą państwo *,, itd. Zu. 
pełnie tak samo jak na normalnej, o do- 
brych podstawach. ni» jeżdżączj stacji, 
I głos miły „latającego speakera“ 
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wien rewir na wyłączną swóją własność 
biorą w posiadanie. wychowuia swoje 
małe z największa troskliwością i pə- 
święceniem. ale skoro tylko te ostatnie 
wyrosną i są w stanie same się wyżywić. 
starzy nietylko wvrznucają ie z gniazda. 
ale nawet wwpędzaja ze swego rewiru. 

Dla nas fakt ten ma bardzo proste 
wwHómaczenie: Instynkt nakazuje rodzi- 
com troszczyć się o małe. dopóki one 
potrzebują pomocy: z chwilą jak wyro- 
sły na istoty samodzielne, staly się 
współzawodnikami ij w imię przyictych 
zasad, musza Z rewiru ustapić względnie 
zostaja wySgnanc. 

Do zwierzat takich. o których z pew- 
noseia wiemy, że hronią wstępu do swe 
go rewiru każdemu innemu zwierzęciu 
oprócz powyżei wymienionych ptaków 
drapicżnych dodać należy żórawia. ku- 
ropatwę, ziębę, zaś z pośród ssącvcl: 
diuga. czyli dzikiego psa australijskiego, 
ocelota i rysia. Bardzo cickaweni było- 
hy zestawienie wszystkieli gatunków 
zwierząt. przywłaszczających sobie w 
ten sposób panowanie nad pewnem tery- 
torium. Będzie to możliwe dopiero wtc- 
dy. gdy przyroduicy baczniejszą zwrócą 
uwagę na kwestię tę. dziś ieszcze odlo- 
giem leżącą. Brehm tak pisze o ośle: 
„para osłów sainiec i samica z takim u- 
porem trzema się raz obranci micisco- 
wości że nawet w zimie jei nie opusz- 
czają, o ile okolica obfituje w pożywie” 
nie”. 

O zdziczałych psach na Wsceliodzie 
apowiadaią: „Każda ulica ma swoic psy, 
które jej nigdy nie opuszczają, i biada 
psu. któryby się poważył przekroczyć 
granicę cudzego terytorium. Nieraz moż” 
na być świadkiem, jak się na niego rzu- 
ca cała sfora psów i szarpie w kawały, 
jeżeli nie zdołał sic uratować ucieczką”, 
Dziś cała ta rzeczpospolita psia należy 
już do przeszłości. Po woinie rząd tu- 
recki bezlitośnie wytępił bezdomne psy 


Str. V’ 


Konstantynopola. Dużo ciekawych i rze- 
wnych wspomnień poświęcił a znany 
francuski pisarz Claude Farrère w swej 
książec p. t. „Dziwna przygoda Dżemaler 
dina“. te 146] 
| Wynika stąd, że zarówno zwierzęta 
towarzyskie, jak i samotne przywłasz' 
czają sobie pewną dzielnicę, tak samo, 
jak ludzie iednej narodowości pilnie 
strzegą granie swej ojczyzny. Nie można 
też się dziwić. że małpy, stworzenia naje 
hardziei do ludzi zbliżone, istue walki 
staczają o gałęzie i drzewa z owocami. 
Jeden z autorów tak opisuie podobną 
walkę między malpami iudyiskiemi: 
Zrazu brały udział w walec tylko nai- 
silniejsze samce. ale gdy jeden z dwóch, 
poległ skutkiem rozszarpania gardla i 
szyi, przybiegły samice na pomoc. Pod 
ich naporem padl początkowo zwycięski 
samiec, a banda jego picrzchła. pozosta” 
wiaiac kilku niewolaików w ręku nie- 
przyjaciół. W ten sposób możemy też 
sobie wytłumaczyć ziawisko bardzo czę” 
| sto spostrzegane, że pojedyncze zwierzę 


o do stada, np. krowa lub 


koi nowonabyty, czeka ciężki los į prze- 
Śladowaniec. U całego stada budzi się 
prawdopodobnie stary instynkt, że stado 
i przestrzeń stanowi jedną nicrozerwal+ 
ną całość i że nowy przybysz iest kone 
kurentem. którczo należy usunąć. Jest to 
iednak tylko przypuszczenie. i 

Co się tyczy gniazda, nory, zdoby=» 
czy i pożywienia. a szczególnie danego 
obszaru, to zachowanie zwierząt niee 
wątpliwie dowodzi, że w ich pojeciu 
mają one wyłączne prawo do tych przed- 
miotów. A że tak iest, wydaje się nam 
bardzo naturalnem. — wszędzie bowiem. 
posiadanie jest kwestją bytu, a tem sa- 
mem zachowania gatunku. Zmysł włas= 
ności, który bezspornie bardzo wiele 
zwierząt posiada. służy do stosunkowo 
prostego wytłumaczenia wielu ich czyn” 
ności napozór bardo dziwnych. 

AW. Ma 
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Dzięki uprzejmości kierownika Radjo 
PAT? zwiedziłem ich „studjo'* będące za- 
razem pokojem rażyserskim Znajduj: się 
iam odbiornik typu zbliżonego do super- 
heterodyny (oczywiście krajowy), który 
zarazem służy do wzmacniania prądów z 
mikrofonu (podczas zapowiedzi) oraz do 
wzmacniania prądów z adaptera gramofo- 
iowzgo. Odbiornik zasilany jest z bataryj 
(akumulatora i batarji anodowych), An- 
(ena dla tego odbiornika znajduje się na 
dachu wagobu, w którym pomieszczona 
jest kabina Radjo PAT. Obsługa tego 
urządzenia wymaga skupienia i uwagi — 
znajomości programu polskich stacji no i 
znajomości apuratu, Operator ma stal 
slucbawki na uszach, by w razie przerwy 
powstalej skutkiem nadawania odczytu 
przez radjo — wymełnić je koncertem z 
plyt gramofonowych, 


Radjo PAT. obsługuje pociągi na na- 
stąpujacych linjach: 

1) Warszawa — Baranowicza, 

2) Warszawa — Gdynia, 

3) Warszawa — Kraków, 

4) Warszawa — Poznań, 

5) Warszawa — Lwów, 

6) Warszawa — Wilno, 

7) Warszawa — Zdołbunów, 

$) Warszawa — Zabrzydowice, 

9) Lwów — Kraków, 
oraz w kierunkach przeciwnych do wyżej 
podanych, 


Jedno może tylko zastrzeżenie. Za 
dużo muzyki — a zupełni3 niema w po- 
ciągach radjowych — odczytów, pogada- 


mək itp. Przeciwników słowa mówionego 
w radjo zwolenników muzyki powinno 
sję dla zmiany ich upodobań wysłać w 
podróż — pociągiem radjowym Ręczę za 


skutek, Na zakończenie dodam, że w kał. 
dą  niedzizlę przed „Wesołą Lwowską 
Falą* wszystkie słuchawki są wypoży. 
czoma, podróżni zamawiają je na kilka 
godzin naprzód, urzędując między sobą 
licytację byle tylko usłyszeć „Wesołą 
Lwowską Talę ', która zdobywa sobi: po- 
pułarność i miłość całej Polski z szybko- 
ścią pospiesznego pociągu.. Poczęści za. 
sługa w təm „latającej“ rozgłośni Radjo 
PAT. 
Stanisław Karol Władyka, 
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Gdzie będzie wystawa 
paryska w r. 1937? 


Co do urządzenia w Paryżu wystawy 
w r. 1937 «zapadło ostatecznie postano- 
wienie, wrócono tedy do dyskusii nad 
| miejscem. Mimo protestów ze strony lu- 
dzi, mieszkających w pobliżu Pola Mar- 
sowego, wybrano tereny, położone po 
obu brzegach Sekwany w pobliżu Tro- 
cadero i wieży Eiffla. Położone tam ogro* 
dy nie wystarczą. trzeba więc będzie 
przenieść gdzieindziej stare sprzęty i go” 
beliny, przechowywane w Mobilier Na- 
tional, i posagi władców Francii, którzy 
utracili tron wskutek rewolucyj (Karola 
X., Ludwika Filipa i Napoleona III), prze- 
chowywane w Depót des Marbres, ale 
nieprzeznaczone do oglądania. Prawdopo- 
dobnie wypadnie także zburzyć t. zw. 
Ecuries de Alma, zbudowane za drugie- 
go cesarstwa dla pomieszczenia koni i 
noiazdów Napoleona HĪ. Obecnie stoją 
tam anta prezydenta Rzeczypospolitej i 
mieszka szereg urzędników. W takim ra- 
zie zburzonoby również szereg ruder 
koło Pont de ‘Alma. zbudowanych z po- 
wodu wystawy r. 1890, a mieszczących 
obecnie pewne biura Ministerstwa Pracy 
i Główne Biuro Statystyczne.. 


